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R ękojm ia pokoju 
w Europie

Pepesza Premiera Stalina do Prezydenta i  Premiera
Niemieckiej Republiki Demokratycznej stwierdza fa k t 
epokowej doniosłości: powstanie pokojowej, demokra
tycznej Republiki Niem ieckiej, obok istn ienia szermierza 
Pokoju —  Związku Radzieckiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie i  uniemożliwia ujarzmienie k ra 
jów  europejskich przez im perialistów  światowych.

Powstanie N iem ieckiej Republiki Demokratycznej jes t 
zatem ręko jm ią  trwałego pokoju europejskiego.

Słowa Premiera Stalina płyną z najgłębszego zrozu
mienia praw  rozwoju dziejowego i  doświadczeń h isto
rycznych. Potencjał przemysłowy i  demograficzny N ie
miec czynił z nich ważną pozycję w  polityce europej
skiej. Z chwilą, gdy potencjał ten dostawał się w  ręce 
imperialistów i m ilita rys tów  —  pokój europejski by ł au
tomatycznie zagrożony. Dwukrotnie w  ciągu bieżącego stu 
lecia Niemcy, opanowane przez rodzimy imperializm, kie
rowane raz przez k likę  m ilitarystyczną, a drugi raz przez 
faszyzm, sta ły się przyczyną pożogi wojennej na skalę 
światową, Ale za drugim  razem n a tra fiły  na przerasta
jący ich możliwości potencjał pierwszego w dziejach 
Państwa socjalistycznego —  Związku Radzieckiego —
1 Poniosły druzgocącą klęskę.

Dzięki zwycięstwu Związku Radzieckiego nie ty lko  le- 
gła w gruzach machina wojenna hitleryzm u, ale powstały 
obiektywne w arunki gruntownego zdemokratyzowania 
Niemiec i  zniweczenia raz na zawsze społecznych, gospo
darczych i  politycznych źródeł niemieckiej agresji. Ale 
k°ła  imperialistyczne zachodu, ze Stanami Zjednoczony
mi na czele, zdając sobie sprawę z potencjału Niemiec, 
Zapragnęły wyzyskać jego możliwości dla swych wła
snych zaborczych planów. Niemcy zachodnie, znajdujące 
s’ę pod ich bezpośrednią władzą, sta ły się terenem plano
wej i systematycznej akcji, zmierzającej do uczynienia
2 nich nowej odskoczni agresji, w  tym  wypadku na usłu
gach imperializmu anglo-amerykarlskiego.

Proces demokratyzacji dokonał się ty lko  w Niemczech 
wschodnich, które znajdowały się pod zarządem wojsko
wym Związku Radzieckiego. Władze radzieckie uczyniły 
wszystko, by wypełnić nakazy Uchwał Poczdamskich 
i  realizować faktycznie demokratyzację Niemiec wschod
nich. W w yniku tego procesu narodziła się Niemiecka 
P°P’ ib!ika Demokratyczna.

Naród niemiecki po raz pierwszy w dziejach ma swo
ją  demokratyczną reprezentację i jasno w ytkn ięte cele: 
jedność, demokracja, pokój. Naród niemiecki może już 
dziś skutecznie bronić się przed tym , aby potencjał N ie
miec nie dostał się w ręce imperialistów i podżegaczy wo
żonych. Ten fa k t podważa zbrodnicze zamysły Imperia- 
1-stów w odniesieniu do Europy. Albowiem rachuby na 
rzycie tego potencjału stanowiły podstawę wszystkich 
^ - y w n y c h  i  zaborczych planów imperializmu w Eu-

 ̂ ^Niemiecka Republika Demokratyczna staje zdecydo
wanie w szeregach obozu pokoju, zgrupowanego wokół

w iązią  Racjjjjggjjjggo j  kroczących u jego boku kra jów  
demokracji ludowej. Wszystkie pokój miłujące narody 
w pełni doceniają wagę tego faktu . Dla Polski zaś jest to 
Wydarzenie o szczególnym znaczeniu. Przez długie wie- 
«J naród polski żył pod grozą pruskiego „D rang nach 
Osten“ . w  latach drugie j w ojny światowej groziła nam 
2aglada narodowa z rąk hitleryzm u, od k tó re j uratowało 
nas jedynie zwycięstwo A rm ii Radzieckiej. Sojusz pol- 
fko-radziecki, będący rękojm ią naszej niepodległości 
1 nienaruszalności naszych granic, sta ł się jedną z prze
stanek sprzyjających powstaniu pokojowej i  demolcra- 
ycznpj Republiki Niemieckiej. Fakt, że po drugie j stro- 

£ le ° d ry  i Nysy powstała Niemiecka Republika Demo
kratyczna. uznająca tę granicę zagranicę pokoju, a przy
jazno współżycie ze wszystkim i sąsiadami i walkę o po- 
^ cj św iatowy — za swój cel zasadniczy, oznacza dla na- 
r °du polskiego przełom w ie lk ie j wagi.
. Dlatego słowa Wielkiego Wodza Narodów Radzieckich 
1 Przywódcy całego światowego obozu pokoju, skierowa
ne do Prezydenta i Premiera nowej Demokratycznej Re
publiki Niemieckiej, przyjmujemy z głęboką radością, 
Juko wyraz zwycięstwa sił, zapewniających utrwalenie 
Pokoju i  bezpieczeństwa Polski.

Y ita jąc powstanie Niem ieckiej Republiki Demokra- 
trp 2116'' w im ieniu robotn ików  polskich, Przewodniczący 

PZPR, tow. Bolesław B ie ru t stw ierdził, że w walce 
? Niemcy jednolite, pokojowe, niepodległe i  demokra
tyczne, niemiecka klasa robotnicza znajdzie poparcie i so- 
1 arność polskiej klasy robotniczej i  ludu polskiego.

Utworzenie N iem ieckie j R e p u b lik i D em okratycznej — 
zwrotnym  punktem  w dziejach E uropy

Pismo Generalissimusa Stalina do prezydenta Piecka i premiera Grotewolila
MOSKWA (PAP). Podajemy tekst pisma J. W. Stalina do 

Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej — Wilhel
ma Piecka i  Premiera Rządu Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej — Otto Grotewohla:

Do Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej Pana Wilhelma Piecka.

Do Premiera Rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, Pana Otto Grotewohla.

Proszę Panów o przyjęcie dla siebie i  — w osobach 
Panów — dla narodu niemieckiego — gratulacji z oka
zji utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej i wyboru pierwszego z Panów na Prezydenta, dru
giego zaś — na Premiera Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Utworzenie pokój miłującej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest zwrotnym punktem w dziejach 
Europy. Nie ulega wątpliwości, że istnienie Niemiec 
demokratycznych i  pokój miłujących obok istnienia 
miłującego pokój Związku Radzieckiego — wyklucza 
możliwość nowych wojen w Europie, kładzie kres 
przelewom krw i w Europie i  uniemożliwia ujarzmie
nie krajów europejskich przez imperialistów świata.

Doświadczenie ostatniej wojny wykazało, że najwię

ksze ofiary w tej wojnie poniosły narody niemiecki 
i radziecki, że te dwa narody rozporządzają najwięk
szymi możliwościami w Europie dla przeprowadzenia 
wielkich akcji o światowym znaczeniu. Jeśli te dwa 
narody wykażą swe zdecydowanie do walki o pokój 
z takim napięciem swych sił, z jakim prowadziły woj
nę — to pokój w Europie uważać można za zapew
niony.

W ten sposób, zakładając podwaliny jednolitych, de
mokratycznych i  miłujących pokój Niemiec, dokonu
jecie zarazem dla całej Europy wielkiego dzieła, za
pewniając je j trwały pokój.

Możecie nie mieć wątpliwości, że krocząc po tej dro
dze i umacniając sprawę pokoju, spotkacie się z wiel
kim zrozumieniem i czynnym poparciem wszystkich 
narodów świata, w tej liczbie amerykańskiego, angiel
skiego, francuskiego, polskiego, czechosłowackiego 
i włoskiego, nie mówiąc już o miłującym pokój naro
dzie radzieckim.

Życzę Panom sukcesów na tej nowej, chwalebnej, 
drodze. Niech żyją jednolite, niepodległe, demokra
tyczne, miłujące pokój Niemcy!
13 października 191,9 r. ' S T A L I N

Walka o wykonanie planu trwa

„Starachowice44 w ykonały roczny plan
„K lim o n tó w — M orjtim er44 przodującą kopa ln ią  Zagłębia Dąbrowskiego

Z  każdym dniem wzmaga się wimika o przedterminowe wy
konanie planu trzyletniego. Do szlachetnego współzawodnic
twa stają wszystkie załogi. Nadchodzą coraz to nowsze mel
dunki o sukcesach produkcyjnych.

skim, Aleksan drem Skroni- 
kiem, Stefanem Popieluehem, 
Wacławem Maciosem, Wikto
rem Orłem, Marią Lecz i ob. 
ob. Marianem Nowakowskim, 
Mieczysławem Doforutem na 
czele, (ks)

STARACHOWICE (koresp. 
wł.). 13 bm. o godz. 15 Zakła
dy Starachowickie znane z 
produkcji polskich ciężarówek 
;,Star 20“ wykonały pod wzglę 
dem wartościowym roczny 
plan produkcji, skracając ter
min o 25 dni.

W tym wspaniałym osiąg
nięcia produkcyjnym wybitne 
zasługi mają przodownicy pra
cy z tow. tow. Janem Żebrów

Za przykładem 
kopalni „Karo l“

KATOWICE. Po sukcesach 
kopalni „Karo l“ , „Matylda“ i

„Ignacy" załoga kopalni „K l i
montów - Mortimer“ osiągnę
ła w dniu 13 bm. produkcję 
węgla kamiennego przewidzia
ną planem trzyletnim, uzysku
jąc tym samym zaszczytne 
przodownictwo w wykonaniu 
pląnu wśród kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego.

W Zjednoczeniu Rudzkim 
wykonała w dniu 14 bm. 3-let- 
ni plan produkcji węgla ka
miennego kopalnia „W irek“ 
oraz do dnia 7 bm. koksownia 
„Orzegów“ .

O przedterminowym wyko
naniu planu 3-letniego zamel
dowała również załoga kopal-

Machinacje parlamentarne dały Mochowi 
jeden głos przewagi i tekę premiera

Lud francuski protestuje przeciwko nominacji kata robotników

stkich^ posłów, zarówno obec
nych jak i nieobecnych, zosta
ła obniżona sztucznie z 311 
posłow do 810. Na początku

PA R YŻ (PAP). — W  piątek nad ranem przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego, Herriot, odczytał komunikat ofi
cjalny, według którego Jules Moch uzyskał w głosowaniu upo
ważnienie Izby do tworzenia rządu, czyli tzw. inwestyturę. 
Moch miał otrzymać 311 głosów, podczas gdy wymagana 
większość wynosi 310 głosów. Jednakie i ten minimalny „suk
ces“, Moch zawdzięcza różnym, rzadkim w dziejach parlamen
taryzmu machinacjom.

Toteż ogłoszenie oficjalnego 
wyniku wywołało burzę na ła
mach lewicy, skąd rozległy się 
okrzyki: „To oszustwo! Ukradł 
głosy! Do dymisji! Morderca!
Za drzw i!“

Sposób, w jak i zapewniono 
„większość“  Mochowi jest 
przedmiotem bardzo krytycz
nych komentarzy w licznych 
kołach Zgromadzenia Narodo
wego.

Głosowanie odbyło się po go
dzinie 3 w nocy, a wynik ogło
szono dopiero po godzinie 6 ra
no. Zwracając uwagę na tę 
znamienną okoliczność, spra
wozdawcy parlamentarni pod
kreślają następujące fakty:

1) Wymagana konstytucyj
nie absolutna większość wszy

posiedzenia oświadczono miano 
wicie Izbie, że deputowany 
Bougrain podał się do dymisji. 
Jakkolwiek przewodniczący 
Herriot oświadczył, że lis t dy- 
misyjny deputowanego Bou
grain nosi datę 21 września, 
pozostaje faktem, że dymisja 
ta była nieznana aż do ostat
niej chwili.

DOKOŃCZENIE NA STR 2

Depesza Marsz: Rokossowskiego 
do Marsz. Żym ierskiego z okaz ji 

6 ro czn icy  b itw y  pod Len ino

Koksownia „Ema“  wykonała plan 3-letni

Do Ministra Obrony Naro
dowej Rzeczypospolitej Pol
skiej Marszałka Polski Micha
ła Żymierskiego, Warszawa.

Proszę przyjąć, Panie Mar
szałku,^ ode mnie i  podległych 
mi wojsk najserdeczniejsze ży
czenia dla Pana, wszystkich 
generałów, oficerów, podofice- 
rów^ i szeregowych bratniego 
Wojska Polskiego w dniu 6-ro- 
cznicy b itwy pod Lenino, gdzie 
radzieccy i polscy żołnierze 
wspólnie przelaną krwią w wal 
ce z wrogiem scementowali 
nierozerwalne braterstwo bro

ni między Armią Radziecką 
i odrodzonym Wojskiem Pol
skim.

Na całym szlaku bojowym, 
od Lenino do Berlina, polscy 
żołnierze dowiedli, że są god
nymi, bojowymi towarzyszami 
broni żołnierzy radzieckich.

Życzę Panu, Panie Marszał
ku, nowych osiągnięć w dziele 
wzmocnienia Sił Zbrojnych 
Rzeczypospolitej Polskiej, któ
re wspólnie z Siłami Zbrojny
mi Związku Radzieckiego stoją 
na straży pokoju i bezpieczeń
stwa narodów.

Marszałek Związku Radzieckiego 
( —) K. Rokossowski

Chorzowskim

Chińska A rm ia  Ludowa 
u  w ró t K an tonu

LSMOOO1^ paidziern ika w lo g a  koksowni „ Ema“  wykonała plan 3-letni, produkując 
on koksu. Do końca bieżącego roku załoga koksowni zobowiązała się w y

produkować ok. 120.000 ton koksu. Na zdjęciu fragm ent koksowni „E m a"
ro t, A . Bogusz

LONDYN (PAP) — Jak do 
nosi z Hong - Kongu agencja 
Reutera, chińskie wojska lu
dowe znajdowały się w piątek 
wieczorem w odległości 8 km 
od śródmieścia Kantonu, goto
we do wkroczenia do miasta 
w sobotę.

LONDYN (PAP) — W de
peszy z Hong - Kongu agen
cja Reutera doniosła w piątek 
w godzinach południowych, że 
miasto Kanton , znajduje się 
pod kontrolą sił partyzanckich- 
i miejscowej policji. Po ewa
kuacji miasta przez wojska i 
instytucje rządowe Koumin- 
tangu, pozostali jednak czę
ściowo byli urzędnicy kuomin- 
tangowscy, którzy przygoto
wują się do przekazania Kan
tonu zwycięzcom.

Wcześniejsza depesza z 
Hong - Kongu dońjiosła o za
jęciu przez wojska ludowe 
lotniska, znajdującego się w 
odległości 5 km od mifcata.

Komuniści włoscy domagają się 
uznania Chin Ludowych
RZYM (PAP). Senator ko

munistyczny Terraccini zgłosi!' 
w Senacie nagłą interpelację 
w sprawie natychmiastowego 
uznania przez rząd włoski 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Interpelacja podkreśla, że 
Włochy przez uznanie Chiń
skiej Republiki Ludowej zys
kają sympatię wolnych naro
dów, walczących w obronie po
stępu oraz będą miały możność 
nawiązania ściślejszych sto
sunków handlowych z China
mi.

ni „Śląsk" w 
Zjednoczeniu.

Dla dobra 
planu 3-letniego

WAPIENNO (koresp. wł.).
Realizując system oszczęd

nościowy dla dobra wykona
nia planu 3-letniego załogi po
łączonych Zakładów Wapien
niczych Wapienno i Piechcin 
postanowiły na zebraniu na
rady wytwórczej PZPR obni
żyć normę zużycia węgla kalo
rycznego do wypalania wapna 
w piecach pierścieniowych 
hoffmanowskich. Normę obni
żono z 24 proc. do 22,5 proc 
przyjmując w tym 60 proc. 
wymiału oraz 40 proc. orzecha.

(d )

9 hut szkła wykonało 
3-letni plan wartościowy

PIOTRKÓW TRYB. Zjedno
czone Zakłady Szklarskie w 
których skład wchodzi 9 hut: 
w Piotrkowie Tryb., Radom
sku, Ujściu nŚNotecią, Tar
gówku i Wołominie pod War
szawą osiągnęły w dniu . 30 
września 107,5 proc. planu war 
tościowego. Plan 3-letniej pro 
dukcji pod względem ilościo
wym wykonany został już w 
dniu 1 września.

Jako pierwsza w Polsce wy 
konała plan 3-łetni już w dniu 
3 kwietnia huta „Kara" w 
Piotrkowie Tryb.

Przemysł garbarski 
wykonał plan

ŁÓDŹ. Przemysł garbarski, 
podstawowa gałąź przemysłu 
skórzanego wykonał plan 3- 
letni..Jako pierwszy w prze
myśle skórzanym wykonał 
plan przemysł futrzarski, a na 
stępnie biało^kórniczy.

4 miln. zł ponad plan
POZNAN (koresp. wł.). — 

Elektryczne Zakłady Wytwór 
cze w Poznaniu meldują:

Pian 3-letni dla naszych za
kładów wykonaliśmy1 w 100 
proc. do dnia 26 września. Za
łoga podejmuje się dać do koń 
ca btr. dodatkową produkcję 
wartości 4 miln. zł. (kw)

Zelektryfikowanie 273 wsi
PŁOCK. Do dnia 10 paź

dziernika br. Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu płocko- 
włocławskiego wykonało 3- 
letni plan elektryfikacji wsi. 
Ogółem zelektryfikowano i wlą 
czono do sieci okręgowej 273 
wsi.

Od maja produkują już 
ponad plan

POZNAN (koresp. wł.). — 
Część zakładów województwa 
poznańskiego już w maju i 
czerwcu wykonała plan 3-let
ni i walczy , obecnie o . wypeł
nienie swych dodatkowych zo-

Górnik Józei Ciszak 
uzyskał 3 0 9  proc. 

normy
Górnik kopalni „Bolesław 

Chrobry" Józef Ciszak, który 
w lipcu wykonał swoją normę 
roczną i zadeklarował wyko
nanie do końca br. drugiej 
normy rocznej, realizując swo
je zobowiązanie osiągnął we 
wrześniu 309 proc. normy. Jest 
to najlepszy wynik w kopalni.

Pism o przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława B ie ru ta  

do przew odniczących SED
Przewodniczący Kom itetu Centralnego Polskie j Zjedno* 

czonej P a rtii Robotniczej, tow. Bolesław B ie ru t wystoso
wał do Przewodniczących Niem ieckiej Socjalistycznej Par
t i i  Jedności (SED) tow. tow. Wilhelma Piecka i  Otto Gro
tewohla pismo następującej tre ś c ią

W związku z utworzeniem Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej i  wyborem tow. Piecka na stanowisko Prezydenta 
i tow. Grotewohla na stanowisko Premiera Rządu Republiki: 
przesyłamy Wam w imieniu polskich mas pracujących ser
deczne gratulacje i życzymy Wam owocnej pracy dla dobra 
iudu niemieckiego i utrwalenia pokoju.

Utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, umoż
liwione dzięki rozgromieniu faszyzmu przez Związek Radziec
ki pod przewodem Wielkiego Stalina i pobudzeniu sił demb- 
kratyczmych w narodzie niemieckim, stanowi doniosłe wy
darzenie w  dziejach Europy. — Zadaje ono poważny cios 
agresywnej polityce imperialistów anglo-amerykańskich, roz
bijających jedność Niemiec i usiłujących stworzyć w Niem
czech Zachodnich bazę wojenną przeciwko narodom m iłu ją
cym pokój.
. Robotnicy polscy pamiętają, że pierwszymi ofiarami h i

tlerowskich katowni i obozów koncentracyjnych byli niemiec
cy antyfaszyści z bohaterskim przywódcą proletariatu nie
mieckiego Ernestem Thaelmanem, na czele. Niemiecka Re
publika Demokratyczna jest realizacją dążeń najlepszych sy
nów ludu niemieckiego, którzy nigdy nie w ątn ili w zwycię
stwo idei demokracji i  postępu nad hitlerowskim barbarzyń
stwem.

Naród polski wita powstanie Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, która raz na zawsze zerwała ze zgubną i  hanieb
ną tradycją „marszu na wschód" i  która uważa granicę Odry 
i Nysy za granicę pokoju.

Dobrosąsiedzkie stosunki polsko - niemieckie są niezbęd
nym wkładem w,dzieło pokoju światowego. Są one jednym 
z czynników, o który rozbiją się rachuby prowokatorów wo
jennych, rozpalających rewizjonizm i szowinizm dla celów 
nowej agresji.

Wierzymy, że nowe Niemcy, Niemcy demokratyczne i po
kojowe będą stanowiły ważną część składową "światowego 
obozu pokoju, na którego czele kroczy niezwyciężony Zwią
zek Radziecki. '

W walce Waszej przeciwko siłom reakcji i  imperialistycz
nym podżegaczom wojennym, w walce o Niemcy jednolite, 
niepodległe, pokojowe i demokratyczne znajdziecie poparcie 
i solidarność polskiej klasy robotniczej i ludu polskiego.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
'  . Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Bolesław Bierut

Pism o przewodniczącego CRZZ 
do Zarządu G łównego 

W olnych  Zw. Zawodowych N iem iec
Przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych 

w Polsce, tow. Aleksander Zawadzki, przesłał do Zarządu. 
Głównego Wolnych Zmązltów Zawodowych Niemiec, na rę
ce przewodniczącego Herberta Warnke pismo następują
cej treści:

Centralna Rada Związków 
Zawodowych, w imieniu zor
ganizowanej w związkach za
wodowych klasy robotniczej i 
inteligencji pracującej Polski, 
wita gorąco powstanie Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i  przesyła Wolnym 
Związkom Zawodowym Nie
miec, a za ich pośrednictwem 
całej niemieckiej klasie ro
botniczej szczere gratulacje i 
proletariackie pozdrowienia.

Powstanie demokratycznego 
państwa niemieckiego i jego 
współpraca z całym świato
wym obozem pokoju i demo
kracji, z w ielkim  Związkiem 
Radzieckim na czele, stanowi 
poważny wkład w dzieło u- 
trzymania pokoju w Europie i 
pokrzyżowania zaborczych pla 
nów światowych imperiali
stów.

Wspólne demonstracje po
kojowe klasy robotniczej Pol
ski i  Niemiec w dniu 2 paź
dziernika br. nad naszą gra
nicą na Odrze i Nysie — były 
wyrazem współpracy między 
polskimi i  niemieckimi związ

kami zawodowymi w  imię wal 
ki o pokój i  postęp.

Oświadczenie prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, Wilhelma Piecka i 
premiera Otto Grotewohla — 
że naród niemiecki uważa gra 
nicę nad Odrą i  Nysą za gra
nicę pokoju w  Europie, umac
nia w narodzie polskim wiarę 
w rozwój dobrosąsiedzkich 
stosunków między Polską, a 
Demokratyczną Republiką Nie 
miecką.

Zapewniamy Was Towarzy
sze, że Wasza walka o Niemcy 
demokratyczne i pokojowe, o 
przywrócenie ich jedności, pod 
ważonej przez imperialistycz
ną politykę anglo - amerykan 
skich podżegaczy wojennych, 
może zawsze liczyć na sympa
tię i  poparcie polskich" mas 
pracujących.

Wyrażamy przekonanie, że 
współpraca pomiędzy naszy
mi, a Waszymi związkami za
wodowymi rozwijać się bę
dzie coraz bardziej ku pożyt
kowi naszych ludów i w inte
resie wszystkich miłujących po 
kój narodów świata.

Przewodniczący Centralnej Rady Zw. Zaw. w Polsce. 
Aleksander Zawadzki

Siódm a roczn ica  stracenia 
50 b o jo w n ikó w  o P o lskę  Ludow ą

Dnia 16 bm. przypada 7 ro
cznica stracenia przez okupan
ta hitlerowskiego 50 bojowni
ków o Polskę Ludową. W prze 
dednią rocznicy odbędzie się 
na cmentarzu Powązkowskim 
uroczystość ku czci straconych.

7 lat ternu w Rembertowie, 
na ^ o li,  Szczęśliwicach, na Pel 
cowiźnie i koło kolejki Marec- 
kiej, zginęło na szubienicach z 

zbirów hitlerowskich 50 
więźniów Pawiaka. Prawie 
wszyscy straceni — to robotni
cy, członkowie Polskiej Partii 
Robotniczej, czołowi bojownicy 
Gwardii Ludowej.

Ofiarna śmierć 50 więźniów 
z Pawiaka nie poszła na mar
ne.

Ofiarna śmierć 50 więźniów 
z Pawiaka i  wielu innych bojo

wników porwała cały naród do 
ostatecznej i zwycięskiej walki 
o Niepodległą Polskę Ludową.

D Z IŚ  W  N U M ER ZE:
In ż . H . G O I.A N S K I, w i 

c e m in is te r  P rz e m y s łu  L e k  
k ie g o  — N a ra d a , k ló r a  
za d e c y d o w a ła . J a k  p rze- 
p rz e m y s ł c e m e n to w y  
p rz e d te rm in o w o  w y k o n a ł 
p la n  3 - le tn i.

K . M A Ł C U 2 Y N S K I — 
P ro b le m , k tó re g o  n ie  d o 
s trze żo n o .

I. L O B M A N  — T y d z ie ń  na 
a re n ie  ś w ia ta .

P ro f. w. W O Ł G IN , w ic e 
p re z y d e n t A k a d e m ii N a u k  
ZS R R  — N ie c h  ro z w ija  
s ię  i  u m a c n ia  p rz y ja ź ń  
P o ls k i i  ZS R R .

A. v e n c l o v a  -  Z a c ie ś 
n ia jm y  w ię z y  łą c z a re j 
nas p rz y ja ź n i.
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Nowy manewr 
titowskicli zdrajców
RZYM (PAP) — Z okazji 

ó-ej rocznicy wyzwolenia Bel
gradu, poselstwo jugosłowiań
skie w Rzymie zaprosiło b. 
partyzantów włoskich, którzy 
walezyli w Jugosławii do Bel
gradu. W związku z tym „U- 
nita“  pisze:

„Zdrajcy titowscy, specjali
ści w organizowaniu sieci 
szpiegowskiej, uciekają się do 
wszystkich możliwych środ
ków, by zamaskować swe wła
sne oblicze. Nie uda się jed
nak. przy pomocy obłudy u- 
kryć prawdy. Agenci Tito — 
pisze dalej „Unita“  — są m i
strzami w podwójnej grze. 
Chodzi im o to, by mogli po
chwalić się przed narodem 
jugosłowiańskim, że partyzan
ci włoscy przyjęli zaproszenie 
rządu Tito“ .

„Un ita“  przytacza lis t b. 
włoskiego oficera oddziałów 
partyzanckich — Antonio No- 
velli, który w 'te n  sposób od
powiada na zaproszenie t i 
to wców: „W  rocznicę walki 
partyzanckiej odżywają w nas 
■wspomnienia dni pełnych chwa 
ły , dni walki u boku Arm ii 
Radzieckiej. Wspominamy wiel 
kie ofiary, poniesione przez 
partyzantów. Wspomnienia te 
jeszcze bardziej wzmogły w 
nas nienawiść do tyranów i 
.zdrajców, do których należy 
.Tito i  jego klika. Mam zau
fanie do narodu jugosłowiań-

O N Z  nie może być narzędziem 
nacisku i  inge renc ji w  wewnętrzne 
sprawy k ra jów  dem okracji ludow e j

Zakończenie p rzem ów ien ia  m in . W yszyńskiego
w K om itec ie  P o litycznym  ONZ

W  numerze wczorajszym podaliśmy pierwszą część przemó
wienia min. Wyszyńskiego, wygłoszonego na posiedzeniu 
Specjalnego Komitetu Politycznego Zgromadzenia Ogólnego 
O N Z  na zakończenie dyskusji nad anglo-amery kańskim oskar
żeniem pod adresem rządów Węgier, Bułgarii i Rumunii o rze
kome „pogwałcenie traktatów pokojowych“ , W  numerze dzi
siejszym zamieszczamy dokończenie tego przemówienia.

skiego i  jestem pewny, że wy- < nie i  działającą w tych sa-
zwołi się spod jarzma zdraj
ców. Wtedy z wielką radością 
przybędziemy do Waszego 
kraju, by uczcić Wasze wy
zwolenie“ .

Policja Tito  
więzi bezprawnie 
obywateli Albanii

> TIRANA (PAP). — MSZ
'Albanii 'wystosowało do po
selstwu jugosłowiańskiego no
tę z protestem przeciwko prze 
śladowanicm i aresztowaniom 
obywateli albańskich w  Jugo
sławii. .

NotV stwierdza, że począw
szy od ub. roku, policja titow - 
ska uwięziła wielu obywateli 
albańskich, wśród których 
znajdował się róWnież jeden z 
urzędników poselstwa Albanii 
w  Belgradzie. Aresztowania te 
nie mają żadnych podstaw 
prawnych. Okrutne traktowa
nie aresztowanych przypomi
na metody hitlerowskie.

A kty  te —kończy nota a l
bańska — są objawami głębo
kiej wrogości obecnego rządu 
jugosłowiańskiego w stosunku 
do Albańskiej Republiki Lu 
dowej. Domagamy się położe
nia krpsu tej sytuacji siprzecz 
nej z najbardziej elementarny 
mi zasadami prawa, oraz nie
zwłocznego wypuszczenia iia 
wolność obywateli albańskich 
( umożliwienia im powrotu do 
ojczyzny.

Panowie Shawcross i  Cohen 
poruszyli ważną sprawę opo
zycji — mówi dalej min. Wy
szyński. Biadają oni, że w Buł 
garii, Rumunii i  na Węgrzech 
brak opozycji, i  dopatrują się 
w tym niedostatecznego demo 
kratyzmu. Czy tak jest istot
nie? Po pierwsze —■ należy 
zrozumieć, że opozycje nie są 
sztucznie tworzone ani likwi. 
dowane. Po drugie — nie wol 
no zapominać, że tzw. opozy
cja w krajach burżuazyjno-de 
mokratycznych stanowi jedy
nie opozycję „Jego Królew
skiej Mości“ , tj. oswojoną, do
mową, formalną opozycję, sto 
jącą na te j samej płaszczyć-

Zamknięcie przewodu 
sądowego w procesie

przywódców K P  USA
N. JORK (PAP) — 13 bm.

w godzinach popołudniowych 
zamknięty został przewód są
dowy w procesie przywódców 
Komunistycznej Partii St. 
Zjednoczonych.

W ostatnim słowie jeden z 
oskarżonych przywódców par
t i i  komunistycznej — Dennis 
•— oświadczył: „Bez względu 
na to, jak i werdykt wyda ła
wa przysięgłych, my, komu
niści amerykańscy, patrzymy 
z ufnością w przyszłość na
szej partii i  całego narodu 
amerykańskiego. Bez względu 
na to, w jakich warunkach 
przyjdzie nam służyć sprawie 
pokoju, demokracji i  postępu
— sprawa„ ta zwycięży. Bez 
względu na wyrok i jego treść
— nasza sprawa, sprawa, ko
munistów, sprawa ludu — 
święcić będzie trium f ostatecz
ny!

Reakcja amerykańska nie 
zdoła żadnym /wyrokiem za
bić naszej idei, nie zdoła zła
mać kopmnizmu, nic zdoła po
zbawić go poparcia ludu, któ
remu służy partia komunisty
czna!“  — zakończył Dennis.
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LAKĘ SUCCES3. (PAP). — 
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Jugosławia.
Uchwała ta ulega zatwierdzę 

niu przez Zgromadzenie Ogól
ne ONZ, gdzie wymagana jest 
większość dwie trzecie gło
sów. (w)

mych ramach, co i  partia rzą
dząca. Takiej opozyeji rzeczy
wiście nie ma i być nie może 
w krajach demokracji ludo 
Wej, gdzie cała władza poeho 
dzi od ludu i  należy do ludu,

Przedstawiciele anglo-ame- 
rykańscy atakowali Bułgarię, 
Węgry i  Rumunię za to, że w 
tych krajach kierownictwo pań 
stwa należy do stronnictw de
mokracji ludowej, twierdząc, 
że stanowi to jakoby pogwał
cenie zasad demokracji, po
gwałcenie praw człowieka i  pod 
stawowych swobód. Jest to os
karżenie wytarte i  oklepane. 
Przypomnę tu — mówi min. 
Wyszyński—że już w 1927 
w związku z podobnymi tw ier
dzeniami pod adresem' ZSRR 
wódz narodu radzieckiego — 
Stalin, podkreślił, że wyraża
ne przy tej okazji „zdumienie* 
jest na wskroś obłudne.

Tu mówca zacytował ówcze
sne oświadczenie Generalissi
musa  ̂Stalina, stwierdzające:

„Wiadomo — mówił Stalin
ie  w krajach kapitalistycznych 
dokładnie tak samo „mieszają 
się“  do spraw państwa partie 
burżuazyjne i kierują państwa
mi, przy czym kierownictwo 
ześrodkowuje się tam w rękach 
wąskiego kręgu osób, związa
nych w ten lub inny sposób 
z wielkimi bankami i  usiłują
cych wobec tego ukrywać przed 
ludnością swą rolę. Któż nie 
wie, że każda burżuazyjna 
partia w Anglii lub w innych 
krajach kapitalistycznych ma 
swój ta jny gabinet spośród 
wąskiego kręgu osób, ześrod- 
kowujących w swych rękach 
kierownictwo ? Przypomnijcie 
sobie chociażby znane przemó
wienie Lloyd Georgea o „pozo
stającym w cieniu“  gabinecie 
partii liberalnej“ .

Braki „demokracji praw 
człowieka“

W dalszym ciągu delegat ra
dziecki nawiązał do przyjętej 
przez Zgromadzenie Ogólne 
„deklaracji praw człowieka“ . 
Deklaracja ta — według Shaw- 
crossa — ustala „minimalny 
poziom, jak i winny osiągnąć 
narody cywilizowane“ .

Deklaracja ta —. stwierdza 
min. Wyszyński—posiada nie
wątpliwie pewne pożyteczne 
strony. Czy jednak Shawcross 
nie zechciałby wymienić taki 
artykuł tej deklaracji, który 
gwarantowałby każdemu czło
wiekowi pracę, kawałek Chle
ba, zdrowe mieszkanie, który 
gwarantowałby kobiecie równą 
płacę za równą pracę? Takich 
artykułów nie ma w owej wy
chwalanej deklaracji. Dekla
racja wspomina co prawda nie

śmiało o prawie do pracy, 
o prawie do pewnej stopy ży
ciowej. Czym jednak prawo to 
jest zabezpieczone ? Gdzie są 
gwarancje i  możliwości skorzy 
stania z takiego prawa? Nie 
ma ich i  być nie może w spo
łeczeństwie kapitalistycznym! 
Tymczasem w konstytucjach 
Bułgarii, Węgier i  Rumunii ist 
nieją takie artykuły i  nie ty l
ko artykuły, lecz i  realne pra
wa, które państwa ludowo-de
mokratyczne gwarantują ma
som pracującym.

Po zacytowaniu odpowied
nich artykułów konstytucji 
wspomnianych krajów, min. 
Wyszyński mówi:

Pan Shawcross wskazywał, 
że należy zwracać uwagę nie 
na poszczególne wypadki po
gwałcenia praw człowieka, Jęcz 
na same ustawy odnośnych 
państw. Jest to słuszne. Toteż 
zwracamy właśnie uwagę na 
ustawy konstytucyjne Bułgarii, 
Węgier i  Rumunii, zadając 
kłam wszystkim oskarżeniom.

Fiasko oszczerców 
«nglo-amerykańskich 

W dalszej Części swej mowy 
min. Wyszyński piętnuje brak 
wszelkiego obiektywizmu, ce
chujący oskarżycieli. Stwier
dza, że trudno wyliczyć 
wszystkie bzdurne twierdzenia 
panów Shawcrossa i Cohena na 
temat metod wymiaru spra
wiedliwości w Bułgarii, na Wę
grzech i w Rumunii. Delegat 
radziecki kładzie więc nacisk 
na najważniejszy zarzut Shaw- 
crossa, który utrzymywał, że 
w krajach demokracji ludowej 
„aresztowanych w ogóle nie są- 
dzi się, jeżeli nie przyznają się 
do winy przed rozprawą sądo
wą“ , oraz że w krajach tych 
„oskarżonych zmusza się - do 
tego, by przyznawali się do 
winy“ .

By wykazać niedorzeczność 
tego oskarżenia, min. Wyszyń
ski cytuje dosłownie protokół 
z procesu Mindszenty‘ego i  je
go wspólników. W protokóle 
tym figuruje m. in. ustęp, 
z którego wynika, że główny 
wspólnik Mindszenty‘ego Ba- 
ranyi na pytanie przewodniczą 
cego sądu, oświadczył stanow
czo, że nie przyznaje się do w i
ny. Min. Wyszyński przypomi
na również, że i Petkov pod
czas rozprawy publicznej w Buł 
garii me przyznawał się do w i
ny, a inny zdrajca bułgarski 
Lulczew nie chciał się przyznać 
dopóty, dopóki nie zdemasko
wali go świadkowie.

Czyż w obliczu tych faktów 
—- powiedział delegat radziec-

nie jest rzeczą dziwną,ki
że generalny prokurator W. 
Brytanii żabiera nam czas opo
wiadaniem bajek, które—z sza 
cunku dla krajów arabskich — 
nie nazwę bajkami arabskimi.

Następnie min. Wyszyński 
zajął się omówieniem „zarzu
tów“  Shawcrossa dotyczących 
rzekomego „wymuszania przy
znania się do winy“  w proce
sach politycznych w krajach 
demokracji ludowej, zatrzymu
jąc się szczegółowo na proce
sie kardynała Mmdszenty*ego.

Żadnych faktów — powie
dział min. Wyszyński — pro
kurator Shawcross nie mógł 
przytoczyć ną poparcie swego 
twierdzenia. Zamiast faktów 
była mowa o jakiejś „psycholo
gicznej obróbce, oskarżonych,

a w sprawie Mindszenty‘ego,
którą p. Shawcross z takim 
„znawstwem“  tuta j opisywał 
— „zapomniał“  on o niesłycha 
nie ważnych, decydujących do
wodach postępowania sądowe
go — o dowodach rzeczowych, 
które w procesie kardynała 
Mindszenty‘ego miały rolę roz
strzygającą.

Mindszenty‘ego zdemaskowa
li nie tylko i  nie tyle żywi 
świadkowie, jak Baranyi, Es
terhazy i  inn i — bardziej go 
zdemaskowali „niemi świadko
wie“ , najgroźniejsi dla każde
go zbrodniarza.

Ci „niemi świadkowie"—po
wiedział min. Wyszyński — to 
dowody rzeczowe, a w pierw
szym rzędzie własnoręczne lis
ty  Mindszenty'ego, w tej licz
bie również listy, które zde
maskowały jego antysemityzm.

Mindszenty'ego zdemaskował 
zakopany w piwnicy jego domu 
futerał żelazny, zawierający 
własnoręcznie napisany przez 
oskarżonego wykaz członków 
nowego rządu, któremu przy
paść miała władza po obaleniu 
obecnego rządu węgierskiego, 
co organizował sam Mind- 
szenty i  jego wspólnicy.

Cóż więc innego pozostawało 
Mindszeńty*emu w obliczu ta
kich dowodów rzeczowych, ani
żeli kajać się i  przyznawać do 
popełnionych przestępstw? ! *

A  gdzie jest ów „napój dia
belski“ * którym jakoby pojono 
„biednego kardynała“  i pod 
wpływem którego miał on się 
przyznać do winy? „Daily Ex
press“  pisał wprawdzie, że ów 
„napój“  można kupić za kilka 
forintów w pierwszej lepszej 
aptece w Budapeszcie, lecz p. 
Shawcross nie zaryzykował tu 
powtórzenia tej bzdurnej ga
daniny. Podszedł on do sprawy 
„subtelniej“ . Nadał bieg nowej' 
wersji o tzw. „zacisznych miej
scach“ , u wejścia do których 
widnieje napis: „Lasciate ogni 
speranza voi chi entrate“ („Po 
rzućcie wszelką nadzieję, wy 
którzy tu ta j wchodzicie“ ).

W związku z tym mógłbym 
również odpowiedzić przysło
wiem włoskim: „Si non e vero, 
e bene trovato“  („Jeśli to kłam
stwo — to dobrze zmyślone“ ). 
»Zaciszne miejsca“ „.labora
toria psychologiczne“ , „gra na 
ideach oskarżonego“  — to te
mat dla brukowej gazety, opi
sującej przygody detektywi
styczne.

To co powiedział p. Shaw
cross — mówili- już przed nim 
przed blisko 20 laty tacy pano
wie, jak członek parlamentu 
angielskiego Healow, jak b. 
minister Runciman Vansittart 
i  inni, którzy w plotkach tego 
rodzaju ubiegli p. Shawcro
ssa, powtarzającego ich wymy
sły z niemal 20-letnim opóźnie
niem.

dążył oskarżony, pociągał za 
sobą zagrożenie bezpieczeństwa 
państwa i jego interesów“ .

Tak więc — podkreśla min. 
Wyszyński — ustawa angielską 
dopuszcza »kazanie oskarżone
go także w tym wypadku gdy 
nie stwierdzono iż popełnił on 
zbrodnię, lecz stwierdzono je
dynie tyle, że „właściwości je
go charakteru pociągają za so
bą ̂  zagrożenie bezpieczeństwa 
państwa i  jego interesów“ ...
. Z kolei min. Wyszyński od
piera stanowczo bezpodstawne 
zarzuty delegatów anglosaskich 
co do stosunków prasowych w 
krajach ludowo demokratycz
nych. Przypomina on własne 
słowa Shawcrossa sprzed 
trzech lat, kiedy — jak mówi 
z ironią delegat radziecki — p. 
Shąwcross „pokazywał się chęt 
me z czerwoną chusteczką w le
wej kieszonce“ . Wówczas dele
gat brytyjski domagał się od 
dzienników brytyjskich by uja
wniały swą zależność ekor,orni 
czną od tego lub owego lorda! 
Stwierdził on również przed 
trzema laty, że właściwe poin
formowanie opinii publicznej 
zależy nie tylko od istnienia 
tzw. wolnej prasy lecz także 
od istnienia prasy obiektywnej 
1 Uczciwej. Warunkom tym za
dość uczyniono nie w krajach 
kapitalistycznych, lecz właśnie 
w krajach demokracji ludowej.

Ustawy o prasie w Bułgarii 
na Węgrzech i w Rumunii —
stwierdza min. Wyszyński _
położyły kres wykorzystywaniu 
organów prasy w imię kapita
listycznych interesów prywat
nych właścicieli i frakcyjnych 
interesów antynarodowych. U- 
stawy te zabezpieczają orga
nom prasy wykonywanie swej 
wysokiej m isji na rzecz, społe
czeństwa. Zmierzają one do za
pewnienia rzeczywistej wolnoś
ci prasy, która to wolność ist
nieje tylko wtedy, gdy prasa 
wolna jest od ucisku i dyktatur 
Prywatnych monopoli wydaw
niczych, jeśli umożliwia ona 
każdemu swobodne wyrażenie 
swej opinii pod warunkiem, 
z- wolności słowa nie "wykorzy
sta się dla propagandy wojen- 
tiól, dla wzniecania

U wrót Kantonu

N o e l C oum ihan  je s t w y b itn y m
k a ry k a tu rz y s tą  a u s t ra li js k im . R y 
s u n k i je g o  p o ja w ia ją  s ię  re g u 
la rn ie  na  ła m a c h  c e n tra ln e g o  o r 
g an u  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  A u 
s t r a l i i  „T h e  G u a rd ia n “  i  w  sze
re g u  in n y c h  d z ie n n ik ó w  i  t y 
g o d n ik ó w , m . in .  w  p ra s ie  ro b o t
n ic z e j W ę g ie r, C z e ch o s ło w a c ji, 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  F ra n c ji .

Rys. NOEL CO UNIHAN
N o e l C o u n łh a n  b y ł  de le g a tem  
a u s t ra l i js k im  n a  M ię d te yn a ro d o -
w y  K o n g re s  P o k o ju  w  P a ry ż u  
i  c z ło n k ie m  d e le g a c ji a u s t r a l i j 
s k ie j na K o n g re s  1 F e s tiw a l M ło 
d z ie ży  D e m o k ra ty c z n e j w  B u d a 
peszcie .

Od p a ru  ty g o d n i b a w i w  P o l
sce 1 p r z y rz e k ł ¡swą w s p ó łp ra c ę  
„ T r y b u n ie  L u d u " .

Nowy numer 
„O trwały pokój, 

o demokrację ludową44
BUKARESZT. (PAP). — U- 

kazał się kolejny (22-gi) nu
mer tygodnika „O trw ały po
kój,, o demokrację ludową” . A r 
tyk iił wstępny, zatytułowany 
jest „Demokratyczne państwo 
narodu niemieckiego” . N® 
pierwszej stronie tygodnik 
przynosi wiadomość o prokla
mowaniu Niemieckiej Republi 
k i Demokratycznej oraz odpo
wiedź Mao Tse-tunga prze
wodniczącym KP USA.

Tygodnik zamieszcza poza 
tym artykuł członka -  kore
spondenta Akademii Nauk 
ZSRR — Leontiewa pt.: „Spra 
wa dalszego zaostrzania się 
kryzysu kapitalizmu” , członka 
KC KP Czechosłowacji — Anto 
nma Gregora „Ujarzmienie Ju 
gosławii przez kapitał b ry ty j
sko - amerykański” , członka 
Biura Politycznego KP Fran
cji — Francois B illoux „Zw ią- 
zęk europejski” narzędziem 
wojny przeciwko ZSRR”, se
kretarza generalnego KP wol
nego obszaru Triestu — V itto 
rio Vidali „Bilans I I  Zjazdu 
Komunistycznej Partii Wolne
go Obszaru Triestu” , starsze
go instruktora KC PZPR — 
Stefanii Romaniuk „Braterska 
pomoc klasy robotniczej dla 
wsi” .

Tygodnik przynosi także wia 
domości o życiu w krajach de
mokracji ludowej i  w  pań
stwach kapitalistycznych." Po
za ty p  tygodnik drukuje ob
szerne sprawozdanie z obrad 
plenum Centralnego Komitetu 
KP Francji.

Machinacje parlamentarne dały Mochowi 
jeden głos przewagi i tekę premiera

a K O N C ZfcN lEZES TR l
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miedzy narodami, dla dyskry
minacji rasowej i dla szerzenia 
oszczerczych pogłosek. Wyda
jąc takie właśnie ustawy rządy 
krajów demokracji ludowej dzia 
łają w pełnej zgodzie z zasada- 
m! demokratycznymi, z zasada
mi ONZ, z zobowiązaniami 
Przyjętymi w myśl traktatów 
pokojowych.

Wnioski

o «  mln-

Próbowaliśmy tu krok za kro 
Kiem analizować oświadczenia 
niektórych delegatów, którzy 
wytoczyli przeciwko Bułgarii, 
•Y?grom i Rumunii ciężkie, lecz 
niesprawiedliwe ł oszczercze

.rżenia. Cóż pozostało z t  
oskarżeń ?

Oskarżenia o prześladowanie 
relign upadły, brak im bowiem 
Jakichkolwiek podstaw.

Oskarżenia o pogwałcenie 
praw człowiek® 1 podstawo
wych swobód upadły jako o- 
Parte na kłamliwych i  niesu
miennych informacjach, na 
wypaczonym obrazie rzeczywi
stości.

«Oskarżenia o naruszenie 
traktatów pokojowych upadły, 
Sdy* udowodniono coś wręcz 
przeciwnego — całkowite, su
mienne i skrupulatne wykona
nie przez Bułgarię, Węgry i 
Rumunię zobowiązań przyję- 
tycn w traktatach pokojowych.

Wszystkie te oskarżenia u-
Padły i nie mogły nie upaść, sa 
one bowiem kłamliwe, a kłam
stwo ; jak powiada znane 
Przysłowie — ma krótkie nogi.

Udowodniono natomiast w 
sposob niewątpliwy jedna 
rzecz: uporczywe dążenie reak
cyjnych kół USA i Anglii do 
wciągnięcia ONZ do tej kam- 
uami_ wrogiej krajom demó- 
V , , 11 Ridowej, wykorzystania 
UNZ jako narzędzia, polityki 
nacisku na inne kraje, polityki 
ingerencji w ich sprawy we
wnętrzne, ażeby zmusić je do 
zejścia z drogi dalszego roz
woju i utrwalenia demokracji 
i socjalizmu, ażeby spróbować 
Podporządkować je swoim wpły 
wom, nie krępując się ani me
todami ani środkami.
. Belegacja Zw. Radzieckiego 
jest przekonana, że ONZ nie 
Pojdzie, nie może pójść tą dro- 
yą, me może zezwolić na to, by 
naruszano je j Kartę, nie może 
zezwolić na to, by fabrykowa
no oszczercze oskarżenia, by 
wyszydzano demokrację, osła
niając się je j imieniem. Dele
gacja Zw. Radzieckiego wzy
wa specjalną komisję politycz
ną do odrzucenia projektu re
zolucji Kanady, Boliwii i USA, 
jako sprzecznego z 
Karty ONZ

„Angielska sprawiedliwość"
Z drugiej strony min. Wy

szyński przytoczył jeden z ar
tykułów angielskiej ustawy o 
tajemnicach państwowych, któ
ry  rzuca ciekawe światło na 
metody angielskiego wymiaru 
sprawiedliwości. Czytamy tam 
co następuje: „W  razie wyto
czenia sprawy karnej na pod
stawie niniejszego artykułu 
nie wymaga się dla ustalenia 
winy oskarżonego jakichkol
wiek bądź określonych czynów, 
świadczących o zagrożeniu bez
pieczeństwa państwa i  jego in 
teresów. Oskarżony moża być 
osądzony również w tym wy
padku, jeżeli takiego czynu nie 
stwierdzono, o ile z okoliczno
ści sprawy, z zachowania się 
oskarżonego lub z udowodnio
nych właściwości jego charak
teru wynika, że cel do którego

os-
tyeh

Parlament CSR uchwalił ustawy 
regulujące sytuację kościoła w państwie

Reakcyjnej hierarchii kościelnej nie udało się rozbić 
jedności ludu czechosłowackiego

PRACA (PAP). ■—- Czechosłowackie Zgromadzenie Naro
dowe uchwaliło jednomyślnie projekty ustaw o utworzeniu 
specjalnego urzędu do spraw kościelnych i  o świadczeniach 
materialnych państwa na rzecz kościoła i  organizacji religij
nycłt.

Ustawy te, — jak podkreślił 
w czasie debaty minister spra 
wiedliwości dr A. Ćepicka — 
zabezpieczają poci względem 
materialnym kościoły wszyst
kich wyznań, towarzystwa re
ligijne oraz liczne rzesze du
chowieństwa w Czechosłowa
cji. W myśl tych ustaw księża 
pozostają nadal pracownikami 
kościoła, a nie państwa.

Jest rzeczą zrozumiałą — za
znaczył dr Cepicka — ze pań
stwo zastrzegło sobie prawo 
zbadania pod względem lo ja l- 
ncśffi państwowej i  narodowej 
osób, Wyznaczonych na urzędy 
iroćcialne, nie chcąc dopuścić do 
tego, by urzędy te wykorzy
stywane były dla celów anty
państwowych.

Podkreślając, iż zdecydowa
na większość duchownych usto 
sunkowała się pozytywnie do 
nowych ustaw, min. Cepicka 
wskazał na całkowite niepowo

dzenie podjętej przez bisku
pów akcji, zmierzającej do wy 
wołania rozdźwięku między 
Państwem a Kościołem i  od
rzucenia przez duchownych o- 
bu ustaw.

Omawiając następnie wrogi 
stosunek reakcyjnej hierarchii 
kościelnej w  stosunku do Cze
chosłowacji min. Cepicka o- 
świadczył, że po doświadcze
niach z okresu Monachium, 
lud' czechosłowacki nie dopu
ści nigdy do powstania na te
rytorium  Czechosłowacji wa
tykańskiej „V  kolumny” , nie 
dopuści dh dywersyjnej, anty
państwowej działalności b i
skupów i  księży. „Dzień dzi
siejszy — powiedział mówca 
— jest czarnym dniem dla po
lity k i Watykanu, już nigdy bo 
wiem nie u<ia się nikomu roz
bić jedności naszego ludu, któ
ry, wbrew intencjom Watyka
nu i  reakcyjnej hierarchii ko

ścielnej, kroczy zdecydowanie 
ku socjalizmowi” .

Jako następny mówca za
brał głos minister zdrowia, 
ksiądz J. Plojhar, który w  i-  
mieniu zdecydowanej większo
ści katolickiego duchowień
stwa czeskiego i  słowackiego 
oraz duchownych wszystkich 
innych wyznań wyraził rzą
dowi i Zgromadzeniu Narodo
wemu wdzięczność za te tak 
bardzo ważne ustawy.

„My, księża, pochodzący z 
ludu pracującego — powie
dział min. p lo jha r — nie je
steśmy kapłanami hiszpańskie 
go Franco, ani też nadworny
mi kapłanami Churchilla lub 
jemu podobnych: — jesteśmy 
kapłanami ludu czechosłowac
kiego, ludowi temu służymy i 
z ludem pragniemy wspólnie 
realizować wielkie ideały 
chrześcijaństwa i socjalizmu” .

Po dłuższej debacie, w któ
rej zabierali- głos liczeni mówcy, 
obie ustawy kościelne uchwa
lone zostały jednomyślnie. W 
czasie debaty obecni byli człon 
kowie rządu oraz liczni przed
stawiciele wszystkich wyznań 
religijnych Czechosłowacji.

zasadami 
jako zawierające

go oszczerstwa i kłamstwa skie 
rowane przeciwko narodom 
trzech państw demokratycz
nych, budujących swe społe
czeństwo ludowo-demokratycz
ne.

2) W czasie głosowania po
gwałcono regulamin, w myśl 
którego głosowanie musi odby
wać się publicznie, jeżeli zażą
da tego chociażby jeden depu
towany. W tym wypadku wy
łączona jest możliwość składa-’ 
nia głosów nieobecnych depu
towanych przez ich kolegów, 
co stanowi uświęconą praktykę 
w wypadku głosowania niejaw
nego. Takiego właśnie głoso
wania żądał Duclos 1 komisja 
regulaminowa 23 głosami prze
ciwko 19 uznała, że wniosek 
Duclos powinien być przyjęty.

3) 2 nieobecnych w Paryżu 
deputowanych — członek PRL 
Montel i niezależny Tempie — 
miało głosować przeciwko Mo
chowu, a socjalista Bianchini 
wstrzymał się od głosowania. 
Jednakże po ¿-godzinnej przer
wie między głosowaniem a o- 
głoszeniem wyników Herriot 
oświadczył, że głosy te należy 
uznać za oddane na rzecz Mo- 
cha.

Szczególnie Jaskrawym wy
padkiem nadużycia jest spra
wa deputowanego Montelą, któ 
Ty, jako członek delegacji fran 
cuskiej, bawi ha sesji' ONZ 
w Lakę Success. AY ostatniej 
chwili grupa PRL, do której 
należy Montel — powzięła fo r
malną uchwałę wstrzymania 
się w całości od głosowania. 
Wysunięto propozycję, aby za- 
py-ąc Montela telefonicznie jak 
głosuje. Przed nadejściem od
powiedzi Herriot ogłosił defi- 

wynik, licząc gios 
Montęla jako dodatni. Tym
czasem tuż po zamknięciu po
siedzenia członek PRL Barra- 
chin przyniósł wiadomość, że 
Montel chciał jednak głosować 
przeciw Mochowi.

Jest oczywiste, że w wypad- 
Ini publicznego głosowania te
go rodzaju „nieporozumienia" 
i nadużycia nie byłyby możli
wa i Moch nie otrzymałby in 
westytury.

Fraemówiełnle Duclos
PARYŻ (PAP). Dnia 13 bm. 

w  toku obrad francuskiego 
zgromadzenia Narodowego 
zabrał głos witany hucznymi 
oklaskąmi lewicy, przewodni
czący komunistycznej grupy 
parlamentarnej — Jacques 
Duclos, który stwierdził, że 
kandydatura Mocha, który 
wsławił się brutalną polityką 
aotyrobotmezą, który używa 
psów policyjnych przeciwko 
strajkującym, który nie ze- 
zwała, by czerwone sztandary 
powiewały w  pochodach obok 
sztandarów francuskich, który 
wszelkimi środkami usiłował 
przeszkodzić głosowaniu na 
rzecz pokoju — stanowi w 
oczach ludu prowokację.

Duclos stwierdził, że pro
gram Mocha, dotyczący płac 
jest programem kapitali stów 
francuskich i amerykańskich. 
Masy pracujące wiedzą, że 
Moch jest ich zdecydowanym 
wrogiem, wiedzą, że Moch o- 
b.ecał radykałom antvrobotni.-

cze reformy wyborczi, które 
by sprzyjały gaullistom.

Duclos zażądał zerwania z 
polityką planu Marshalla, pak
tu atlantyckiego i  wysunął 
postulat przyłączenia Francji 
do obozu postępu i  pokoju 
Komuniści domagają się za
warcia paktu pokoju między 
Francją, Zw. Radzieckim, St. 
Zjednoczonymi, W. Brytanią i 
Chińską Republiką Ludową. 
Komuniści wypowiadają się 
za zdecydowaną walką o za- 
kaz produkcji broni atomo
wej.

Mówca wskazał na koniecz
ność wznowienia normalnych 
Stosunków handlowych z kra- 
jdm i Europy Wschodniej.

Duclos podkreślił koniecz
ność przestrzegania uchwał 
poczdamskich, oraz potępił 
układy, które doprowadziły 
do utworzenia „rządu" w 
Bonn. Mówca stwierdzał, że 
wyrazem sił demokracji i  po
stępu jest Niemiecka Republi
ka Demokratyczna.

Na zakończenie Duclos od;- 
czytał długą listę robotników 
i  działaczy demokratycznych, 
zabitych przez policję pozosta
jącą pod rozkazami Mocha, 
podkreślając, że kandydat na 
premiera jest odpowiedzialny 
za te morderstwa, Deputowa
ni komunistyczni wysłuchali 
listy zamordowanych stojąc.

Lud Francji protestuj»
PARYŻ. (PAP). — Na znali 

protestu -przeciwko objęciu 
przez Mocha funkcji premiera 
przez całą Francję przeszła fa 
la -potężnych manifestacji ro- 
bo miezyen, połączonych z krót 
ketrwałym i strgjkami.

W czasie debaty zmobilizo
wano wokół siedziby Zgroma
dzenia znaczne siły policji i 
gwardii ruchomej. Mostu na 
Sekwanie, wiodącego do gma 
cn-u Zgromadzenia, strzegły wo 
Ty pancerne.

Do Zgromadzenia przybyło 
około 200 delegacji organiza
c ji demokratycznych oraz ro
botników z poszczególnych za
kładów pracy, by domagać srię 
utworzenia — zamiast rządu 
Mocha — rządu jedności de
mokratycznej. Policja wzbra
niała delegacjom wstępu do 
Zgromadzenia i  dopiero na in 
terwencję deputowanego ko
munistycznego Guyot — prze
puściła po 2 delegatów od każ
dej organizacji. Tylko komu
nistyczna gnip-a parlamentar
na zgodziła'"się na wysłucha
nie delegacji.

Ruch protestacyjny zazna
czył się ze szczególną siłą 
wśród kolejarzy paryskich, 
gdzie dokonano przerwy w 
pracy na najważniejszych dwór 
cach. W Grenoble, F ras- 
sburgu i  Aleś kolejarze przer
wali pracę i  przesłali listy do 
prezydenta Republiki, doma
gając się utworzenia rządu jed 
ności demokratycznej.

W Marsylii pracownicy por
towi i  marynarze wstrzymali 
pracę o godzinie pierwszej po 
południu. Tramwaje i autobu
sy stanęły. Strajkowało rów
nież 90 proc. metalowców i 
i  00 proc. rc-botników przemy
słu chemicznego.

W Roubaix strajkowało 23 
proc. pracowników przemysłu 
włókienniczego. W Monteeau- 
les Mines prefekt zmobilizo
wał znaczne siły polic ji prze
ciwko pracującym.

W !M B © M © S C I
Æ *  Ml«« ! & • .

Kom unikat Komitetu 
Warszawskiego PZPR

Komitet Warszawski PZPR 
prosi rodziny straconych w 
dniu 16.X. 1942 r. Towarzyszy 
0 zgłoszenie Się w dniu 15.X. 
1949 r. (sobota) o godz. 14 
rlo Komitetu Warszawskiego 
LAIJR (Al. Jerozolimskie 23, 
U l P-, sala konferencyjna), 
skąd nastąpi zbiorowy wyjazd 
na Cmentarz Powązkowski, ce
lem wzięcia udziału w uroczy
stości ku czci 50 powieszonych.

/

W St. Denis pod Paryżem 10 
tys. robotników przerwawszy 
pracę, odbyło wiec, na którym 
mówcy zgodnie potępili rząd 
Mocha, domagając się utwo
rzenia rządu jedności demokra 
tycznej. Ponad 65 tysięcy gór
ników na północy Francji do
konało przerw w  pracy. Oko
ło 300 tysięcy górników z ca
łej Francji podpisało rezolu
cję, protestującą przeciwko 
tworzeniu rządu przez Mocha. 
W departamencie Haute Sa
voie i  Haute Loire odbył się 
24-godzinny strajk protestacyj 
ny górników.

Potężna manifestacja odby
ła się również w  Paryżu w 
zakładach  ̂ samochodowych 
Renault, gdzie, po wysłaniu de 
legacji do Zgromadzenia Na
rodowego, mpwcy zgodnie po
tępili kandydaturę Mocha. 
i. i zei'wy w pracy połączone z 
w.epami odbyły się również na 
paryskim lotnisku Orly, w za
kładach samochodowych Pan- 
hard, w  elektrowni paryskiej 
oraz w  zakładach samochodo
wych Peugot. W zakładach sa
mochodowych Citroen 100 pro
cent robotników przerwało 
pracę.

WRĘCZENIE PIERWSZEGO 
AKTU NA WIECZYSTE 
UŻYTKOWANIE Z IEM I 

NA ŁOTWIE
Dzień 11 października był 

wielkim dniem dla kołchozu 
„Uzwara“  w powiecie wałks- 
kim: kołebóz ten' pierwszy w 
republice otrzymał akt na wie 
czyste użytkowanie ziemi. Na 
uroczystość wręczania aktu 
przybyli kołchoźnicy z rodzina
mi, goście z Rygi i z wielu wsi. 
Preizes Rady Ministrów Repu
bliki Łotewskiej, W. Łacis 
wręczył akt przewodniczącemu 
kołchozu „Uzwara“ , Augusto
wi Sawielfeowi.

Kołchoz „Uzwara" powstał 
przed dwoma laty. W jego 
skład weszło początkowo zale- 
dwie  ̂ 6 zagród chłopskich. O- 
beonie kołchoz jednoczy 60 go 
spodarstw, posiada 1.028 hefkta 
rów ziemi oraz cztery farmy 
hodowli bydła.

KOBIETY
WSI ESTOŃSKIEJ

Kobiety wsi estońskiej coraz 
liczniej biorą udział w działal
ności społecznej. 170 chłopek 
stoi obecnie na czele kołchozów 
i spółdzielni rybackich. Ponad 
1.500 kobiet kieruje kołchozo
wymi brygadami rolniczymi i 
brygadami hodowli bydła.
Wiele chłopek estońskich zdo

było wyższe wykształcenie. Na 
wsi pracuje 350 kobiet agrono
mów i zootechników. Wysizły 
też w pole pierwsze trakto- 
rzystki. Znaczną liczba chłopek 
uczęszcza do szkół kierowni- 
czj ch kadr kołchozowych.

AGRONOM KOŁCHOZOWY 
PRELEGENTEM INSTYTUTU 

ROLNICZEGO
MOSKWA. Do.Swierdłowska 

przyjechał agronom kołchozu 
„Testament Lenina” (obwód 
kurgański RFSRR) deputowa
ny do Rady Najwyższej ZSRR 
— Malcew. Malcew wygłosił 
dla studentów Instytutu Rolni
czego wykład na temat: „N a j
nowsze osiągnięcia agrotech
niczne obwodów zauralskich” .

Malcew wygłosił rów
nież referat na rozszerzo
nym posiedzeniu Rady Nauko 
wej Instytutu, na którym obec 
ni by li przedstawiciele ural- 

f i l i i  Akademii Nauk 
ZSRR, swiordiowskiej^ f i l i i  
Wszech?.wiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin i inni pracow
nicy naukowi. Referat Malce- 
wa wzbudził wielkie zaintere
sowanie.

Malcew wybrany został na 
członka Rady Naukowej 
Sw:erdłowskiego Instytutu Roi 
niczego.

(
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Marcel Cachin gościem Czechosłowacji

'W dniu 8 bni. przybył samolotem, do Pragi członek Centralnego Kom itetu Francuskiej 
P a rtii Komunistycznej i redaktor dziennika ,JIum anite“  Marcel Cachin, którego 

widzimy na zdjęciu w towarzystuAe sekretarza generalnego KPCz Slanskego
,  '•* ' _r * » ' ■ ■ ■ ....... ■■■. .... —..........—  ■ ■ —-------- —-------------------------------

Kuźnia kadr 
gospodarki planowej

Dnia 15 października br. odbywa się w 
Warszawie uroczysta inauguracja roku aka
demickiego w Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki. Otwarcie SGPS, która powstała 
w rezultacie zasadniczej reorganizacji daw
nej Szkoły Głównej Handlowej, jest znamien
nym wyrazem głębokich przeobrażeń dokonu
jących się we wszystkich dziedzinach naszego 
życia.

Otwiera swe podwoje uczelnia, jakiej nie 
znała i  znać nie mogła Polska przed wrześnio
wa, jakiej nie zna i  znać nie może żadne pań
stwo kapitalistyczne, podlegające działaniu 
ślepych, żywiołowych praw ekonomicznych, 
wstrząsane klęskami kryzysów i bezrobocia 
— nieodłącznych objawów anarchicznej gospo
darki kapitalistycznej. Otwiera swe podwoje 
uczelnia, która powstać mogła tylko na grun
cie dokonujących się w Polsce zasadniczych 
przemian ustrojowych, uczelnia która kształ
cić będzie zastępy ludzi władających potęż
nym socjalistycznym instrumentem planowa
nia — ' świadomego, opartego na naukowych 
podstawach, kierownictwa gospodarką naro
dową.

Z każdym rokiem, z każdym miesiącem roz
szerza się zakres i zwiększa głębokość, ści
słość planowego ujmowania zjawisk i proce
sów ekonomicznych w Polsce. Fakt ten jest 
jednym z najważniejszych elementów wyż
szości socjalistycznej gospodarki planowej 
nad gospodarką kapitalistyczną, wyższości, 
której nieodpartym dowodem są nie tylko wie
kopomne osiągnięcia ZSRR, ale również szyb
kie tempo odbudowy i rozwoju ekonomicznego 
Polski Ludowej. Umocnienie i  pogłębienie pla
nowania, którego główną przesłanką jest mo
bilizacja olbrzymich sił twórczych klasy ro
botniczej i całego ludu pracującego, pozwala. 
na® na przedterminowe wykonanie poważ
nych zadań trzyletniego Planu Odbudowy i 
Przystąpienia do realizacji Planu Sześciolet
niego — planu wspaniałego rozkwitu gospo
darczego naszego kraju, planu zbudowania 
podstaw socjalizmu w Polsce.

Realizacja wszystkich tych zadań wymaga, 
rzecz jasna, stałego dopływu kadr wykwalifi
kowanych planistów i ekonomistów — staty
styków, wszechstronnie uzbrojonych w praw
dziwie naukowe, marksistowskie metody pla
nowania i  analizy gospodarki narodowej, w

znajomość wspaniałych osiągnięć praktycz
nych i  teoretycznych planowania w Związku 
Radzieckim. Dotychczasowe wyższe uczelnie 
ekonomiczne, nie mogły uczynić zadość palą
cej potrzebie stałego zasilania nowego apara
tu gospodarczego odpowiednio przygotowany
mi kadrami, gdyż ich struktura i  programy 
nauczania dostosowane były głównie do po
trzeb gospodarki kapitalistycznej i  oparte 
przeważnie na nienaukowych, niemarksistow- 
skich podstawach metodologicznych.

Nasza gospodarka narodowa potrzebuje 
kadr ekonomistów, którzy w pełni zdają so
bie sprawę z tego, że planowanie jest ważnym 
odcinkiem walki klasowej, że plan gospodar
czy jest konkretyzacją historycznych zadań 
realizowanych przez państwo demokracji lu
dowej i  naszą Partię — przodującą siłę naro
du.

Nasza gospodarka narodowa potrzebuje 
kadr ekonomistów, którzy w pełni zdają sobie 
sprawę, że plan jest dyrektywą opartą na 
naukowych podstawach, że planowanie jest 
nauką, którą trzeba opanować i pogłębiać.

Nasza gospodarka narodowa potrzebuje 
kadr ekonomistów, którzy potrafią nierozer
walnie związać swą wiedzę z życiem, z pra
cą i  walką mas pracujących, którzy potrafią 
przyswoić sobie zasadniczą prawdę, żo — jak 
mówił tow. Minc — „planować, — to znaczy 
stawiać konkretne dyrektywy i wskazywać 
środki ich wykonania, to znaczy systematycz
nie, codziennie kontrolować przebieg, realiza
cji, korygować ewentualne pomyłki i  czynnie 
przezwyciężać przeszkody, to znaczy walczyć 
o plan, to znaczy przede wszystkim mobilizo
wać masy, których energia twórcza i entuz
jazm isą najważniejszym czynnikiem realizacji 
planu“ .

Przygotowanie tego rodzaju kadr wymaga 
stałej dbałości o rozszerzanie horyzontu poli
tycznego studentów oraz ścisłego powiązania 
procesu nauczania z praktyką życia gospodar
czego kraju. Tylko pod tym warunkiem — w 
oparciu o niewzruszony fundament naukowy 
teorii marksizmu - leninizmu, w oparciu o 
osiągnięcia przodującej nauki radzieckiej i 
bezcenną skarbnicę doświadczeń planowania w 
ZSRR — dokona się niezbędny przełom w 
naszym wyższym szkolnictwie ekonomicz
nym.

N arada , k tó ra  za d e cyd o w a ła
Jak przemysł cementowy przedterminowo wykonał plan 3-letni

Inż. Henryk GolańskiUsunięcie zniszczeń, wywo - 
Lanych wojną, wymagało zna
cznych Ilości materiałów bu
dowlanych, a m. in. i  cemen
tu. Terenowe skupienie ce
mentowni ułatwiało stosun
kowo szybkie zorganizowanie 
tego przemysłu. Wysokie u- 
świadomienie załóg 1 odpo
wiedni poziom, kadr zdecydo
wały o nad wyraz prędkim u- 
ruchomiendu fabryk zarówno 
w Centralnej Polsce, jak 1 na 
Ziemiach Odzyskanych. Ce
mentownie uruchomiono już 
w maju 1945 roku, osiągając 
w ciągu tego roku produkcję 
ponad 286 tysięcy ton, a w  clą 
gu roku 1946 ponad 1.370 tys. 
ton cementu.

Lutowa narada
Plan trzyletni przemysłu ce

mentowego przewidywał osią
gnięcie łącznej - produkcji w  
Ilości 4.800 tys. ton cementu. 
Ilości zaplanowane na kolej
ne lata wynosiły w  tysiącach 
ton: 1.300, 1.500 i  2.000. Osią
gnięto w  ciągu dwóch pierw
szych lat planu wykonanie 
(również w  tysiącach ton): 
1.522 1 1.800.

Z inicjatywy Wydziału Eko
nomicznego Komitetu Central
nego naszej Partii, została w 
dniu 28 lutego br. zwołana w 
Wąrszawie narada partyjnego 
i  technicznego aktywu prze
mysłu cementowego. Na nara
dzie poddano Szczegółowej a- 
nalizie organizację pracy prze
mysłu cementowego. W szcze
gólności rozważono wzajemne 
dopasowanie urządzeń produk 
cyjnyeh w kolejnych ogni

wach procesu technologiczne
go.

Analiza wykazała, że w  po
szczególnych cementowniach 
wąskie gardło stanowią dwa 
różne ogniwa procesu techno
logicznego: bądź piece cemen
towe, bądź młyny klinkru. 
Konferencja wysunęła jako 
wniosek zasadę, że wszyst
kie piece cementowe muszą 
być w  pełni wykorzystane, a 
nadmiar klinkru z cementow
ni, gdzie wąskim przekrojem 
jest młyn, należy przerzucać 
do cementowni, gdzie młyny 
są niedociążone.

W ten sposób — traktując 
przemysł cementowy Jako jed
ną fabrykę — można było bez 
dodatkowych Inwestycji, a je
dynie przez utworzenie stano
wiska dyspozytora ruchu k lin 
kru między poszczególnymi ce 
mentowniami, wykorzystać w 
pełni istniejące piece i  zapew
nić ciągły ruch młynów k lin 
kru, osiągając na tej drodze 
poważny wzrost produkcji łącz 
nej wszystkich cementowni

Indywidualne i  zespołowe 
współzawodnictwo pracy obję
ło wszystkie cementownie. Na 
czoło załóg wysunęli się przo
downicy: Ciapała, Cieśla, Graj 

,bek, Herpa, Kleszcz, Krygiel, 
Kużberg, Lipka, Labdda, Ma
liński, Musiuł, Skiba, Wieczo
rek. Trzykrotnie w  porówna
niu z rokiem ubiegłym wzro
sła liczba zgłoszonych pomy
słów racjonalizatorskich.

Poddany fachowej eksper
tyzie wielkiego znaczenia pro-

Mech rozwija się i umacnia 
przyjaźń Polski i ZSRR

Zamieszczamy poniżej życzenia, przesiane z okazji Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej —  przez 
wiceprezydenta Akademii N auk ZSRR, pro}. Wiaczesława 

Wołgi na
wiała się władza burżuazyj- 
no. - szlachecka w Polsce.

Dopiero utworzenie władzy 
ludowej w Polsce usunęło

Miesiąc Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej 
jest wielkim i radosnym wy
darzeniem w historii stosun
ków narodów polskiego i ra
dzieckiego. Najlepsi przed
stawiciele tych sąsiadujących 
ze sobą krajów, bojownicy o, 
wyzwolenie od wyzysku mas 
pracujących, zawsze snuli naj 
skrytsze marzenia, że wybije 
wreszcie godzina, kiedy mię
dzy dwoma bratnimi naroda
mi zadzierzgną się więzy 
ścisłej przyjaźni i współpra
cy w imię wspólnych celów. 
Realizacja tych pragnień by
ła niemożliwa, dopóki robotni 
czjo - chłopskiej władzy w 
kraju radzieckim przeciwsta-

wszelkie przeszkody na dro
dze do nawiązania przyjaz
nych stosunków między Pol
ską i ZSRR. Narody polski i 
radziecki zmierzają do jedne
go i tego samego celu mimo, 
że znajdują się na różnych 
etapach prowadzącej doń dro 
gi, W ścisłej, bratniej współ
pracy, narody te kroczą na
przód, ku wielkiej, wspania
łej przyszłości.

Niech z roku na rok coraz 
bardziej rozwija się i  umac
nia niezachwiana przyjaźń 
między naszymi narodami!

Utworzenie Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej było, 
po powstaniu Chińskiej Repu
b lik i Ludowej, drugim potęż
nym, ciosem jaki w ciągu ubie
głych tygodni spadł na obóz 
imperialistów i podżegaczy wo 
jennych. Fakt ten stał się’ mo
żliwy na skutek konsekwent
nej, opartej na zasadach Pocz
damu,^ polityki Związku Ra
dzieckiego w ciągu ubiegłych 
lat.  ̂ Wszystkie oświadczenia 
mężów ̂ stanu Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, świad- 
czą, że do obozu postępu i po
koju przybył jeszcze jeden sil
ny partner. Nastąpiło to dzięki 
programowi demokracji nie
mieckiej, która uznała granice 
na Odrze i Nysie, jako grani
cę pokoju i oparła swą iinię po 
lityczną na przyjaźni ze Zwiąż' 
kiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej.
. Niemcy uważane dotąd przez 
^imperialistów za ich główny 
gdt, w akcji przeciwko ZSRR, 
v)’a-lą się ważnym czynnikiem 
^ J ^ lc e  przeciwko imperializ-

»Ri.ąd kolaborantów“  z Bonn
Utworzenie Niemieckiej Re- 

Pnoliki Demokratycznej wywo- 
“ '■io zamieszanie w obozie za
chodnich imperialistów i ich 
niemieckich marionetek. Hasło 
Jedności Niemiec głoszone przez 
rząd demokratyczny i fakt, że 
Niemieckiej Republice Demo-

stycznej, w przeciwieństwie 
do marionetkowego państewka 
zachodniego, nie został narzu- 
cri?Yl żaden statut okupacyjny, 
.0?_ u S!C szerokim echem wśród 

robotniczej i mas pracu
jących, a nawet części bnrżua-
zp zachodnio-niemieekiej.
. Niezwykle charakterystyczny 
R f ,, gros reakcyjnego pisma 
lraiiarrkiggo „Aurorę“ , która 
stwierdza,, że „gabinet Adensu- 
ei a ukaże się Niemcom jako
i/.nil Koiaocracjonistów“ .
. N .in in e j charakterystyczne 
•k ", oświadczenie socjai-demo-
- -jcznego ministra gospodar

T Y D Z IE Ń  N A  A R E N IE  Ś W IA T A
Jerzy Lobmanki Nadrenii 1 Westfalii, który 

przemawiając do przedsiębior
ców hamburskich na poufnym 
posiedzeniu oświadczył: „Nie 
zapominajcie panowie, że jesteś 
my wiezieni na amerykańskim 
wózku i że od tego nieco nam 
wpadły boki“ .

Znamienne wystąpienia 
p. Jessupa

Poniósłszy klęskę w Chinach, 
imperialiści amerykańscy szu
kają następcy skrachowanego 
Czamg Kai-szeka. Upatrzyli so
bie do tej roli Indie oraz Japo
nię.

Znani amerykańscy publicyś 
ci reakcyjni, bracia Alsop, 
twierdzą, że podczas waszyng
tońskich rozmów Bevina z A- 
chesonem zdecydowano zorgani 
zować z pominięciem ZSRR w 
ciągu trzech miesięcy konferen 
cję członków alianckiej komisji 
do spraw Dalekiego Wschodu, 
która przygotowałaby „traktat 
pokojowy“ z Japonią. Alsopo- 
wiie twierdzą, że „trakta t“ miał 
by zawierać dodatkowe poro
zumienie pomiędzy Japonią a 
USA, które zapewniłoby Sta
nom Zjednoczonym utrzymanie 
baz wojskowych w Japonii.

Jednakże sami Amerykanie 
nie bardzo wierzą w skutecz
ność praktykowanych przez sie 
bie metod polityki , daleko
wschodniej. świadczy o tym 
choćby znamienna zmiana to 
nu w wystąpieniach amerykań
skich mężów stanów w okresie 
jednego tygodnia. W zeszły 
piątek amerykański specjalista 
od spraw daleko-wschodniich, 
ambasador Jessup, wystąpił z 
propozycją odwołania z Japo
nii Mac Arthura i „uelastycz
nienia“  polityki amerykańskiej 
w Azji. We wtorek Jessup 
twierdził wciąż, że „Stany Zje 
dmoczone nie mają zamiaru l i 
znąć reżimu, który odrzucił po
litykę otwartych drzwi“  (tzn. 
rządu Chin Ludowych). A już 
w czwartek przewodniczący se 
nackiej komisji spraw zagra

nicznych, Connally, oświadczył, 
że tenże ambasador Jessup 
„ma udać się do Chin w celu 
przestudiowania na miejscu sy
tuacji“ . Connally stwierdził 
również, że na zamkniętej kon
ferencji komisji spraw zagra
nicznych senatu dyskutowana 
była „możliwość uznania Repu 
bliki Ludowej Chin przeẑ  Sta
ny Zjednoczone w późniejszym 
terminie“ .’

Jednocześnie odzywają się w 
zachodniej Europie, szczególnie 
w Anglii, coraz częstsze głosy 
o konieczności uznania Chin 
Ludowych. Nawet reakcyjna 
prasa francuska, która zresztą 
wypowiada się przeciwko uzna
niu Chin, nie może zaprzeczyć, 
że „prędzej czy później nowy 
rząd chiński zajmie miejsce 
Kuomintangu, jako stały czlo- 

rzeństyra“ . Gło 
Isy takie świadczą o nastrojach 
panujących w zachodnich pań
stwach kapitalistycznych.

Kłopoty imperialistów
W obliczu potężnych sukce

sów sił demokratycznych na 
świecie, obóz imperialistyczny 
nie może wybrnąć z własnych 
trudności wewnętrznych'.

Korespondent „New York 
Timesa“ — Reston stwierdza, 
że „trudności wewnętrzne 
trzech mocarstw zachodnich są 
olbrzymie. W Stanach Zjedno
czonych trwają strajki oraz 
zatargi w łonie sił zbrojnych, 
rząd brytyjski znajduje się 
w pośród największego od lat 
trzydziestych kryzysu finanso 
wego, Francji grożą poważne 
zaburzenia na rynku pracy. 
Wszystko to bardzo utrudnia 
politykę zagraniczną trzech 
mocarstw“ .

Machinacje reakcji 
francuskiej

Szczególnie charakterystycz 
na jest sytuacja we Francji.

Nawet reakcyjne pisma przy
znają, że rząd Queuiile‘a u- 
padł na skutek nacisku mas 
pracujących, walczących o swe 
prawa. „Aurorę“ podkreśla 
wręcz, że „rząd, którego po
lityka znajduje się w sprzecz
ności z żądaniami pracujących 
musi upaść“ .

Inna rzecz, że reakcyjni po
litycy francuscy nie wyciąg
nęli wniosku z tego twierdze
nia i  usiłują utworzyć rząd, 
który formalnie tylko będzie 
się różnił od poprzedniego.

Wysuwany na premiera 
Moch uzyskał inwestyturę 
większością 1 głosu, i to tylko 
dzięki zwyczajnemu oszustwu 
w czasie głosowania w parla
mencie. Podczas gdy rząd 
Queuille‘a rozpoczął swą ka
dencję wbrew opinii mas fran
cuskich, ale przynajmniej przy 
poparciu dużej większości par 
lamentu, którą stopniowo tra
cił — Moch zaczyna montować 
swój rząd, w tych warunkach, 
w jakich właściwie skończył 
rząd jego poprzednika. Trudno 
przypuszczać, żeby udało mu 
się sklecić odpowiednią więk
szość, a tym bardziej trudno 
przypuszczać, żeby powstały 
w tych warunkach rząd zdołał 
się długo utrzymać.

Konstruktywny program — 
program utworzenia rządu jed 
ności demokratycznej wysunę
ła partia komunistyczna, rzecz 
nik najszerszych mas ludo
wych. Partia ta sprecyzowała 
też linię polityczną, którą po
winna kroczyć Francja. Wbrew 
knowaniom reakcji, lud fran
cuski popiera ten program w 
olbrzymich manifestacjach, 
skierowanych przeciwko kan
dydaturze Mocha i  machina
cjom reakcji. Nastroje mas naj 
lepiej wyraził tow. Duclos, 
stwierdzając: „nie wystarczy 
zmienić rząd, trzeba zmienić 
politykę“ .

ZSRR ponawia propozycje 
redukcji zbrojeń 

i zakazu broni atomowej
Na posiedzeniu Rady Bezpie

czeństwa delegat radziecki 
Malik ponowił propozycje 
ZSRR w sprawie redukcji 
zbrojeń o 1/3 i zakazu broni 
atomowej. Od pierwszej chwili 
istnienia ONZ, ZSRR domagał 
się zakazu broni atomowej 
oraz redukcji zbrojeń. Nieste
ty pokojowe propozycje ra
dzieckie były stale sabotowane 
przez mocarstwa zachodnie.

Dziś sytuacja zmieniła się 
o tyle, że Stany Zjednoczone 
musiały zrzec się myśli o mo
nopolu atomowym. Ale polity
ka ZSRR nie zmieniła się. Jest 
ona nadal wyrazem dążeń po
kojowych, dążeń do współpra
cy międzynarodowej.

Min. Wyszyński
piętnuje oszczerstwa 

Anglosasów
Wystąpienie min. Wyszyń

skiego na posiedzeniu Komite
tu Politycznego Ogólnego Zgro 
madzenia ONZ w sprawie bez
zasadnych zarzutów wobec 
Węgier, Bułgarii i  Rumunii na 
temat rzekomego pogwałcenia 
przez te kraje „swobód obywa
telskich“—zdemaskowało jesz
cze jedną próbę mocarstw za
chodnich mieszania się w we
wnętrzne sprawy małych, naro
dów. Szef delegacji radzieckiej 
wykazał, że za oszczerstwami 
rzucanymi na trzy kraje demo 
kracji ludowej, kryje się bez
radna próba osłonięcia zde
maskowanych agentur wywia
du imperialistycznego i popar
cia wywrotowej działalności 
grup faszystowskich, usiłują
cych podważyć ustrój demo
kratyczny w krajech Europy 
Wschodniej!

Wystąpienia delegatów ra
dzieckich w ONZ wykazały po
nownie, że ZSRR, walcząc kon
sekwentnie o pokój i broniąc 
praw i bezpieczeństwa małych 
narodów, walczy równocześnie 
o podniesienie autorytetu Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych.

W ic e m in is te r  P rz e m y s łu  L e k k ie g o

jekt stosowania do produkcji 
cementu anhydrytu zamiast 
gipsu, zyskał pozytywną oce
ną.

Wnioskodawcy z tow. inż. 
Grzymkiem na czele, otrzy
mali premie racjonalizator
skie.

Kanony zostały złamane
Tegoroczna narada partyjna 

t jej wyniki dokonały przeło
mu w  pracy i  nastawieniu nie 
tylko kierowniczego aktywu, 
ale po przeniesieniu wyników 
narady do zakładów produk
cyjnych — ogółu załóg prze
mysłu cementowego.

Raz naruszone kanony, opar 
te na schematycznym, ru ty- 
niarskim podejściu do zagad
nień organizacji pracy I wa
runków prowadzenia procesu 
technologicznego, nie mogły 
się już nadal ostać w  ogniu 
oddolnej k ry tyk i i  pobudzo
nej dociekliwości racjonaliza
torskiej załóg przemysłu ce
mentowego.

Załogi, zmobilizowane przez 
partię do walki o podwyższe
nie planu produkcji, poddawa 
ły  na naradach wytwórczych 
szczegółowej dyskusji uchybie 
nia w  organizacji pracy każ
dego z oddziałów fabrycznych 
poszczególnych cementowni, o- 
mawiały wytyczne racjonali
zatorskie i  środki prowadzące 
do obniżenia kosztów produk
cji.

W odpowiedzi na wezwanie 
Kongresu Zjednoczeniowego o 
przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego, przemysł 
cementowy podjął zobowiąza
nie wyprodukowania w  roku 
bieżącym 2.240.000 ton ce
mentu.

Jak jest realizowane to zo
bowiązanie?

Od dnia 1 stycznia do 1 pa
ździernika br. nasz przemysł 
cementowy wykonał 91 proc. 
planu tegorocznego, a 79 proc.

podjętych zobowiązań. Łącz
nie z ilościami wyprodukowa
nymi w  ciągu dwu lat poprzed 
nich osiągnięto w  dniu 1 paź
dziernika produkcję 5.880.000 
ton cementu. Stanowi to prze
kroczenie planu narodowego o 
4,9 proc. na trzy miesiące 
przed terminem! Od 1 paździer 
nika br. przemysł cementowy 
produkuje przeto nadwyżkę 
planu odbudowy.

Ofiarny wysiłek robotników, 
majstrów i  inżynierów pozwa
la oczekiwać dotrzymania po
djętych przez załogi zobowią
zań; tym samym plan trzylet
n i przemysłu cementowego po 
winien być przekroczony o po
nad 760.000 ton!

Takie są w yn ik i współza
wodnictwa cementowni między 
sobą i  wzajemnego współza
wodnictwa oddziałów zakła
dów pracy.

Takie są w yn ik i partyjnej 
mobilizacji robotników i  pra
cowników przemysłu cemento
wego, mobilizacji, która ogar
nęła wszystkich pracowników 
tego przemysłu, partyjnych i  
bezpartyjnych.

Przełom w  świadomości kadr 
technicznych, datujący się od 
tegorocznej narady w  Komite
cie Centralnym, mieć będzie 
dalsze skutki. Raz rozpoczęty 
ruch poszukiwania i  ujawnia
nia rezerw otworzył przed 
przemysłem cementowym per-1 
spektywę nowego sposobu pro 
wadzenia pracy pieców. Metoda 
ta umożliwi prawdopodobnie po 
większenie ilości dni pracy pie 
ców w * 1 roku z 280 do 300, a 
może i  ponad 300.

Przeprowadzenie niezbęd
nych dla wdrożenia nowej me
tody pracy doświadczeń na wy 
branych cementowniach, prze
szkolenie piecowych (robotni
ków obsługi pieców) i  upow
szechnienie tego sposobu pra 
cy na wszystkie cementownie,

pozwoli osiągnąć dalszy wzrost 
produkcji cementu.

Walka o wzrost rentowności
\'

Zobowiązania, podjęte przez 
załogi, dotyczyły nie samego 
tylko ilościowego wzrostu pro
dukcji. Na apel Krajowej Na
rady Oszczędnościowej odpo
wiadały załogi podjęciem zobo 
wiązań oszczędnościowych. 
Walka o wzrost rentowności 
wskazała ńa możliwość celo
wego wiązania cementowni z 
innymi zakładami pracy.

Mowa tu o projekcie wyko
rzystania dla produkcji ce
mentu odpadu z produkcji 
przemysłu wapienniczego. Od
pad ten pozwoli na poważną 
redukcję kosztów uzysku ka
mienia i  na szereg la t podnie
sie rentowność tych cementów 
ni, które można tak celowo 
sprzęgnąć z wapiennikami.

K ilka  
pracuje.

cementowni tak już

Wyniki pracy przemysłu ce
mentowego w  toku realizacji 
planu trzyletniego unaocznia
ją ze szczególną wyrazisto
ścią wielkie możliwości, tkw ią 
ce w  stosowaniu nowych me
tod organizacji pracy, a osią
galne w  wyniku głębokich 
przeobrażeń politycznych i  go
spodarczo -  społecznych w 
Polsce.

Proces doskonalenia tych me 
tod będzie się niewątpliwie po
głębiał, rozszerzając się z dzie
dziny organizacji pracy na 
dziedzinę technologiczną oraz 
przygotowania i  przeprowa
dzania wielkich inwestycji, ja 
kie stoją przed przemysłem ce 
mentowym w  toku planu Sze
ścioletniego.

Podnoszenie na wyższy po
ziom ku ltu ry  technicznej za
łóg przemysłu cementowego i
jego organizacji pracy umożli
w i zwycięską realizację zadań, 
jakie przed tym przemysłem 
stawia rozpoczynający się w  
Polsce okres budowania fun
damentów socjalizmu.

Problem, którego nie dostrzeżono
Karol Małcużyński

Wspaniały i  jedyny chyba 
w swoim rodzaju trium f Trasy 
W—Z przyćmił przejściowo nie 
jedną budowę w Warszawie, 
która w  innym nie „traso
wym“ okresie wysunęłaby się 
na plan pierwszy.

Jednym z takich „pokrzyw
dzonych“ obiektów była fa
bryka konfekcyjna im. Obroń
ców Warszawy, otwarta wraz 
z trasą w dniu Święta Odro
dzenia — 22 lipca.

A  przecież z wielu względów 
warta jest zainteresowania.

Przede wszystkim: pierwszy 
to na tę miarę obiekt prze
mysłowy zbudowany od, fun
damentów po wojnie. Kolos — 
120.000 metrów kubatury! (dla 
orientacji — tyle co 20 prze
ciętnych bloków mieszkanio
wych).

Dalej — ten olbrzym został 
zaprojektowany i zbudowany 
w przeciągu roku. Słownie: 
dwunastu miesięcy.

Przy fabryce wzorowy, no
woczesny żłobek i w ielki bu
dynek socjalny, w  którym znaj 
dować się będzie stokl/zka, sa
la widowiskowa (jedna z więk 
szych w Warszawie — bo na 
1200 miejsc) z głęboką sceną, 
sala gimnastyczna, świetlica, 
czytelnia itd.

Jasny, ciepły w  kolorze 
gmach jest mimo swego Ogro
mu lekki, swobodny, wesoły. 
Skończył się wraz z kapitali
zmem okres fabryk — wię
zień, fabryk koszar, okro- 
pieństw z szarej czy brunatnej 
cegły.

Wreszcie pod względem wy
magań i  możliwości produkcyj
nych fabryka im. Obrońców 
Warszawy jest ostatnim sło
wem techniki, mechanizacji i 
organizacji pracy.

Jej budowa ma swoją histo
rię. I  źle by się stało, gdybyś
my nie wykorzystał: maksy
malnie zdobytych przy tej bu
dowie doświadczeń.

Doświadczenia takie są i  wy 
pływają — jak to bywa — z 
popełnionych błędów,

Wejdźmy do wnętrza fabry
ki. Jasne, przestronne, dosko
nale oświetlone hale i oto na
gle... przykry zgrzyt, ściany, 
sufity, cale wnętrza wreszcie są- 
poprzecinane wszerz i wzdłuż, 
w górę- i w dół cala gma
twaniną, splątaną siecią, istną 
pajęczyną ru r kabli i- przewo
dów. Ipstalacje, elektryczne, 
wodoc.ągowe, rury kanaliza
cyjne, rury doprowadzające

parę do prasowania — czego 
tu nie ma.

Czego tu nie ma?
Czego nie ma?
Nie ma na pewno dbałości o 

estetykę, o wykończenie pla
styczne wnętrz.

Oto i  dzisiaj jeszcze kręcą 
się tu brygady Instalacyjne, 
zakładając na murach jrzewo- 
dy, skrzynki, prowadząc 
wzdłuż ścian i  przez hale kable
i rury.

Nie sposób oprzeć się wra
żeniu, że te wykańczane dziś 
jeszcze prace instalacyjne nie 
zostały uzgodnione z pracami 
budowlanymi, że każda z nich 
szła swoim torem, metodą „jak 
leci.“

Tak też było w  istocie. O- 
czywiście nie ponoszą winy in 
stalatorzy, lecz Dyrekcja Bu
dowy, której zadaniem było 
czuwanie nad odpowiednim 
zharmonizowaniem prac.

Było zagadnienie właściwe
go ustawienia maszyn, tak by 
produkcja szła jak najspraw
niej. Było zagadnienie wydaj
ności, higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Było zagadnienie za
opatrzenia fabryki w odpo
wiednie urządzenia socjalne. I 
te wszystkie zagadnienia zo
stały pomyślnie rozwiązane.

Sprawa estetyki wnętrza pro 
dukcyjnego została zaniedba
na, bo dla Dyrekcji Budowy 
nie istniał ten problem.

A problem jest poważ
ny. Wystarczy jłowolać s;ę 
na ten olbrzymi mnożnik, któ
rym jest skala planu 8-letnie
go. Będziemy, w  Polsce budo
wać dziesiątki i dziesiątki dzie 
siątków fabryk. Przed archi
tektami i budowniczymi tych 
wszystkich obiektów przemy
słowych musi być jasno i w y
raźnie postawiony problem e- 
stetyki i plastycznego .rozwią
zania wnętrz produkcyjnych.

Nie urządzeń socjalnych, nie 
świetlic, nie miejsc już w  za
łożeniu przeznaczonych dla od 
poczynku i rozrywki — o n !ch 
architekci i plastycy na pew
no nie zapomną — ato właśnie 
wnętrz produkcyjnych.

Wystarczyło pamiętać
Doświadczenie fabryki przy 

przy ul. Terespciskiej uczy, że 
ta sprawa została zaniedbana 
Nie dość na tym. Doświadcze
nie uczy, że. jej rozwiązanie 
nie wymagało ani specjalnych 
kosztów ani specjalnego trudu 
Cala ta szpecąca jasne hale 
fabryczne pajęczyna instala- 
cyjno - wodociągowo - prze
wodowa mogła być (z małymi 
wyjątkami, jak np. niektóre

przewody wysokiego napięcia) 
poprowadzona pod tynkiem.

Trzeba było tylko o tym 
wcześniej pomyśleć. Trzeba 
było ten problem docenić. Trze 
ba było uzgodnić projekt te
chnologiczny i  instalacyjny z 
projektem architektonicznym, 
a następnie zsynchronizować 
prace instalacyjne i  budowla
ne.

W związku z tym nasuwa 
się pytanie: w czyim ręku po
winna spoczywać Dyrekcja Bu 
dowy. W danym wypadku dy
rektorem budowy był przed
stawiciel przemysłu odzieżo
wego — fachowiec konfekcyj
ny. Nie ulega żadnej w ątp li
wości, że branżowy przedsta
wiciel przemysłu musi wcho
dzić w skład dyrekcji budo
wy, że jest tam konieczny i  
potrzebny. Ale czy jego, na j
wyższe nawet, kwalifikacje fa 
chowe wystarczają, by pokie
rował sprawnie tak precyzyj
nym i  skomplikowanym me
chanizmem, jakim  jest budo
wa wielkiego obiektu przemy 
słowego? Wydaje się, bezspor
nym, że Dyrekcja Budowy po
winna spoczywać w  ręku in
żyniera - architekta.

Trzeba realizować własne 
postulaty

W czerwcu br. Krajowa Na
rada Partyjna architektów u- 
chwałiła doniosłą rezolucję w 
sprawie dróg rozwojowych poi 
sklej architektury socjalistycz
nej. Eył tam m. in. wysunięty 
nader ważny postulat:

„...Należy pogłębić współpra
cę między zespołami projektu
jącymi i wykonawczymi po
przez u d ra ł projektantów w 
naradach wytwórczych na bu
dowach...“

Studiując uważnie tę uch
wałę nie sposób oprzeć się 
wrażeniu, że jej sformułowa
nia i jej wytyczne dotyczą bu
downictwa monumentalnego i  
wielkich założeń urbanistycz
nych. Wydaje się, że dzisiaj u 
progu Planu 6-letniego powi
nien być postawiony przed ar
chitektami — a przed akty
wem partyjnym architektów, 
w pierwszym rzędzie — fun
damentalny problem budowni
ctwa przemysłowego.

Przy pracy spędza robotnik 
8 godzin dziennie. I  wielkie 
ma znaczenie dla jego samo
poczucia, co za tym idzie dla 
jego wydajności pracy, a wresz 
eie dla jego wychowania, u- 
kształcenia estetycznego, w ja 
kim wnętrzu nracuje^

W tych wnętrzach spędza 
robotnik przy swym warszts- 
c.e pracy trzecią część życia. 
O tym socjalistyczne budowni
ctwo musi pamiętać.
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1.434 hutników
na k ie ro w n iczych  stanow iskach
W ciągu ostatnich kilku mie 

sięcy Centralny Zarząd Prze
mysłu Hutniczego powierzył 
szereg kierowniczych stano
wisk w hutach byłym robotni
kom, którzy wyróżnili się wy
sokim poziomem wiedzy facho 
wej oraz zdolnościami organi
zacyjnymi i  wyrobieniem spo
łecznym.

Na stanowiska dyrektorów 
naczelnych powołani zostali 
ostatnio: Władysław Krupa,

przodownik grupy montażo
wej, były robotnik Stanisław 
Gregorczyk, oraz pracownik 
magazynowy Jan Polok.

Po ostatnich awansach, licz
ba byłych robotników zajmu
jących kierowniczo stanowiska 
w przemyśle hutniczym, wzro
sła do 1.434. 18 robotników 
pełni funkcje naczelnych dy
rektorów hut 1 zakładów 
przemyśle hutnicayin, & $1 — 
funkcje dyrektorów technicz
nych i  administracyjnych.

G ó rn icy  śpieszą z pom ocą 
pogorze lcom  ze wsi K ło d y

(Keresp. wŁ). Przed tygo- 
£#;em wieś Kłoda, pow. Puła
wy nawiedził pożar, który 
zniszczył 25 gospodarstw. Po
gorzelcem pospieszyły natych
miast z pomocą władze pań
stwowe, różne instytucje i  po
szczególne osoby.

Obywatelski Komitet Pomo
cy Pogorzelcom zwrócił się 
także z prośbą o pomoc do 
górników. W pdątefc, 14 bm. do 
wsi Kłoda przybyła delegacja

Zawodowego Górników z Ka
towic, która wręczyła chło
pom dar w  postaci czeku na 
m ilion ał. Za hojny ten dar 

et : u-jksFast

podziękował w  imieniu chło
pów tow. Kłos. Oświadczył on, 
iż gmina postanowiła zwięk
szyć jeszcze bardziej plony i 
zobowiązała się do stałego 
przekraczania planu kontrak. 
tacji trzody chlewnej.

— Dzisiejszy dzień — po. 
wiedział tow. Kłos — jest je
szcze jednym widomym zna
kiem zacieśniającego się soju 
szu robotniczo -  chłopskiego.

Należy zaznaczyć, iż chłopi 
wsi Kłody ukrywali w  czasie

Zarządu Głównego Związku .okupacji w ielu partyzantów, a
między innymi przewodniczą
cego Zw. Zaw. Górników, po
sła tow. Mariana Czerwiń
skiego. (do)

Systemem „szybkośc iow ym “  
hudu ją  w  Szczecinie i  P oznan iu

Robotnicy PPB nr 4 w  Szcze
cinie postanowili wybudować 
systemem szybkościowym no
wy magazyn dla Centrali Han 
dlowej Ceramiki •  kubaturze 
7.080 m sześć.

Do roboty Zgłosiło się 150 
wykwalifikowanych murarzy 
i  rzemieślników, którym przy
dzielono do pomocy 40-osobowy 
oddział junaków SR,

W dzielnicy robotniczej na 
Dębcu w Poznaniu podjęto bu
dowę drugiego szybkościowca. 
Jest to jeden z domów wielkie
go osiedla mieszkaniowego dla 
pracowników zakładów Cegiel
skiego. efeybkościowieo posia
dać będzie 45 mieszkań. Czas 
trwania budowy ustalono na 
30 dni, lecz załoga postanowi
ła aakońaayć prace wcześniej.

Zwiążemy zacofane re jony z ośrodkam i! 
gospodarczym i i  k u ltu ra ln y m i

W yw iad  z m in is tre m  k o m u n ik a c ji inź. Janem  R abanow skim
Minister komunikacji, inż, Jan Rabanowski, udzielił redakto

row i gospo darczemu PAP, W , Nowierskicmu — wywiadu na 
temat zamierzeń resortu komunikacji w  okresie planu 6-let- 
ntego.

Sport masowy w ZSRR

Głównym zadaniem M in i
sterstwa Komunikacji w  okre
sie planu 8-l«tniego będzie 
stworzenie odpowiednich wa
runków <3ła osiągnięcia w  koń 
oowym roku planu prawie 
dwukrotnego zwiększenia prze 
wozów towarowych w  stosun
ku do roku bieżącego oraz dla 
poważnego zwiększenia i  u- 
dogodnienia ruchu pasażer
skiego — powiedział na wstę
pie tow. min. Rabanowski.

Wiąże się z tym  zadanie rów 
nomiemteigo ¡nasycenia odpo
wiednimi środkami komunika
cyjnym i obszaru całego kraju. 
Najbardziej obciążona część 
sieci kolejowej będzie powięk

«zona i  udoskonalona technicz 
nie. ^

Tereny dotychczas zacofane 
ekonomicznie zostaną powią
zane nowymi liniam i komuni
kacyjnymi z ośrodkami gospo
darczymi i  kulturalnym i kra
ju.

Planowane inwestycje
Programem inwestycyjnym 

zostaną objęte wszystkie przed 
siębiorstwa podległe M inister
stwu Komunikacji. Najpoważ
niejsze kwoty przeznacza się 
dla PKP.

Między innymi, zostanie wy 
budowanych ok. 370 km no
wych lin ii jednotorowych, ok.

730 km lin ii 2-torowych oraz 
645 km nowych torów tam, 
gdzie były dotychczas linie 
pojedyncze. Odbuduje się rów 
nież około 1.500 km lin ii nie
czynnych i  rozebranych. Dzie
więć istniejących już węzłów 
kolejowych ulegnie przebudo
wie i  unowocześnieniu.

W dziale dróg wodnych prze 
widuje się powiększenie ta
boru wodnego na rzekach pol
skich o ponad 70 proc.

Na odcinku dróg kołowych 
przeprowadzona będzie budo
wa ok. 43 tys. metrów bieżą
cych nowych mostów, 372 km 
nowych dróg kołowych.

4.970 km starych dróg zo
stanie naprawionych i  unowo
cześnionych.

Tabor samochodowy na l i 
niach międzymiastowych zo
stanie powiększony o 119 pro-

Ekipa łączności z Łodzi 
pomaga gromadzie Pludwin 

w odbudowie szkoły

K lu b  ra c jo n a liza to ró w  PZPW -3 
wzywa do współzawodnictwa

Łódź posiadała dotychczas 
trzy kluby racjonalizatorów, a 
mianowicie w  Widzewskiej Pa 
bryce Maszyn, w  Zakładach 
Wytwórczych Transformato
rów i  w  PZPW NV 3.

Obecnie zostały utworzone 
dwa nowe kluby: przy PZPB 
Nr 9 1 w  Zakładach Metalo
wych im. Strzelczyk®. Preze
sem klubu w PZPB N r I, zo

stał tow. Czesław Laśkiewicz, 
znany racjonalizator, nagro
dzony orderem „Sztandar 
Pracy".

Członkowie klubu racjonali
zatorów z PZPW N r 3, rzu
c ili wezwanie do współzawod
nictwa międzyklubowego za
kładom PZPB N r 1, PZPB Nr 
2, PZPB N r 3 i  PZPB N r 4, 
których kluby są Już w sta
dium realizacji.

R o ln icy  łódzcy zaopatru ją  się 
w m a te ria ły  opałowe

Centrala Rolnicza w  Łodzi 
uruchomiła we wsiach woj. 
łódzkiego 196 punktów sprze
daży materiałów opałowych, 
które zaspokajają całkowicie 
potrzeby rolników7. Najlepiej 
zorganizowaną sieć dystrybu
c ji opału posiadają powiatowe 
związki gminnych spółdzielni 
w Kutnie i  Piotrkowie.

Ogółem woj. łódzkie rozpro
wadziło w  roku bież. wśród

rolników 328 tys. t. węgla. ok. 
10 tysięcy ton koksu i  30 tys. 
metrów sześć, drewna. War
tość tych materiałów wynosi 
80(2 mfln. złotych, (w roku ub. 
rozprowadzono opału na 407 
miln. zł.)

Przed nadejściem zimy mie
szkańcy wsi łódzkich otrzyma 
ją jeszcze 100 tys. ton węgia 
i  koksa oraz około 5 tysięcy m 
sześć, drewna.

W ,  E M Ü L vI U

K U M Y  S Z K O L E N IO W E  
Z W . Z A W O D O W Y C H  

(K o re *p . w l.) .  O R Z Z  -w L u b l in ie  
z o rg a n iz o w a ła  w  c ią g u  o s ta tn ie 
go m ie s ią c a  9 ró ż n y c h  k u rs ó w  
s z k o le n io w y c h . W  L u b ljk ile  o d 
b y ły  się k u rs y  d la  b ib l io te k a rz y  
ś w ie t l ic o w y c h , a  w  7 m ias tach  
p o w ia to w y c h  d la  ra d c ó w  z a k ła 
d o w y c h , m ę ż ó w  z a u fa n ia  1 re fe 
re n tó w  U b . S po i. (do)

J U N A C Z K I Z  W E J H E R O W A  
W Y K O N A Ł Y  -200 PR O C . N O R M Y  

J u n a c z k i SP z W e jh e ro w a  w  ra  
m a ch  t r z y d n ió w e k  p rz e p ro w a d z i
ł y  p race  p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  m la  
s ta , p ie le n iu  p la n ta c j i  m ie js k ic h , 
sa dze n iu  k w ia tó w  itd .

N a  szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  za. 
s łu g u ją  m . In . Junaczlc ł — c z ło n 
k in ie  Z M P  I .  P e s tk ó w n a , I .  M a re - 
Jówma, Z . K o ło d z ie js k a , k tó re  
w y k o n a ły  sw ą  p ra c ę  w  200 p ro c .

51 N O W Y C H  K O L  T P P R  

K o re s p . w Ł ) .  Z a rz ą d  P o w ia ło  
W.v T P P R  w  B i łg o r a ju  z o b o w ią 
za ł się  z o rg a n iz o w a ć  w  czasie 
M ie s ią c a  P o g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i 
P o ls k o  -  R a d z ie c k ie j 50 n o w y c h  
k ó ł  T P P R , z czego 20 k ó ł  m io - 
C z ie żo w ych . (do)

N O W E  T R A K T O R Y  
D L A  D O L N O Ś L Ą S K IC H  

O S R O D K O W  M A S Z Y N O W Y C H  

W  ra m a c h  p a ń s tw o w e g o  p la n u  
In w e s ty c y jn e g o  n a  IV  k w a r ta ł  b r. 
p rz y d z ie lo n o  d o ln o ś lą s k im  s p ó ł
d z ie lc z y m  o ś ro d k o m  m a szyn o 
w y m  88 t r a k to r ó w  m a r k i  „ U r -  
s u r "  1 „ Z e to r "  o raz  41 m iln .  z ł 
k re d y tó w  na  re m o n t n a rz ę d z i r c l  
n ic z y c h .

E L E K T R Y F IK A C J A  
Z IE M I  R Z E S Z O W S K IE J  

W  w o j.  rz e s z o w s k im  w  c iągu  
trz e c h  k w a r ta łó w  b r .  z e le k t r y f i 
k o w a n o  15 m ie js c o w o ś c i (14 w s i 1 
1 m ia s to ), p rz e p ro w a d z a ją c  łą c z 
n ie  180 k m  l i n i i  n is k ie g o  1 w y s o 
k ie g o  n a p ię c ia . Z  k o ń c e m  b r. 
o trz y m a  ś w ia t ło  jeszcze 8 w s i.

O D B U D O W A  K O Ś C IO Ł Ó W  
W E  W R O C Ł A W IU  

W  w y n ik u  d o ty c h c z a s o w y c h

p ra o  k o n s e rw a to rs k ic h  p rz e p ro 
w a d z a n y c h  p rz y  z a b y tk o w y c h  k o 
ś c io ła ch  W ro c ła w ia  o db u d o w a n o  
w  b r .  6 k o ś c io łó w . N a  re m o n ty  
ty c h  k o ś c io łó w  M in is te rs tw o  K u l 
t u r y  1 S z tu k i w y d a tk o w a ło  120 
m iln .  z ł.

N .O .T . D O K S Z T A Ł C A  
R O B O T N IK Ó W

Z a rz ą d  O d d z ia łu  N a c z e ln e j O r
g a n iz a c ji T e c h n ic z n e j w  J e le n ie j 
Góra» z o rg a n iz o w a ł w ie c z o ro w e  
k u r s y  d o ks z ta łc a ją c e  d la  ro b o tn i
k ó w , w y s u n ię ty c h  na  k ie ro w n ic z e  
s ta n o w is k a  w  a d m in is t r a c j i  1 a - 
p a ra d ę  te c h n ic z n y m  fa b r y k .  N a  
k u rs  uczęszcza 60 ro b o tn ik ó w .

SI M IL N .  Z Ł  Z E B R A Ł O  
W O J. G D A Ń S K IE  

N A  O D fłU D O W Ę  S T O L IC Y

W  czasie z b ió re k  u lic z n y c h , o r 
g a n iz o w a n y c h  n a  te re n ie  w o j.  
g da ń sk ieg o  p rz e z  S p o łe czn y  K o 
m ite t  O d b u d o w y  S to lic y , z e b ra 
n o  w e w rz e ś n iu  n a  F u n d u sz  O d
b u d o w y  S to lic y  sum ę 12 1 p ó l m i 
l io n a  z ł.  W  c ią g u  ca łego ro k u  do 
d n ia  1 w rz e ś n ia  b r .  ze bra n o  24 
m iln .  z ł. O p ró cz  te j  s u m y  - w p ły 
n ę ło  na SFOS 10 m iln  z ł z im 
p re z  s p o r to w y c h  1 a r ty s ty c z n y c h .

4 U N IW E R S Y T E T Y  Z Z  
W  W O J. L U B E L S K IM  

(K o re s p . w i) .)  W  w o j.  lu b e ls k im  
ro z p o c z ę ły  Już p race  c z te ry  u n i
w e rs y te ty  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h :  w  L u b l in ie ,  Z a m o ś c iu , 
C h e łm ie  1 K ra ś n ik u .  N a jw ię c e j 
s łu ch a czy  m a  u n iw e rs y te t w  L u 
b lin ie  — 182. O bok p rz e d m io tó w  
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  p ro g ra m ie  
z n a jd u ją  się w y k ła d y  o P clsce  
w s p ó łcze sn e j. (do)

J U Z  267 K A S  
Z A P O M O G O W O  - 

P O Ż Y C Z K O W Y C H  

(K o re sp . w ł.) .  N a  te re n ie  w o j. 
lu b e ls k ie g o  zo rg a n iz o w a n o  do i  
b m . d z ię k i p o m o c y  re fe ra tu  so
c ja ln e g o  O R Z Z  257 kas za po m o 
g o w o  - p o ż y c z k o w y c h  p rz y  z a k ła 
d ach  p ra c y  i  w  In s ty tu c ja c h . Do 
k o ń c a  ro k u  p o w s ta n ie  110 d a l
szych  ka s . (do)

Chłop! z Pludwin wymieniali 
porozumiewawcze spojrzenia. 
Znów ktoś pyta ich o szkołę, 
znów sołtys wyjaśnia, że w 
gromadzie stoją co prawda go
łe mury nowego budynku, ale o 
kontynuowaniu budowy nie ma 
teraz co mówić. Cóż przyjdzie 
z tego gadania? Dzieci i  tak 
muszą gnieździć się w starej 
chałupie, w wilgoci, w małych, 
źle oświetlonych izbach. Komu 
to pomoże, że jeszcze raz przy
pomni się o tej największej bo
lączce gromady.

Sołtys apatycznie, niejako z 
obowiązku służbowego, wymie
nia wszystkie szczegóły; o tym 
jak  to w 1939 roku zaczęli bu
dować, jak  to potem z braku 
funduszów robotę przerwali i 
tak już zostało. Po jego prze
mówieniu zapadła cisza. Zebra
nym nie chciało się zabierać 
głosu w tej sprawie. Tyle razy 
mówiono już o tym na zebra
niach gromadzkich, ty Komite
cie Gminnym, ba nawet w Brze 
zinacli. Nic jednak z tego nie 
wyszło. Jeżeli w ójt i  starosta 
nie pomogli, to co mogą pomóc 
przybysze z Łodzi, ekipa łącz
ności Centrali Spółdzielni Pra
cy — szeptali niektórzy. Przy
jechali na niedzielę — myśleli 
sobie chłopi — trochę się przyj 
rzą jak to się żyje na wsi, a 
szkoły jak  nie było tak nie bę
dzie.

Tow. Kacprzak 
mówi konkretnie

Będzie szkoła w Pludwinaeh.
Już w drugą niedzielę chłopi 

przekonali się, że tym razem 
sprawa stoi inaczej. Ruchliwy 
kierownik ekipy tow. Kac
przak, działający z upoważnie
nia swojej Organizacji Podsta
wowej w Łodzi, zdołał poru
szyć całą wieś. Zwołał zebra
nie i  zaczął mówić o szkole. 
Mówił prostym, robociarskim 
językiem, ale już nie w tej fo r
mie, jak to robiło się dotych
czas. Nie narzekał, że szkoły

brak, ale zaczął zebranym wy
jaśniać, operując konkretnymi 
liczbami, że szkoła może być, 
że trzeba się tylko tym zająć.

Nie mówił długo, ale do spra 
wy zapalił całą gromadę, prze
łamał bierność, ukazał możli
wości budowy. Posypały się ży
we odpowiedzi. Jedni uważali, 
że projekt jest realny, inni ka
pitulowali przed trudnościami. 
Na tym samym zebraniu wyło
niono jednak Komitet Gromadź 
ki, który miał się zająć odbu
dową szkoły. Na jego czele sta
nął ob. Królikowski.

Chłopi dobrowolnie opodat
kowali się po 100 zł od morgi, 
członkowie ekipy obiecali fa 
chową jpomoc i  postanowili po
wołać u siebie w Łodzi Komi
tety Odbudowy Szkoły w Płud- 
winach. Do roboty wciągnięto 
miejscowych przedstawicieli 
ZMP, SL, ZSCh. Sprawa ru 
szyła z miejsca.

Przełamana nieufność
Wieś żyła teraz jednym te

matem — sprawą szkoły. In i
cjatywa ekipy obudziła gro
madę z drzemki. Zaczęła się 
gorączkowa praca przygoto
wawcza, rozważano plan odbu
dowy, sporządzono prÓwizory- 
czny preliminarz wydatków. 
Gospodarze samorzutnie dekla

mowali swą pracę, obiecali kwa 
tery dla majstrów, których eki
pa miała przysłać z Łodzi. 
Chłopi z Pludwin innym wzro
kiem zaczęli patrzeć ‘ na człon
ków ekipy.

Po południu członkowie eki
py rozeszli się po wsi na przy
jacielskie pogawędki z miesz
kańcami gromady. Teraz już 
rozmawiano z nimi inaczej. Ra 
dzono się jak zreperować ze
psuty kultywator, pokazywano 
swój dobytek, dopytywano się 
robotników o ich pracę. Zorga
nizowany na miejscu warsztat 
doraźnie naprawił jakąś wial
nię, załatał parę garnków. Je
den z członków ekipy obiecał

zrobić jakieś haczyki do drzwi, 
inny zobowiązał się przywieźć 
z miasta k it do kien, którego 
nie można dostać w miejscowej 
spółdzielni, ktoś jeszcze inny 
zapisał sobie, że w gromadzie 
brak jest ilustrowanych pism, 
obiecując przywieźć je ze swo
je j świetlicy.

Za parę tygodni —: 
otwarcie szkoły

Ekipa wypełniła, swoje obiet
nice i  to nie tylko te dotyczą
ce haczyków i ilustracji. Przy
jechali majstrowie, Komitetowi 
Budowy Szkoły przekazano pie 
niądze, zebrane ze składek po
szczególnych Spółdzielni Pracy 
w Łodzi.

1 września rozpoczęto budo
wę szkoły. Cała wieś zadekla
rowała swój udział w pracy. 
Razem z paroma robotnikami z 
Łodzi stanęli do pracy miejsco
wi gospodarze. Na opuszczo
nym do niedawna placu zaroiło 
się od budowniczych.

K ilka  zaledwie tygodni dżięli 
Pludwiny od dnia otwarcia 
nowego gmachu. Prace są już 
na ukończ-eniu. W rocznicę Re
wolucji Październikowej, dzieci 
ze starej walącej się. rudery, 
przeniosą się do nowoczesnego 
murowanego budynku.

W ostatnią niedzielę na 
wspólnym zebraniu chłopów z 
ekipą nie zajmowano się już 
sprawą szkoły. To już zostało 
rozwiązane. Teraz przed gro
madą stanęło inne zadanie, któ 
re postanowiono rozwiązać za 
radą i pomocą ekipy.

— Musimy przeciągnąć do 
naszej gromady 6 km lin ii e- 
lektrycznej — rzucił, któryś z 
mieszkańców Pludwin.

Dyskusja była długa i oży
wiona. Zapadła decyzja. W 
przyszłym roku w Pludwinaeh 
zabłyśnie elektryczność.

JERZY WRóTNIAK 
Referent Wydziału 

- Organizacyjnego 
KW PZPR w Łodzi

cent, a lotnicza sieć połączeń 
krajowych i  zagranicznych bę 
dzie znacznie rozszerzona.
Koordynacja 1 elektryfikacja 

transportu
W okresie planu 6-letnIego 

prowadzone będą prace, ma
jące na celu skoordynowanie 
działania wszystkich środków 
transportowych — stwierdza 
dalej minister Rabanowski. L i 
nie samochodowe będą uzu
pełniały sieć kolejową, tam 
gdzie jest ona jeszcze niedo
stateczna. Wszystkie państwo 
we ‘przedsiębiorstwa samocho 
do we zostaną scalone w jed
no wielkie przedsiębiorstwo 
które obejmie wszystkie po
wiaty i  będzie prowadzić jed 
noliLą politykę przewozową.

Całkojadcie zostanie zelek
tryfikowany węzeł warszawski 
w promieniu 20 — 40 kra, jak 
również linia Warszawa — 
Katowice z odnogą na Łódź o- 
raz w  zespole Gdynia — 
Gdańsk linia Pruszcz — Wej
herowo.

400 racjonalizatorów
Resort komunikacji może po 

chwalić się już 10 tys. przo
downików i ok. 400 racjonali
zatorami. Łączna suma oszczęd 
naści uzyskanych przęz,ząsto- 
sowanie wynalazków' t^ń b s i 
ok. 120 miln. złotych.

Ruch racjonalizatorski, do 
którego coraz szerzej włącza 
się inteligencja techniczna po
może nam niewątpliwie w 
realizacji wielkich zamierzeń, 
jakie w okresie planu 6-łet- 
niego stoją przed M inister
stwem Komunikacji — koń
czy wywiad min. J. Rabanow
ski.

Jesienny bieg na przeła j zorganizowany przez związki za* 
wodowe na przedmieściu moskiewskim  —  Sokolnffik,

K o n fe re ijc ja  in s tru k to ró w  W F 
W arszawskiego O kręgu  Szkolnego

TO wsi w woj. łódzkim  
otrzyma elektryczność

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego • prowadzi 
roboty elektryfikacyjne w 60 
wsiach. Do końca br. energię 
elektryczną otrzyma 70 wsi. 
Dotychczasowe koszty elektry 
fikacji ivsi w ZEOŁ wyniosły 
ponad 55 miln. zł.

W realizacji planu przoduje 
powiat częstochowski, w któ
rym przyłączono do sieci 10 
wsi.

W Kuratorium OSW odbyła 
stę druga konferencja instruk
torów powiatowych wychowa 
nia fizycznego przy Inspekto
ratach szkolnych. Konferen
cję otworzył kurator OSW 
Dobasiewicz, podkreślając 
ważność zagadnienia wycho
wania fizycznego w  Polsce 
Ludowej na tle uchwały B iu
ra Politycznego ICC PZPR.

Następnie naczelnik tow. 
Szymańska szczegółowo zrefe
rowała uchwałę Biura Poli
tycznego i  omówiła wytyczne 
pracy na rok 1949-50. W za
kończeniu naczelnik Szymań
ska oświadczyła: „musimy so
bie jasno uświadomić odpo

wiedzialność, jaka dąży n; 
nas wychowawcach fizyozi 
nych. Zdajemy sobie sprawę! 
że istnieje wiele trudności, ale 
widząc przed sobą w ie lk i cel 
przezwyciężymy je. Deklaru
jemy, że walczyć będziemy • 
przeciwieństwami nie szczf 
dząc sil i  codziennej nasz 
pracy 1 wychowamy obywa'
U zdolnych budować Pol 
Socjalistyczną“ .

Po wygłoszonym refe- 
wywiązała się dyskusja 
sposobami jak najłe» 
zrealizowania przez 
stopnia podstawowego ,aa, 
nałożonych przez Partię.

Warszawa —  Praga w boksie

Uprawiali działalność wywiadowczą 
i sabotażową przeciwko gospodarce 

państwa polskiego
W yrok w procesie b. urzędników

Rejonowy Sąd W ojskow y w  Warszawie ogłoeił w  dniu 14 
bm. w yrok w  sprawie dwóch przedstawicieli zagranicznych 
firm  handlowych w  Polsce i 5 urzędników „Polimexu“ , którym 
w toku 12-dniowej rozprawy udowodniono prowadzenie w y
wiadu oraz uprawianie działalności sabotażowej przeciw go
spodarce państwa polskiego.

Sądzeni byli przedstawiciele 
firm  zagranicznych: Zygmunt 
Zbyszyński i  Bolesław Ziółkow 
ski oraz urzędnicy „Polskiego 
Towarzystwa Importowo - Eks 
portowego Maszyn i  Narzędzi 
„Polimex“ : b. kierownik dzia
łu  importu — Wacław Dymitro 
wież, b. kierownik działu narzę 
(falowego — Tadeusz Nakonie- 
cznikow - Klukowski, b. kie
rownik działu obrabiarkowe
go — Bohdan Thieme, b. 
referent działu obrabiarko
wego — Mieczysław Grudziń
ski oraz b. wicedyrektor dzia
łu importu — Władysław Lip- 
czeóski.

Wykonywali rozkazy 
zagranicznych koncernów

Oskarżony — Zygmunt Zby- 
szyńśłH, był przedstawicielem 
koncernów zagranicznych w 
Polsce. Zwerbował on do współ 

(pracy kilku urzędników „Poli- 
>rnexu“ ) którym płacił sowite ła 
pówki za faworyzowanie re
prezentowanych przez siebie 
przedsiębiorstw handlowych.
Niektórzy z urzędników Poli- 
mexuB jak np._ Thieme pobiera 
l i  od Zbyśiyńikiego stałą mie
sięczną „pensję“ . W toku roz
prawy ujawniono, że zarówno 
ZbysayńlSi, jak i  Ziółkowski, 
wykonywali polecenia koncer
nów jednego z państw kapita- 
Rstycznych.

Za pośrednictwem swych a- 
gentów koncerny te zbierały 
poufne Informacje z życia go
spodarczego Polski w celu od
powiedniego oddziaływania na 

‘rozwój i odbudowę przemysłu 
polskiego. Starania obu skaza

nych szły w kierunku odcięcia 
handlu państwowego od produ 
centa i — jak to przyznał ska
zany Zbyszyński — w większo 
śei wypadków jego oferty by
ły  wyższe o 10 proc. od cen, o- 
ferowanych bezpośrednio przez 
wytwórców. Rzeczoznawcy oce
n ili straty Skarbu Państwa, po 
niesione wskutek tej występnej 
działalności Zbyszyńskiego, na 
wiele milionów złotych.

Szpiegostwo i  sabotaż 
gospodarczy

B. Ziółkowski, przyznał słę do 
zbierania poufnych informa
cji gospodarczych oraz informa 
cji, dotyczących Polskiej Mary 
narki Wojennej, które to wia
domości przekazywał zagranicę 
za pośrednictwem wydziału 
konsularnego pewnego , przed
stawicielstwa dyplomatycznego 
w Warszawie. Ziófkowski prze
kazał w ten sposób obszerne 
informacje, stanowiące tajemni 
cę państwową, dotyczące 60 poi 
skich przedsiębiorstw przemy
słowych. Informacje, dotyczące 
Marynarki Wojennej uzyskał 
Ziółkowski od stale przez sie
bie opłacanego informatora na 
Wybrzeżu. Zbierał on również 
za pośrednictwem zwerbowa
nych do współpracy urzędni
ków „Polimexu“ , informacje o 
ofertach konkurencyjnych in
nych firm  zagranicznych, któ
re następnie przekazywał w fo r 
mie raportów swym mocodaw
com zagranicznym.

Wspólnicy głównych 
oskarżonych

Obaj przedstawiciele koncer-

„PoIim exuw
nów zagranicznych w Polsce -— 
Zbyszyński i Ziółkowski — mie 
li w swej występnej działalno
ści pomocników w postaci k il
ku urzędników „Polimezu“ . Dla 
osiągnięcia korzyści osobis
tych urzędnicy ci dążyli roz
myślnie i  celowo do zahamowa 
nia roźwoju polskiego przemy
słu, a tym samym do uniemoż
liwienia realizacji planów gos-, 
podarczych. Wstrzymywali oni 
wykonywanie poszczególnych 
zleceń przemysłu polskiego, ku 
powali zagranicą towary od 
firm , żądających wyższych cen 
i  dłuższych terminów dostaw, 
co dezorganizowało funkcjono
wanie polskich zakładów prze
mysłowych i  narażało Skarb 
Państwa na wielomilionowe 
straty. Skazani podbijali oszu
kańczymi machinacjami ceny 
na kupowane w zagranicznych 
firmach towary przez rozmyśl 
ne ukrywanie i odrzucanie o- 
fe rt konkurencyjnych oraz u- 
dzielanie przedstawicielom kon 
cernów zagranicznych pouf
nych wiadomości gospodar
czych, za cófpobierali wysokie 
wynagrodzenie pieniężne.

■ Wyrok
Rejonowy Sąd Wojskowy w 

Warszawie skazał przedstawi
cieli koncernów zagranicznych: 
Zygmunta Zbyszyńskiego i Bo
lesława Ziółkowskiego na karę 
śmierci.

Po zbadaniu stopnia winy o- 
skarżonyćh urzędników „Poli- 
mexu“ , przy czym opierano się 
również na ekspertyzie bie
głych, Sąd skazał Wacława Dy 
mitrowicza na dożyyrotnie wię
zienie, Bogdana Thieme na 15 
lat więzienia, Tadeusza Nako- 
niecznikow - Klukowskiego na 
12 lat więzienia, Władysława 
Lipczeńskiego.na 10 lat więzie
nia oraz Mieczysława Grudziń
skiego na 5 lat więzienia.

Pierwszy .klub 
racjonalizatorów 

w p r z e m y ś le

skó rzanymi
W Radomskich Zakładach 

Obuwia Fabryka N r 1 z in i
cjatywy racjonalizatorów: Ada 
rna Goduli, Józefa Marka i Jó 
zefa Jaworskiego powstał 
Klub Racjonalizatorów liczą
cy obecnie 40 osób.

Nowopowstały Klub jest 
pierwszym na terenie Rado
mia i  jedynym w  całymmfźe- 
myśle skórzanym.

M ecz b o k s e rs k i W a rsza w a  — 
P ra ga , k tó r y  ro z e g ra n y  zos tan ie  
w  ¡n iedzie lę , IG b m . na k o r ta c h  
L e g i i  o godz. 13.30 będ z ie  s p ra w 
d z ia n e m  fo r m y  k a n d y d a tó w  do 
do re p re z e n ta c ji  P o ls k i na m ecz 
z F in la n d ią .

Z e s ta w ie n ie  p a r w  ty m  m eczu  
w y g lą d a  n a s tę p u ją c o : (od w a g i 
m u sze j) W o ź n ia k  — D o r ic h , G rz y  
w o cż  — J u n g , W e s o ło w s k i — A i -

d o r f ,  K o m u d a  — L o re n c , DeTrtr z 
— C e rn y , K o lc z y ń s k i — y y t la ć i l ,  
K ó łe c z k o  — R adem iacher i  S zy 
m u ra  — C y p ro .

W  d ru ż y n ie  p ra s k ie j w id z im y  
k i lk u  b a rd z o  d o b ry c h  z a w o d n i
k ó w , k tó r z y  m ogą  o kazać s ię  d la  
naszych  b o k s e ró w  s u ro w y m i e g 
z a m in a to ra m i. D o ty c z y  to  z w ła 
szcza w ic e m is trz a  E u ro p y  R ad e - 
m a che ra , a d a le j V y t la c ila ,  L o 
re n ca , A ld o r fa  i  C e rn y .

W  spółza wodnictwo 
w akcji remontowej
Na wezwanie rzucone w ub. 

tygodniu przez Bytom, M ie j
ska Rada Narodowa w Będzi
nie uchwaliła ’ przystąpienie do 
współzawodnictwa w ramach 
pracy społecznej w  akoji re
montowej. Będzińskie społe
czeństwo zaofiarowało dotych 
czas 8.000 dniówek roboczych, 
obecnie cyfra ta 
wzrośnie. Głównym zadaniom 
będzie w  najbliższej przyszło
ści wykonywanie robót ziem
nych przy rozszerzeniu lin ii 
wodociągowo -  kanalizacyj
nej.

Szkolen ie  Ideologiczne 
g łów nym  zadaniem ZM P

W dniu 14 bm. odbyło się roz 
szerzone plenum Zarządu Głów 
nego ZMP z udziałem przewo
dniczących zarządów wojewódz 
kich. Na obradach była obecna 
tow. Kozłowska — kierownik 
wydziału szkoleniowego KC 
PZPR.

Tematem obrad plenum była 
sprawa szkolenia ideologiczne
go aktywu i szerokich rzesz
młodzieży ZMP.

Referat zasadniczy wygłosił 
sekretarz ZG ZMP, tow. Mo
rawski. Plenum powzięło u- 
eliwałę, która ustala jednolity

3-stopniowy system szkolenia 
ideowo - politycznego, pozwala 
jący na objęcie nim wszystkich 
członków Związku.

Ponadto plenum zatwierdziło 
prezydium w ZGZMP w nastę 
pojącym składzie: Jerzy Berek, 
Edward Braniewski, Włady
sław Góralski, Mieczysław 
Grad, Leszek Guzicki, Stani
sław Jaroszek, Feliks Kędzio
rek, Krystyna Lichaczewska, 
Władysław Matwin, Czesław 
Maziarz, Jerzy Morawski, "Lu
cjan Motyka, Ludomir Stasiak, 
Zdzisław Wróblewski i Zenon 
Wróblewski.

W alka  o w ykonan ie  p lanu  trw a
POKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ślusarz skonstruował 
przyrząd do wyrobu,, 
igieł maszynowych
(Koresp. _ wł.). Spółdzielni 

krawieckiej „Jedność“ w  Le
gnicy groziło ostatnio zaha
mowanie produkcji wskutek 
braku igieł do maszyn. Zapo
biegł temu pracownik spół
dzielni, ślusarz Feiner, który 
skonstruował przyrząd do 

.wyrobu igieł do maszyn kra
wieckich. Pomysł Feinera przy 
niesie spółdzielni 150 tys. zł 
rocznych oszczędności, (ijd)

4 1 0  usprawnień — 
1 0 0  miln. z ł 
oszczędności

'Pierwsze półrocze br. w y
kazuje poważny wzrost ilości 
usprawnień i  wynalazków w 
przemyśle elektrotechnicz
nym.

W ' r. 1947 ilość zgłoszonych 
pomysłów wynosiła 183, w 
1948 — 362 a w I  półroczu br. 
osiągnęła cyfrę 500.

Z 500 tegorocznych pomy
słów zrealizowano 410, oszczę
dzając w  ten sposób przeszło 
100 miln. zł. Suma premii wy
płaconych z tytu łu wprowa
dzonych usprawnień wynio
sła ponad 5 miln. zł

bowiązań. Są to Fabryka Ma- 
poważnie I szyn w Śremie, Zakłady Żyw

nościowe W iniary — Kalisz i 
Fabpyka Fajansu w  Kole. (k)

Zakłady Mechaniczne 
w  Świdnicy \ 

wykonały plany 
Św id n ic a  (koresp. wł.). — 

Zakłady Mechaniczne w  Swid 
nicy M-24 już w  sierpniu w y
konały plan 3-letni, Roczny 
plan produkcyjny zakończono 
1 października, (s)

Więcej mebli 
niż przewidziano

POZNAN (koresp. wł.). — 
Fabryka Mebli we Wronkach 
pod Poznaniem zameldowała 
o wykonaniu planu 3-letniego 
w dniu 15 września. Obecnie 
załoga wykonywuje swe zobo
wiązania dostarczenia ponad 
plan mebli na sumę 1,5 miln. 
zł. (kw)

1.350 ton konserw rybnych 
ponad plan

Od dnia 1 stycznia br. do 1 
października br. Centrala 
Rybna wyprodukowała ogółem 
2.659,4 tony konserw rybnych, 
co stanowi 113 proc. rocznego 
planu produkcji. Równocześnie 
pracownicy Centrali podjęli 
się wyprodukować dodatkowo 
do końca br. jeszcze 1.350 ton 
konserw, kładąc przy tym 
szczególny nacisk na polepsze
nie ich jakości, (jk)

Dobry start Mazurskich 
Zakładów 

Przem. Drzewnego
ORZECHÓW. (Koresp. wł.). 

Załoga Mazurskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w O- 
rzechowie, która dopiero w 
bieżącym roku została w  peł
ni uruchomiona, zameldowała

w dniu 24 września br., tj. na 
6 dni, przed terminem prze-‘ 
widzianym w  zobowiązaniu za 
łogi, o wykonaniu planu rocz-, 
nego.

Zakłady
im. Teodora Dura cza 

meldują
ŁÓDŹ. (Koresp. wł.). — W 

dniu 22 lipca br. załoga Za
kładów Dziewiarskich im. 
Teodora Duraoza w  Łodzi po
djęła zobowiązanie W y k o n a n ia  
rocznego planu produkcji do 
dnia 15 października br.

Przyjęte zobowiązanie zo
stało zrealizowane. W dniu 
14 października roczny plan 
produkcji pod względem ilo 
ściowym został wykonany, (jk)

Sukcesy przemysłu 
jedwabniczo - 
galanteryjnego

ŁÓDŹ. (Koresp. wł.). — Do 
dnia 29 kwietnia przemysł jed 
wabniczo - galanteryjny wy
konał już produkcję przewi
dzianą planem trzyletnim. O- 
becnie walczy on o przedter
minowe wykonanie planów 
rocznych w poszczególnych za 
kładach.

Pierwszym z zakładów, któ
ry wykonał plan roczny są 
PZPJG - 1 w  Łodzi, które 
zrealizowały plan roczny już 
w dniu 24 sierpnia, (kr)

Wałbrzych walczy o plan
WAŁBRZYCH. (Koresp. wł.). 

Miyn Polskich Zakładów Zbo
żowych osiągnął ostatnio 120 
proc. technicznej zdolności 
przemiałowej.

Robotnicy młyna przekracza 
ją już od 4 miesięcy plany mie 
sięczne o 10 do 15 proc. Daje 
to gwarancję, że młyn w  Wał
brzychu wykona plan roczny 
przed terminem, (t)

/
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Tragiczne
Katastrofa budowlaną, la

ka . wydarzyła «i« przy A. 
Wilczej i  spowodowała tra 
giczną śmierć trzech osób, 
jest głosem dzwonu alarmo
wego dla czynników budow
lanych. Czynniki te nie Zaw
sze potrafią uzgodnić i  wy
konać wszystkie niezbędne 
czynności dające w efekcie 
szybki, sprawny i  co naj
ważniejsze bezpieczny prze
bieg budowy.

Przypominaliśmy niejed
nokrotnie wszystkim bezpo
średnio i  pośrednio „tkw ią
cym“  w budowie o ciążących 
na nich obowiązkach należy
tego i wszechstronnego przy 
gotowania przeprowadzanej 
budowy. Niewykonanie tego 
elementarnego warunku w 
tym wypadku kosztowało ży 
cie trojga ludzi.

Stwierdzić należy, że czyn 
niki dbające o bezpieczeń
stwo robót, przede wszyst
kim zaś Inspekcja Budowla
na nie stanęła w tym wypad 
ku na wysokości zadania. 
W y danie zezwolenia na roz
biórkę domu, w którego ru i
nach mieszkali jeszcze loka
torzy, świadczy o tym do
bitnie. Autorytet przedsię
biorstwa, wykonywającego 
budowę i jego choćby naj
lepsza opinia zdobyta na 
podstawie wykonanych u- 
przednio prac, nie zwalniają 
Urzędników Inspekcji do wy
pełniania swych obowiązków 
i wstrzymania zezwolenia do 
czasu usunięcia lokatorów.

Wypadek ten potwierdza 
w tragiczny sposób słusz
ność naszej tezy, której nie
jednokrotnie dawaliśmy wy
raz na łamach naszego pi
sma. Sprawa przydziału lo
ka li zastępczych musi być 
najważniejszym problemem 
dla każdego, ktokolwiek 
rozpoczyna roboty budowla
ne w stolicy. Bez uprzed
niego przekwaterowania lu
dzi z budynku, Inspekcja 
Budowlana nie może wyda
wać zezwoleń na przeprowa
dzenie w nim jakichkolwiek 
Prac. Podobnie inwestor nie 
Powinien zadowalać się 
wpłaceniem pieniędzy ZOK- 
owi, ale czekać aż ten do
starczy zastępcze lokale i do 
piero «wtedy ubiegać się o 
zezwolenie na roboty.

1“Przodujmy w pracy i nauce!
Stołeczna organizacja ZMP przed swą pierwszą konferencją

Jut niecały miesiąc dzieli nas od pierwszej konferencji sto 
tecznej organizacji ZMP, która odbędzie się w sali Rady Pań
stw» w dniach 12 1 13 Hstopada br. Młodzież warszawska po
dejmuje zobowiązania produkcyjne, naukowe i kulturalno- 
oświatowe, którymi chce uczcić swe wielkie święto.

Siewy jesienne 
na ukończeniu

Jesiennai kampania śiewna ma 
W całym kraj« bardzo pomyślny 
przebieg, w województwach 
centralnych i w woj. olsztyń
skim prace siewne są już za
sadniczo ukończone, a w pozo
stałych województwach wyko
nane zostały w ponad 80 proc., 
czyli również dobiegają końca. 
, WjKBiiązku. z utrzymywaniem 

się sprzyjającej pogody, po
myślnie przebiegają też prace 
Ppy zbiorze okopowych. Sprzęt 
iemniąków i buraków cukro- 

sb- i ^  gospodarstwach chłop- 
" jest już prawie ukoń
czony.

Program konferencji nie 
jest jeszcze w pełni opraco
wany, znane są już jednak 
ogólne ramy przebiegu obrad. 
W sobotę, 12 listopada, zo
staną wygłoszone podstawo
we referaty o rocznej działał 
ności organizacji oraz roli 
ZkfP w szkołach i wyższych 
uczelniach. Wieczorem w Te
atrze Narodowym albo Pol
skim odbędzie się wiec, pod
czas którego wręczony zo

stanie sztandar stołecznemu 
ZMP.

Drugi dzień obrad wypełni 
dyskusja oraz część arty
styczna w wykonaniu zespo
łów młodzieżowych.

Wyżej nauką

Młodzi budowniczowie sto
licy nie chcą przyjść na swą 
konferencję z „gołymi ręko
ma“, pragną uczcić ją przez

specjalne zobowiązania, wy
biegające daleko poza nor
malną, codzienną pracę.

Przede wszystkim więc 
zabiorą się do podniesienia 
własnego poziomu oświato- 
wo-kulturalnego. W ciągu 
miesiąca uzupełnią swój ze
spół bibliotek o 40 nowych 
księgozbiorów przy kołach 
robotniczych, zakładając je
dnocześnie przy nich zespoły 
dobrego czytania.

Organizacja szkolna stwo
rzy 80 nowych kół nauko
wych,które pomogą młodzie
ży uzupełnić ąwe wiadomości

Szpitalnictwo odczuwa ciągle 
brak potrzebnej ilości łóżek

Żoliborz otrzyma nowy wielki szpital 
3.000 łóżek szpitalnych przybędzie Warszawie w planie 

6-letnim, Największą inwestycją w zakresie zdrowia będzie 
wielki szpital o 900 łóżkach, który stanie na Żoliborzu. Ma 
on być gotów w 1952 roku.

Zwiększa fei<? 
Hczba burs TBS

"W Krakowie oddąpa została 
<io użytku nowa bursa Towa
rzystwa Burs i Stypendiów 
bla młodzieży szkół zawodo
wych i artystycznych. Bursa 
została wyremontowana kosz
tem 3. miki. zł, zebranych ze 
składek członkowskich. W no
wocześnie urządzonym budyn
ku zamieszka 70 stypendystów.

TBS posiada ponadto w woj,, 
krakowskim 5 burs przezna
czonych dla młodzieży robot
niczej i  wiejskiej, uczącej się 
W szkołach średnich. W naj
bliższym czasie powstano 'i?;'« 
nowe bursy. ;

2 0 9  proc. planu 
produkcyjnego

Załoga kamieniołomów w 
Górkach posiada duże osiąg
nięcia we współzawodnictwie 
Pracy, co przyczynia się do 
Białego przekraczania planów 
Produkcyjnych. We wrześniu 
kamieniołomy wykonały plan 
w 209 proc.

czołowych przodowników 
joj^ y w Górkach należą wie- 
?.aw°trii zwycięzcy we współ- 
Ru 0' pracy: Antoni

oraz Wacław Birug,

ponad Z  WrZ€SnlU °S,ągnęl1
dukcyjnej Pr°C- n°rmy Pr° ‘

Młodzież ZMP 
pomaga przy sprzęcie 
ziemniaków i buraków

Młodzież ZMP woj. śląskie
go bierze czynny udział w  je 
siennych robotach polnych, 
n.osąc pomoc przy sprzęcie 
ziemniaków i buraków w ma- 
jątkach PGR oraz w  gospo
darstwach mało- i średniorol
nych chłopów.

W 12 powiatach, bierze lu
dźmi w jesiennych pracach 
rolnych ponad 10 tysięcy 
ZMP-owców z kół szkolnych,' 
fabrycznych, rzemieślniczych 
oraz wiejskich. Brygady mło
dzieżowe pracują w  czasie 
Wolnym od nauiki liub pracy.

Każdy kąt szpitalny w  od
budowującej się Warszawie, 
dający możliwość wstawienia 
łóżka, wykorzystuje się obec
nie. Stoją więc łóżka szpitalne 
na korytarzach i, w częściach 
pomieszczeń gospodarczych. 
Ciągle jednak jeszcze brak 
miejsca w oddziałach kobie
cych i  w  oddziałach wenero- 
logicznych. ,6-ma łóżkami szpi
talnymi na 1.000 mieszkań
ców dysponuje obecnie stoli 
ca. Ilość ta powinna w planie 
8-letnim wzrosnąć do 12 łó
żek na 1.000 mieszkańców.

Największy szpital Stolicy
Na razie odbudowuje się 

dalsze zniszczone pawilony 
szpitalne. W szpitalu Dzieciąt 
ka Jezus zostanie wkrótce od
dany do użytku I I I  pawilon, 
przeznaczony na pomieszcze
nie oddziału wenerologicznegp 
i reumatycznego.

szpitalu Sw. Ducha za
bezpiecza się zniszczony bu
dynek I I I  pawilonu. Będzie 
się tu mieścił oddział chirur
giczny i specjalny oddział dla 
wcześniaków.

Z wiosną roku przyszłego 
rozpocznie się budowa pawi
lonu chorób zakaźnych przy 

\szpitalu św. Stanisława. War
szawa musi mieć bowiem jak 
najszybciej tego rodzaju od
dział.

Dla zaspokojenia potrzeb 
szpitalnych przyszłej wielkiej 
dzielnicy przemysłowej, jaką 
będzie Żerań oraz dla złago
dzenia już odczuwanych bra
ków w zakresie łóżek szpital
nych przez Warszawę — Pół
noc — projektuje się budowę 
wielkiego kompleksu szpital
nego przy Al. Wojska Pol
skiego. Plany mają być goto
we jeszcze w tym roku. Wcze
sną wiosną 1950 r. rozpocznij; 
się budowa.

Dla ludności Ochoty Wy
dział Zdrowia uruchomi przy 
pomocy fachowych sił me
dycznych Uniwersytetu War
szawskiego wielki ośrodek kii 
niczny przy ul. • Opaczewskiej. 
Pewne działy tej k lin ik i roz

poczną pracę już w począt
kach przyszłego roku.

Szpitale tylko dla chorych
Kilkakrotnie już poruszaliś

my sprawę bezprawnych . lo
katorów, zajmujących ciągłą 
sporą ilość pomieszczeń w ’ 
szpitalach stolicy. Wracamy 
do tego zagadnienia znowu.

Od tego bowiem, czy władze 
miejskie potrafią znaleźć dla 
tych kłopotliwych mieszkań
ców szpitali potrzebne miesz
kania zastępcze, zależy wyko
nanie planu odbudowy po
szczególnych pawilonów.

Stołeczna Rada Narodowa, 
która na dzisiejszym plenar
nym posiedzeniu będzie się 
zajmować m. in. zagadnienia
mi zdrowia, powinna się do
magać energicznie od władz 
miejskich przesiedlenia bez
prawnych lokatorów, szpitali.

(S)

4679 g rup  producentów  
zorganizow ał ZSCli 
w woj. pom orsk im

W woj. pomorskim stałe 
zwiększa się liczba frup  hodpw 
gów i  plantatorów.

W ciągu września powstało 
1.760 nowych grup, a liczba 
rolników, zrzeszonych w gru
pach, wzrosła o 33.520 osób. 
Ogółem do 1 października zor
ganizowano na Pomorzu 4.679 
grup hodowców' i producentów, 
zrzeszających 75.968 rolników. 
W ten sposób plan ZSCh na 
rok bież. został w zakresie or
ganizacji grup produkcyjnych 
— przekroczony o 30 proc.

Pod względem liczebności na 
czoło wysuwają się grupy ho
dowców trzody chlewnej, któ
rych powitało 1.525 oraz gru
py plantatorów roślin włókni
stych i oleistych, których jest 
1.278.

Najlepiej przebiega organiza 
cja grup produkcyjnych w 
pow,: włocławskim, chełmiń
skim, inowrocławskim i świec
kim. W pow. włocławskim za
miast zaplanowanych do końca 
roku 20Q grup —: zorganizowa
no 522.

Skup zboża
na P om orzu Zachodnim

Skup zboża, zapoczątkowa
ny od połowy sierpnia br. na 
Pomorzu Szczecińskim, jest 
przeprowadzany w dalszym 
ciągu ze znacznym nasileniem.

Średniorolni chłopi dostar
czają do zorganizowanych 
punktów skupu zboże, które z 
kolei przechodzi do magazy
nów, skąd jest nąstępnie roz
prowadzane przez Polskie Za
kłady Zbożowe na potrzeby 
bieżące województwa i  kraju.

O ile w początkowej fazie

skupu były wypadki, że chło
pi przywozili ziarno zwilgot
niałe, nie nadające się do ma
gazynowania, to obecsiie ja
kość ziarna uległą całkowitej 
poprawie. Do 227 gmin
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ , przeprowadzają
cych skup, napływają przede 
wszystkim duże ilości jyta.

Kubatura składowa maga
zynów i elewatorów na Po
morzu Zachodnim wykazuje 
znaczny wzrost.

z zakresu historii, przyrody, 
fizyki i innych dziedzin wie
dzy. Młodzi „miłośnicy mo
torów“ i zwolennicy nowinek 
technicznych będą mieli swo
je „kluby młodych techni
ków“. Klubów takich pow
stanie wkrótce 15. Urucho
mione będą nowe zespoły 
świetlicowe, uaktywnione ko
ła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, wydane 
specjalne numery gazetek 
ściennych. Wystawa tych os
tatnich odbędzie się w Muze
um Narodowym po zakończe
niu konferencji.

Zwiększać produkcję

Niezwykle ciekawie zapo
wiada się druga wystawa 
stołecznej organizacji ZMP 
—  wystawa eksponatów-sy- 
mboli pracy poszczególnych 
kół.

ZMP-owcy od „Schichta“ 
przygotowują ogromny zna
czek swej organizacji, wyko
nany z... mydła, ich koledzy 
z „L-3“ potężną żarówkę z 
portretami przodowników 
pracy wewnątrz, młodzieżo
wcy z Głównego Instytutu 
Lotnictwa z zapałem budują 
modele szybowca i samolotu. 
Miniaturowe modele motocy
kla i... sceny przygotowują 
ZMP-oWcy Zakładów Sprzę
tu Transportowego —  ZST-2 
i z Teatru Powszechnego.

Na pierwszy plan wybijają 
się jednak wszelkiego rodza
ju zobowiązania produkcyj
ne. Właśnie ku czci konferen
cji ZMP-owcy z „Motozbytu“ 
opracowali pierwsi w Polsce 
regulamin grupowego współ
zawodnictwa pracy w biurach 
i wysłali go do zatwierdzenia 
przez Radę Związków Zawo
dowych. Z myślą o dniach 12 
i 13 listopada młody murarz 
Wiełhetek („stary“ przodo
wnik z W-Z) stworzył włas
ną brygadę i przystąpił z nią 
w ubiegłą środę do budowy 
szybkościowca na Murano
wie B.

Powstają nowe młodzie
żowe brygady produkcyjne w 
fabrykach. W ZST-2 —  
sześć, w Wagonowni na Bró
dnie — dwie.

Zobowiązania nie wyczer
pują się bynajmniej na tych 
kilku przykładach. Ciągle na
pływają coraz to nowe mel
dunki o konkretnych czy
nach wszystkich bez wyjątku 
kół ZMP, które godnie chcą 
spotkać swą pierwszą konfe
rencję.

(ar)

Sto łówki  i• a

Sprawą masowego wyży
wienia zajmują się w War
szawie dioie ins ty tuc je : PDT 
i WSS. PDT prowadzi zale
dwie jedną gospodę ludową 
„ Polonia“  w A l. Jerozolim
skich, natomiast WSS prawą 
dzi k ilka  gospód oraz jS  sto
łów ki pracownicze tzw. go
spody zamknięte.

Gdy wchodzimy do stołów 
ki w fabryce „Wedel“, pro
wadzonej przez WSS jest 
godz. 12. Właśnie rozpoczy
na się wydawanie obiadu.

Lokal stołówki „Wedla“, 
to duża ładna sala. Na ścia
nach wiszą wykresy obrazu
jące osiągnięcia produkcyjne 
załogi, wyniki współzawodni 
ctwa itp. Część sali przezna
czono na kiosk (z gazetami i 
książkami.

Stoły, krzesła, podłoga, na 
czynią aż błyszczą. Widać, że 
o czystość dba tu nie tylko 
personel stołówki, ale i sami 
stołownicy.

Z Rozmowy z pracownika
mi dowiadujemy się, że obia
dy są dobre.

— Nie ma u nas jednostaj 
nych dań, na jakie narzeka
ją  pracownicy innych fabryk 
— mówi tow. Niewiedzielski 
zatrudniony w garażu.

Robotnicy od „Wedla“ na
rzekają tylko na to, że WSS 
nie postarała się dotychczas 
o zorganizowanie bufetu.

—  Nie mamy gdzie kupo

wać śniadań, wypić szklanki 
wody lub mleka.

W Radzie Zakładowej do
wiadujemy się, że WSS wy
raziła zgodę na uruchomie
nie bufetu. Dotychczas jed
nak obietnica pozostała na 
papierze...

Szwankuje również sprawa 
obiadów dwudaniowych. W 
wyniku przeprowadzonej an
kiety wśród pracowników
„Wedla“ 300 osób wyraziło 
chęć korzystania z obiadów 
dwudaniowych. Rada Zakła
dowa postarała się o fundu
sze na zakupienie dodatko
wych naczyń oraz sprzętu. 
Niestety, WSS nie spieszy 
się z podjęciem tych pi mię
dzy i na razie obiady składa 
ją się z jednego dania.

Po miłym wrażeniu, jakie 
wynosimy z błyszczącej czy
stością stołówki .„Wedla , 
stołówka fabryki „Rygawar 
wygląda ponuro. Brudne sto« 
ły, brudna, nigdy nie myta 
podłoga, brudna kuchnia. Po 
dobno zdarza się, że perso
nel stołówki podaje obiady w 
brudnych naczyniach, «

Kierowniczka stołówki mó
wi, że dlatego rzekomo jest 
brudno, ponieważ „Ryga
war“, to pełna sadzy fabryka.

A jednak to nie usprawie
dliwia personelu. Jeżeli fa
bryka jest „brudna“, jeżeli 
do produkcji używa się sa
dzy, smarów czy tp„ to w 
stołówce należy częściej myć

stoły i podłogi, trzeba urzą
dzić ją  tak, by robotnik mógł 
odpocząć tu po „brudnej“ ro 
becie. Personel stołówki w 
»Rygawarze“ nie wpadł jed
nak na ten prosty pomysł. 
A szkoda.

0  wiele gorzej również niż 
u „Wedla“ wygląda w „Ryga 
warze“ jadłospis. Kierownicz 
ka stołówki informuje, że o- 
biadów nie można urozmai
cać, bo Centrala WSS nie za
wsze przysyła odpowiednie 
ilości mięsa, kaszy, warzyw 
i innych artykułów. Zdarza 
się też, że Centrala przysyła 
artykuły nie zamawiane 
przez stołówkę.

W  bufecie można kupić do
stateczne ilości wina, cukier
ków, ciastek. Ale nie ma tu 
konserw rybnych, ryby wę
dzonej, sera itp. artykułów, 
o które od dawna już proszą 
pracownicy.

Podobnie sytuacja stołów
kowa przedstawia się w fa
bryce „ZWAO-A52“ (dawniej 
B-cia Borkowscy).

1 tu także wartoby zadbać 
o czystość stołówki i tu tak
że nie wiele można kupić w 
bufecie.

WSS przejmując «tołówkę 
od Rady Zakładowej fabryki 
zobowiązała si| wydawać 
dwa razy w tygodniu obiady 
mięsne, a cztery razy w ty
godniu miała być na obiad 
tylko zupa.

Tymczasem przeważnie zu

pa Jest przez cały tydzień.
Rada Zakładowa niejedno

krotnie interweniowała 
WSS. Interwencje te jednak 
nie odniosły pożądanego 
skutku.

Na stołówkę skarżą się
również robotnicy z Polskich 
Zakładów Optycznych i in
nych fabryk. Tych kilka przy 
kładów jednak starczy, aby 
stwierdzić, że na odcinku 
„stołówek“, coś szwankuje. 
I  trudno doszukiwać się tu 
jakichś „obiektywnych" przy 
czyn. Po prostu kierownicy 
poszczególnych stołówek, a 
także WSS za mało wapółpra 
cują z Radami Zakładowymi. 
Nie trzeba specjalnych do
datkowych funduszów, aby 
ze stołówki stworzyć miej
sce,» gdzie robotnik może w 
warunkach kulturalnych i hi 
gieniczj^ych zjeść obiad.

A, że tak być może —  naj
lepszym przykładem stołów
ka u „Wedla“, prowadzona 
przez tę samą WSS.

I  na tę sprawę winny zwró 
cić baczną uwagę Rady Za
kładowe i organizacje partyj 
ne na terenie zakładów pra
cy. Organizacje partyjne w 
tych fabrykach, w których 
stołówki nie stoją na właś
ciwym poziomie, winny zwró 
cić się bezpośrednio do towa 
rzyszy z WSS. Stołówki fa
bryczne muszą stać się „ocz 
kiem w głowie“ Warszaw
skiej Spółdzielni Spożyw
ców. (iwa).

Ludność s to licy  m anifestu je  
przyjaźń d la ZSRR

14 października odbyły się 
w Warszawie dalsze liczne ze
brania i akademie, na których 
ludność stolicy dała wyraz 
swym serdecznym uczuciom dla 
Związku Radzieckiego.

M. in. w bogato udekoro
wanej polskimi i  radzieckimi 
sztandarami sali MZK przy ul. 
Młynarskiej zebrało się ponad 
450 pracowników Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych.

Po przemówieniu okoliczno
ściowym w urozmaiconej czę
ści artystycznej, jaka odbyła 
się następnie, wystąpili znani 
artyści sceny i  radia: Tadeusz

Budżet m. Poznania na rok 
1950, który był ostatnio tema
tem obrad Poznańskiej Miej
skiej Rady Narodowej, zamyka 
się ogólną sumą ponad 5.770' 
miln. zł.

Najpoważniejsze pozycje w 
budźcie miasta przewidziano 
na wydatki, związane z podnie
sieniem komunalnych warun
ków bytu klasy robotniczej, na 
oświatę, opiekę społeczną i  ro
botnicze budownictwo mieszka
niowe,

W budżecie administracyj
nym miasta na wydatki, zwią
zane z podniesieniem stanu 
zdrowia ludności pracującej 
preliminowano sumę ponad 260 
miln. zł. Ok. 200 miln. zł prze
znaczono na szkolnictwo pod
stawowe i przedszkola oraz o- 
koło 130 miln. zł na opiekę 
społeczną.

W budżecie inwestycyjnym 
miasta poważne fundusze pre
liminowano na robotnicze bu
downictwo mieszkaniowe. Pre
liminowana na ten cel kwota 
ok. 50 milionów zł pozwoli za
równo na dokonanie gruntow-

W Lublinie odbyła się woje
wódzka konferencja przewodni 
czącyeh powiatowych zarządów 
ZSCh oraz kierowników po
szczególnych działów. Tema
tem obrad był plan, pracy 
ZSCh na 1950 r.

Plan przewiduje zwiększenie 
liczby członków ZSCh o dalsze 
40 tys. osób oraz założenie po
nad 500 nowych kół gromadz
kich. PodczaS" obrad podkreślo
no konieczność zwiększenia o- 
pieki nad działalnością spół
dzielni gminnych, produkcyj
nych i  młodzieżowych, nad oś
rodkami maszynowymi, akcją 
pomocy sąsiedzkiej oraz nad 
sprawiedliwym rozdziałem kre
dytów państwowych.

Specjalną troską otoczona bę 
dzie praca na odcinku kobie
cym. Przewidziano zorganizo
wanie sieci nowych kół gospo
dyń oraz zwiększenie liczby 
dziecińców wiejskich.

Siewy jesienne, które obejmu 
ją w woj. śląskim obszar 270 
tys. ha, są na ukończeniu. Wy
siew rzepaku ozimego zakoń
czono, wykonując plan w 105 
proc., jęczmień i  żyto zasiano 
w 95 proc.

Rolnicy woj. śląskiego osią
gnęli piękne rezultaty w reali
zacji zobowiązania zwiększenia 
w roku bież. obszaru zasiewu 
pszenicy. W wyniku współza
wodnictwa rolników woj. ślą
skiego z rolnikami woj. krakow 
skiego o przekroczenie planu 
zasiewu pszenicy, plan ten wy
konano na Śląsku w 103 proc. 
Obszar przeznaczony pod za
siew pszenicy zwiększono w po 
równaniu z rokiem ubiegłym o 
25 proc. '

Bocheński, Wł. Walter, H. 
Perkowska i  L. Lubliniecki. 
Wiersze o przyjaźni i  brater
stwie narodów słowiańskich o- 
raz rosyjskie piosenki nagra
dzane były burzliwymi oklas
kami. Z niemniej szym aplua- 
zem przyjmowano popularne 
wojskowe pieśni i  marsze ra
dzieckie, grane przez orkiestrę 
MZK.

Podobne zebrania odbyły się 
w Państwowym Zakładzie H i
gieny, Zjedn. Przemysłu Chłód 
niczego, siedzibie Zw. Samopo
mocy Chłopskiej i  Spółdzielni 
„Świt“ .

nyeh remontów mieszkalnych, 
jak i  na budownictwo nowych 
domów w dzielnicach robotni
czych miasta.

Poważne inwestycje poczy
nione zostaną w dziedzinie u- 
rządzeń Socjalnych, tak np. ko 
sztem 14 milionów zł wybudo
wane będą dwa nowe pawilo
ny w poznańskim szpitalu dla 
płucno-chorych. Przewidziano 
również m. in. budowę nowego 
żłobka dzielnicowego, prelimi
nując na ten cel kwotę 33 m i
lionów zł.

90 miln. zł przeznaczono na 
usprawnienie miejskiej komuni 
kacji elektrycznej. Na rozbudo
wę sieci wodociągowo - kanali
zacyjnej oraz kolektora wod
nego przewidziano kwotę 240 
miln. zł.

Kosztem 210 miłh. zł doko
nane będą poważne prace dro
gowe oraz wybudowany będzie 
nowy most przez Wartę.

Spośród ważniejszych inwe
stycji budżet przewiduje ponad 
to kwotę 56 miln. zł na budowę 
nowej strażnicy wojewódzkiego 
ośrodka pożarniczego.

W zakresie pracy kultural
no - oświatowej znacznie wzro
śnie liczba zespołów świetlico
wych, artystycznych, dobrego 
czytania itp. Specjalną opieką 
otoczy się szkolenie dorosłych 
i zwalczanie analfabetyzmu. Po 
za tym plan pracy ZSCh prze
widuje w 1950 r. zwiększenie 
liczby ludowych zespołów spor 
tówych. oraz podniesienie sta
nu zdrowotnego mieszkańców 
wsi przez rozwój ośrodków 
zdrowia.

W dziedzinie gospodarczej 
przewidziano zorganizowanie 
ponad 8.500 grup hodowców 
trzody chlewnej, 1.350 grup ho
dowców bydła, około 2.000 grup 
hodowców drobiu i  1.300 grup 
plantatorów roślin oleistych.

Współzawodnictwem w dzie
dzinie rolnictwa i  hodowli obję 
tych będzie około 7.000 zespo
łów w 2.700 gromadach wiej
skich.

W pełni realizowane jest 
również zobowiązanie rolników 
śląskich stosowania siewu rzę
dowego. Pięknym przykładem 
współpracy sąsiedzkiej jes: po
moc, której ośrodki maszynowe 
i rolnicy pow. grodkowskiego 
udzielili rolnikom pow. niemo
dlińskiego, w przeprowadzeniu 
zasiewów siewnikami rzędowy
mi.

W szybkim tempie posuwają 
się w woj. śląskim prace przy 
wykopie ziemniaków i buraków 
cukrowych. Dotychczas wyko
pano 65 proc. ziemniaków i po 
nad 40 proc. buraków cukro
wych. Dużą'pomoc w tej akcji 
okazują spółdzielcze ośrodki 
maszynowe, które oddały do 
dyspozycji 180 mechanicznych 
kopaczek.

6 Łys. ton ziemniaków 
dla Szczecina

W ciągu ostatnich trzech ty 
godni Spółdzielnia Spożywców 
„Robotnik“ w  Szczecinie roz
prowadziła dla świata pracy 
‘ponad 2 tys. ton ziemniaków 
na zimę. Spółdzielnia sprowa
dza obecnie po 300 ton ziem
niaków dziennie.

Ogółem ludność pracująca 
Szczecina otrzyma na zimę po
nad 6 tys. ton ziemniaków.

ZMP w walce
z analfabetyzmem
Przy kołach terenowych 

ZMP w woj. łódzkim istnieje 
81 kursów nauczania dla anal 
fabetów. Na kursy te uczęsz
cza 1.336 osób. Wykładowca
mi ną kursach są członkowie 
ZMP — aktywni działacze oś
wiatowi.

W zwalczaniu analfabetyz
mu przodują koła ZMP w pow.
opoczyńskim i  koneckim.

t
Związek Spiewaczfy 

w hołdzie Chopinowi
W ramach „Roku Chopi

nowskiego 1949“  Mazowiecki 
Związek Śpiewaczy organizuje 
w  niedzielę dnia 16 hm. w  
żelazowej Woli zjazd chórów 
związkowych.

Program uroczystości prze
widuje poza częścią oficjalną 
recital fortepianowy Pawła 
Łowieckiego oraz koncert połą 
czonych chórów męskich i  
mieszanych w ilości około 700 
osób.

W celu udostępnienia naj
szerszym masom społeczeń
stwa warszawskiego wysłucha 
nia koncertu powtórzony on 
zostanie tego dnia w  Warsza
wie o godz. 16.15 na Trasie 
W — Z na dziedzińcu Pałacu 
pod Blachą, a w razie niepo
gody w sali Spółdzielni Rol
niczej Samopomocy Chłop
skiej, przy ul. Różanej N r 15,

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Główny Związku 

Zawodowego Pracowników 
Budownictwa, Ceramiki i  Po
krewnych Zawodów w  Polsce 
zawiadamia, że z dniem 13 
października 1949 r . przenie
sione zostały biura Zarządu 
Głównego z ul. Marszałków* 
skiej 72 do własnego gmachu 
w Warszawie przy ul. Moko
towskiej 2/6, gdzie mieszczą 
się również wszystkie wydzia
ły  i  referaty.

Numery telefonów pozosta
ją bez zmian, — centrala 
81-627. 252 K

OGŁOSZENIE DROBNE 
Unieważniam studencką le

gitymację tramwajową na na
zwisko Winnicki Ryszard, ja
ko zagubioną.

R A D I O

N IE D Z IE L A —1« P A Ź D Z IE R N IK A "  
P ro g ra m  • I  n a  fa l i  1339,S m . 
W ia d o m o ś c i 8.00, 12.04, 18.00,

30.00, 23.00, P ro g ra m  d n ia  8.20 n a
jo t r o  23.55,

S y g n a ł czasu 12.00, W sze ch n ica
11.35.

8.25, 9.00, 10.00 M u z y k a , 8.55 NaJ 
c ieka w sze  a u d y c je  p rzysz łe g o  t y 
g od n ia , 9.50 P o g a d a n ka , 10.10 ,,50- 
c iu "  — a u d y c ja  w  ro c z n ic ę  ś m ie rc i 
50 re w o lu c jo n is tó w  p o ls k ic h , 10.40 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,  11.00 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 12.15 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y , 13.45 „ Z  ż y c ia  
Z S R R ", 14.000 P rz e rw a , 18.20 M u 
z y k a  fo r te p ia n o w a , 18.40 R e p o rta ż  
n a u k o w y , 17.00 „E u g e n iu s z  O ne- 
g in "  ope ra  C z a jk o w s k ie g o , 20.40 
„W ie c z o rn a  S e re n a d a ", 21.00 Z a 
gad ka  l ite ra c k a , 21.20 R e c ita l fo r  
t tp ia n o w y ,  21.13 W ia d o m o ś c i s p o r 
to w e , 2.1.55 M u z y k a  ro z r y w k  r .v i ,
23.10 M u z y k a  ta n e czna , 24.00 K o 
n ie c  » u d y c jl .

P ro g ra m  n  na  f a l i  395,8 m . 
P o czą te k  a u d y c j i  8.50, P ro g ra m  

d n ia  6.55 na  ju t r o  23.10, W ia d o 
m o śc i 8.00, 12,04, 16.00, 20.00,
23.00, S y g n a ł czasu 12.00.

7.00 d la  w s i, 7,15 8,20 M u z y k ą , 
8.55 S. K .  R, K , 9,00 K o n c e r t  o r 
g a n o w y : O ć w ie ją , 9,30 M u z y k a  
pow ażna, 10.20 M u z y k a  p o p u la rn a ,
11.10 R e p e r tu a r  k in  1 te a tró w , 
11.15 M u z y k a , 12.15 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y , 13.00 P o g ad a nka , 13.15 
„P u s z k in  w ś ró d  c h ło p ó w  1 ro b o t
n ik ó w " ,  14.10 K a p e la  lu d o w a  
D z ie rż a n o w s k ie g o , 14.40 „P a n  T a 
d eu sz ", 15 00 C h ó r C ze janda , 15.15 
„S a m o tn y  b ia ły  ż a g ie l"  — s łu c h o 
w is k o  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 
IG.20 „N asze  c h ó ry  ś p ie w a ją " , 16.50 
P o g ad a nka , 17.00 K o n c e r t  O rk . 
G c rta , 18.00 „L a to  w  N o fra n t"  — 
s łu c h o w is k o , 19.00 U tw o r y  G ła z u - 
n o w a . 19.30 W ę g ry  p rz e m a w ia ją  
tío  P o ls k i.  21.00 M u z y k a  r o z r y w 
k o w a . 21.40 W ia d o m o śc i s p o rto w e , 
22.20 M u z y k a  ta neczna , 23.15 M u 
z y k a  s y m fo n ic z n a , 24.00 K o n ie c  
a u d y c ji .

! „T R Y B U N A  L U D U “
W y d a w c a ! K o m ite t  C e n tra ln y
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t í ’ 

R o b o tn ic z e j
R ed a g u je * K o m ite t 

N a k ła d  R .s  W ..P rasa*

R e d a kc ja :
W arszaw a u l S m o ln a  12.

T e le fo n y - R e d a k to r V a czp ln ' 
8-22-*>0, Zastępca R e d a k to r 
N ap /e lnegn  8-53-28. Sł-k re ta r . 
R e d a k c ji 8-82-25* Dzia» 
n ic z n y  8 52-05 n?.! .i m i- jW

8-71-82 M u ta c je  8 71 7fc Jj
C e n tra la : B 82 28 B-si ną ft-62 0 2 

8-57-82.
P R E N D m k r a t a  S

P r e n u m e r a t a  R U P C t r / n s  iv krs- f  
1u zł 150— p r e n u m e r a t *  r h l  o  g 
rowa Od 10 eS7 na ’ei- n ą,ir0i 
n a rty  I r  a r j  7* n i -?r. ii

r f ROO —
K o n to  PKO • _ Nr I n u  i 

Przy zet.is/f-niu pr.-nurner. - I 
DOdaC i-iKtacr,» v czy 6 

te in y  a íres.
4 d fn rn ts tra c js  W arszaw» u ?

Sm otnB ts te l. 8-?s »a 
K o łp o r t iż  te l. B -łl-go. B lę r  

R e k ism  l  O g łoszeń : 8-5023 
O ru k - Z a k ła d y  G ra fic z n e  a ?  w 
..P rasa ". uL S m o ln a  m.

B-79230

JESZCZE W TYM ROKU WYJDĄ Z DRUKU 
PIERWSZE TRZY TOMY WYDAWNICTWA

„Wielka Encyklopedia Radziecka”
(BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDIA) 

Wydanie II.

Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 
1949—1954, w  cenie około 1.000 zł za poszczególny tam.

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie.

Kto pragnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa —v 
powinien zgłosić zaraz subskrypcję i wpłacić 1 000 z! 
na konto PKO 1-8270, „KLUB MIĘDZYNARODOWI’!  
PRASY I  KS IĄŻK I“ , WARSZAWA, ul. Bagatela nr 14.

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą 
cenę, przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie.

Zgłoszenia przyjmuje Klub . Międzynarodowej Prasy 
i  Książki — WARSZAWA, ul Bagatela nr 14.

Ze względu na ograniczoną ilość,egzemplarzy, zgłoszenia 
honorujemy w kolejności ich otrzymywan a

SUBSKRYBENCI MAJĄ PIERWSZEŃSTWO 
W NABYWANIU WYDAWNICTWA.

Poważne inwestycje przew idu je  
budżet m. Poznania na ro k  1950

Plan. pracy ZSCh na 1950 r. 
w woj. lu b e lsk im

m!% i ■ m ............... j
V  jr.

W  103 proc. w ykonano 
p lan obsiewu pszenicy na Śląsku

\
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Zacieśniajmy więzy 
łączącej nas przyjaźni
Poniżej podajemy życzenia, przesłane z okazji Miesiąca Po 

głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przez znanego p i
sarza litewskiego Antanas Venclova, k tó ry  w ubiegłym  
^:i*i roku dwukrotnie odwiedził Polskę.

Drodzy Towarzysze!

Niech m i wolno będzie przesłać serdeczne pozdrowienia lu 
dziom pracy w  demokratycznej Polsce z okazji Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Pgjsko-Radzieckiej.

I Przez długie, długie lata litewski rząd faszystowski i  bur- 
żuazja litewska z jednej strony, a polski rząd kapitalistyczno- 
obszarniczy z drugiej, siali nienawiść między naszymi naro
dami. Jednakże naród litewski zrozumiał, że nienawiść ta 
była jedynie wodą na młj-n reakcjonistów obydwu krajów.
Propaganda faszystowska nie zdołała zniszczyć w sercu na-!
szego narodu sympatii, jaką żywił on do bohaterskiej pol
skiej klasy robotniczej, walczącej pod kierownictwem Pol
skiej Partii Komunistycznej o wyzwolenie swego kraju spod 
jarzma burżuazji własnej i  zagranicznej.

j W« sierpniu roku ubiegłego i  w  początkach roku bieżącego 
przypadła m i w  udziale przyjemność i  honor zwiedzenia Pol
ski. Po raz pierwszy przybyłem do Polski, jako członek dele
gacji radzieckiej na Wrocławski Kongres Intelektualistów 
w Obronie Pokoju. Za drugim razem bawiłem w Polsce na 
Zjeździe Pisarzy Polskich w  Szczecinie. Podobnie jak wszyscy, 
zwiedzający Polskę powojenną, zdumiony byłem ogromnym 
entuzjazmem, z jakim  cały naród odbudowuje swój, strasz
liwie spustoszony i  zniszczony przez wojnę, kraj. 

f Polska odradza się w  szybkim tempie z popiołów, zgliszcz 
1 ruin dzięki entuzjazmowi twórczemu swego narodu i  dzięki 
braterskiej pomocy wielkiego Związku Radzieckiego, który 
również i  narodowi litewskiemu dopomógł do zerwania nało
żonych przez rodzimych i  obcych imperialistów, łańcuchów 
niewoli.

i Kiedy wróciłem na Litwę, wypadło mi wygłaszać odczyty 
.w różnych miastach naszej republiki.

! Sale odczytowe okazały się za ciasne, nie mogły pomieścić 
wszystkich, interesujących się tymi prelekojami. Opisałem 
Sukcesy nowej Polski w naszych gazetach. Zbiór moich od
czytów i artykułów ukazał się w wydaniu książkowym, które 
wywołało ogromne zainteresowanie wśród szerokich rzesz czy
telników. Czasopisma zamieściły cykl moich wierszy, opar
tych na tematyce współczesnej Polski.

' \  rozmów, które odbyłem z robotnikami, chłopami i inte
ligencją mego kraju, przekonałem się, jak gorącym uczuciem 
sympatii darzą oni Polskę demokratyczną, jak interesują się 
je j życiem, kulturą i  literaturą.

1 Naród litewski, -wraz ze wszystkimi narodami ZWiązku Ra
dzieckiego, toczy walkę o dalszy rozwój swej gospodarki 
i kultury, o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego. Cie
szy nas, że i nasz odwieczny Sąsiad — Polska — kroczy dro
gą rozwoju w  ścisłej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Walczymy wspólnie o przyszłość i  pokój przeciwko podżega
czom wojennym.

Zacieśniajmy coraz bardziej łączące nas więzy!

Z a g ra n ic z n i’c z ło n k o w ie  Ju ry  
o K o n k u rs ie  C h o p in o w s k im

Nawiasem mówiąc..♦

P r  z y j a c i e l e

Magdalena Tagliaferro
— pianistka i kompozytorka 
brazylijska, profesor Uniwer
sytetu Muzycznego w Rio de

Janeiro, członek ju ry  II  i I I I  
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, wiceprzewod
nicząca prezydium ju ry  IV 
Międzynarodowego Konkursu 

im. Fryderyka Chopina.
„Szkoła muzyczna polska 

jest bardzo subtelna i  w naj
lepszym tego słowa znaczeniu 
nowoczesna. Jest rzeczą impo
nującą, że w zniszczonej War
szawie potrafiono tak doskona 
le _ zorganizować konkurs. 
Świadczy to o ogromnej ener
g ii narodu polskiego i  tempie 
odbudowy kulturalnej“ .

W imieniu wszystkich juro
rów wyraża wdzięczność za 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie 
z ,akim spotkali się w Polsce.

Paweł Sieriebriakow
— wybitny pianista — rektor 
Akademii Muzycznej w Lenin

gradzie.
„Gi 'pa polskich pianistów 

była najlepiej przygotowana. 
Zawdzięczać to należy pomocy 
społeczcństioa i  państwa, które 
utalentowanej młodzieży stwo
rzyło takie warunki, że mogła

rych kierunkiem pracowali 
młodzi pianiści przed konkur
sem".

Doktór Kruger-Riebow
— obserwator z Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej.
,,Uczestniczyłem już w wiel

kich konkursach międzynaro
dowych, ale żaden z nich nie 
był tale świetnie zorganizowa
ny. Niemiecki. kandydat na kon 
kursie, który przybył z Nie-

Alfred Mendelsohn
-  dyrygent i kompozytor, pro
fesor Akademii Muzycznej 

w Bukareszcie.

!

Na półce z książkami

K o łcho z  w Tadżykistan ie
Już niejednokrotnie mieliś

my możność wskazać i podkreś 
lać stały i  znamienny rozwój 
literatury tych narodów Zwią
zku Radzieckiego, które ongi 
— za czasów carskich — od
cięte były niemal całkowicie 
od źródeł cywilizacji i kultury, 
i  dopiero w wielkiej socjali
stycznej ojczyźnie znalazły 
możność rozwoju twórczości i 
sztuki narodowej.

Dotyczy to m. in. dalekiej, 
egzotycznej Republiki Tadży
kistanu, która w  ciągu la t o- 
statnich wydala szereg utalen
towanych pisarzy, przedsta
wiających w  swych dziełach 
życie narodu Tadżyków i dro
gi ich marszu do socjalizmu. 
Jednym z tych pisarzy jest 
Dżalol Ikrami, autor dwuto
mowej powieści pt. „Szodi“ , 
rozpoczętej w  r. 1934, a zakoń
czonej w br.

Głównym bohaterem powieś 
ci jest miody Tadżyk — Szodi, 
sekretarz organizacji partyjnej 
oraz przewodniczący kołchozu 
w  górskiej osadzie — Gulistan, 
gdzie mieszkają przeważnie 
mało i średniorolni chłopi- 
tubylcy. Szodi jest tym, który 
stoi na czele walki o kołcho
zowy ustrój swej wsi i lik w i
dację warstwy kułackiej.

Powieść Dżalola Ikram i w 
sposób realistyczny maluje trud 
ności i  komplikacje walki o u- 
rzeczywistnienie idei kołcho
zowej w  górach Tadżykistanu 
Poplecznicy kułactwa przeni
kają do aparatu rządów radzie 
ckich w kraju, a gdy widzą b li
ską już porażkę, usiłują zamor 
dować Szodicgo i innych ak
tywistów wiejskich, niszczą in
wentarz, podpalają budynki. 
Za pośrednictwem przywód
ców kontrrewolucyjnych, roz
bójniczych band, „kułacy“ i 
burżuazyjni nacjonaliści Ta
dżykistanu utrzymują kontak
ty  z reakcją afgańską; rozbój
nicy i  sabotażyści (tzw. basma- 
cze) uzbrojeni Są w angielskie 
karabiny i kulomioty.

Autor powieści umiejętnie 
przedstawił trudności, z jakimi 
spotyka się nowopowstały koł
choz — i niemniej trafnie zo

brazował, jak rosną i  hartują 
się w  : walce zastępy młodych 
patriotów radzieckich. Jeden 
z zamożniejszych chłopów — 
Muchammedżan, który z po
czątku boczył się na keję ko ł
chozową, przekonuje się, że 
prawda jest po stronie organi
zatorów tej akcji, i przechodzi 
bez zastrzeżeń do obozu koł
choźników.

I
Druga część powieści zaczyna 

się od opisu powrotu Szodiego 
do rodzinnej wsi, po zwycię
skiej wojnie z faszyzmem. P i
sząc o życiu powojennym gór
skiego kołchozu, autor trafnie 
zauważa cechy nowego życia, 
lecz nie zapoznaje też Jiowych 
zadań, wyrastających łia roz
wojowej drodze kołchozu. Cho 
dzi już teraz nie o walkę z 
„kułactwem“ i bandami roz
bójniczymi, lecz o podniesie
nie poziomu kultury, o zwal
czanie konserwatyzmu i zaco
fania w  pracy codziennej, o 
zwiększenie produkcji rolnej, o 
zajęcie przodującego miejsca 
w rolnictwie socjalistycznym.

W żmudnym wysiłku, idąc 
za wskazaniami Partii,, repre
zentowanej przez aktyw koł
chozowy, zespół „Nowe Życie“ 
w dalekim Gulistanie osiąga 
stopniowo zamierzone cele, a 
epilog powieści zawiera scenę 
uroczystego uruchomienia e- 
lektrowni wodnej w  kołcho
zie.

Aczkolwiek w powieści Dża
lola Ikram i można się dopa
trzeć pewnych braków kompo 
zycyjnych, pewnych luk i po
minięć w psychologicznym ry 
sunku bohaterów (pomiędzy 
akcją pierwszej części powie
ści a dalszym jej ciągiem upły
wa lat 15), „Szodi“ uznany zo
stał przez krytykę radziecką za 
dzieło wybitnego talentu, po
częte i wykonane w duchu 
realizmu socjalistycznego, w ła
ściwego całej literaturze ra
dzieckiej. A  poza tym powieść 
Dżalola Ikram i stanowi świa
dectwo rozwoju literatury tad
życkiej oraz jej bliskich związ 
ków z problematyką współ
czesności.

B. D.

mieć Zachodnich odnosi te sa
me wrażenia. Jakkolwiek nie 
przeszedł do trzeciego etapu, 
jest przekonany, że obiektytu- 
nie oceniono jego grę. Mógł się 
naocznie przekonać, że propa
ganda, którą gazety reakcyjne 
to Niemczech Zachodnich kar
mią społeczeństwo niemieckie 
jest kłamliwa“ .

Lew Oborin
— laureat premii Stalina, pro
fesor Akademii Muzycznej w 
Moskwie, zdobywca 1-ej nagro-

jT .

im_ gorącą miłość ojczyzny, któ 
re j pełne są dzieła Chopina“ . 

A rthur Hedley
— wybitny pianista brytyjski, 
profesor Królewskiej Akademii 
Muzycznej w Londynie, autor 

znakomitej monografii 
o Chopinie:

„Jestem zachwycony wspa
niałą organizacją konkursu. 
System głosowania, który za
stosowano na ostatnim konkur
sie wykluczał możliwość naj
mniejszego nadużycia. Poziom 
muzyczny młodych pianistów

osiągnąć lospanialy sukces. Po
ważną w tym rolę odegrał też 
zespołowy wysiłek polskich pe
dagogów muzycznych, pod któ-

„Tlołd złożony jednemu z naj 
hardziej genialnych muzyków 
świata w mieście jego młodo
ści jest faktem pozytywnym 
i godnym największej uwagi.

IV  Międzynarodowy Kon
kurs im. F r. Chopina, jedno
cząc młodych pianistów z . 13 
krajów, powinien stać się dla 
nich chwilą uroczystej obietni
cy, że będą służyć sprawie po
koju, napełniając dusze ludzi, 
którzy słuchać będą ich mu
zyki, pięknem i  radością życia, 
że będą się starać sztuką swo
ją  wewnętrznie wzbogacać 
swych słuchaczy, objawiając

imponujący. Każdy z nich mo- 
że się z powodzeniem zmierzyć 
z największymi sławami mu
zycznymi świata. Pewne utwo
ry  Chopina po raz pierwszy 
słyszałem tak dobrze wyko
nane, zwłaszcza Scherzo E-dur 
w wykonaniu pianistki radziec 
kiej“ .

Obchody ku  czci Chopina zagranicą

dy na I Międzynarodowym 
im. Fr. ChopinaKonkursie

w Warszawie:
„Moje wrażenia, które wy

noszę z konkursu, są napraw
dę wspaniałe. To, że konkurs 
był na takim poziomie zaw
dzięczać należy m. in. elimi
nacjom we wszystkich zainte
resowanych krajach. Można się 
naprawdę z duszy radować, że 
młodzież polska osiągnęła tak 
wysoki poziom muzyczny“ .

W Azerbajdżanie
Koła muzyczne Azerbejdża

nu biorą żywy udział w  ob
chodach związanych z setną 
rocznicą śmierci Fryderyka 
Chopina.

Specjalna brygada koncerto
wa zorganizowana przez F il
harmonię Państwową, dała 
szereg koncertów w domach 
kultury i robotniczych klu
bach naftowców w Baku. K rn - 
cert.y poprzedzone są krótką 
prelekcją na temat życia i 
twórczości Chopina.

Wśród studentów konserwa
torium ogłoszony został ken- 
kurs na najlepsze wykonanie 
etiudy chopinowskiej. Podobny 
konkurs zorganizowany został 
wśród studentów szkoły mu
zycznej w Kirowobadzie.

W Belgii
W związku z przypadającą 

w bieżącym miesiącu setną 
rocznicą śmierci Fr. Chopina 
radio belgijskie nadało wielki 
koncert symfoniczny z udzia
łem orkiestry, chóru i solistów'. 
Program obejmował koncert 
fortepianowy f-m oll Chopina

wr wykonaniu polskiego piani
sty — Ignacego Blochmana o- 
raz dwa prawykonania, a mia
nowicie: Ballady wybitnego 
kompozytora belgijskiego Jó
zefa Jongena, skomponowanej 
w hołdzie Chopinowi oraz „Re 
quiem“ polskiego kompozytora 
Romana Palestra, poświęcone 
pamięci poległych za Warsza
wę.

Koncert odbył się w wypeł
nionej po brzegi wielkiej sali 
koncertowej rgdia belgijskie
go. Dyrygowmł zasłużony pro
pagator polskiej muzyki w Bel 
Sii — Andre. Audycja trans
mitowana była przez rozgłośnie 
Polskiego Radia i  BBC.

Na koncercie obecni byli: 
przedstawiciele korpusu dyplo
matycznego, wybitni przedsta
wiciele świata kulturalnego 
Belgii oraz członkowie Belgij
skiego Komitetu Roku Chopi
nowskiego.

Publiczność zgotowała owa
cję obecnym na koncercie kom 
pozy torom: Jongenowi i Pa- 
leśtrowi oraz Blochmanowi i 
Andre.

Nieprawdą jest, że dzisiejsi 
władcy F rancji nie mają przy 
jaciół. Mają. Choć z reguły 
nie we F ranc ji, lecz poza je j 
granicami. I  w bardzo okre
ślonych środotorskach.

Niedawno z „ prywatną“  wi 
sytą przybył do Paryża, 
gdzie był serdecznie podejmo 
wanyl, jeden z na jw ie rn ie j
szych agentów H itle ra  w Sta 
nach Zjednoczonych — płk. 
Lindbergh.

Na ostatnie manewry w o j
skowe we F rancji p rzyby li: 
attache wojskowy Stanów 
Zjednoczonych — płk. Stack, 
attache morski Stanów Zjed
noczonych — komandor Vic
kery, kpt. L loyd H urst i  wie 
lu innych przedstawicieli za
przyjaźnionego mocarstwa 
zza A tlan tyku , które tyle u- 
wagi poświęca północno - a- 
frykańsldm  koloniom francu
skim.

Na te same manewry przy-1 
był... frankistow ski attaché 
wojskowy z Tangeru — m jr , 
Amado.

Władcy F ranc ji z kolei 
chętnie składają „ku rtu a zy j
ne w izyty“  przyjaciołom  2 
zagranicy :

M in ister Moch złożył — je 
szcze przed dymisją rządu 
— wizytę m in is trow i spraw  
wewnętrznych Włoch — Scel 
bie. D w aj przyjaciele wymie
n ili bogate ■ doświadczenia w 
dziedzinie bru ta lne j w alk i z 
, wrogiem wewnętrznym

Szef francuskiego urzędu 
bezpieczeństwa —  Pierre Ber 
teaux, złożył w izytę swemu 
amerykańskiemu koledze po, 
fachu p. Wybet‘owi.

Jak widać, każdy znajduje  
sobie takich przyjació ł, ja 
kich jest wart.

YALE

Rewelacyjne o d k ryc ie  
na dz iedzińcu w aw elskim

W trakcie prac nad insta
lowaniem centralnego ogrze - 
wania na zamku wawelskim, 
w wykopanych głębokich ro
wach na dziedzińcu arkado
wym natrafiono na dwa ciąg
nące się ze wschodu na zachód 
nieznane dotychczasowym ba
daczom mury z kamienia ła
manego oraz na szereg frag
mentów ceramiki. W związku

tym kierownictwo odnowie
nia zamku postanowiło prze
nieść projektowane rurociągi 
poza właściwy obręb zamku, 
a na dziedzińcu arkadowym 
dokonać dalszych przekopów 
dla celów badań naukowych.

Rozpoczęte wykopy dały re
welacyjne wyniki, a mianowi
cie — w narożniku półn.-za

chodnim dziedzińca odkryto 
nieznane dotychczas funda
menty murów o technice i- 
dentycznej z murami kościoła 
Feliksa i Ad&ukta, pochodzące 
zatem z X wieku. Mury te 
świadczyłyby, że rotunda Fe
liksa i Adaukta stała w są
siedztwie nieznanych dotych
czas budynków, podobnie jak 
rotunda Mieczysława I na 0- 
strowie Lednickim.

Równocześnie odkryto pier
wszy poziom, znajdujący się o 
1,30 m. poniżej dzisiejszego, 
utworzony z grubej warstwy 
zbitego miału ceglanego.

Odkrycia dokonał dr. Ga
briel Łcnczyk. Dalsze badania 
prowadzone będą jeszcze w 
bieżącym roku.

Kronika wydawnicza

Rola in s tru k to ró w  w rozw oju św ietlic
Na m arginesie ko n fe re n c ji in s tru k to ró w  św ie tlicow ych w Spalę

Rozpoczęta w Spalę dnia 10 
bm., i  trwająca jeszcze seria 
ogólnopolskich konferencji in
struktorów świetlicowych zes
połów artystycznych jest w 
dziedzinie tej polityki kultural
nej, która najbardziej kształtu 
je formy upowszechnienia i  u- 
współcześnienia kultury, wy
darzeniem bardzo ważnym. To 
też wyrazić należy żal, że kon
ferencja ta nie została w od
powiedni sposób „obsłużona“ , 
że zabrakło na niej zarówno 
przedstawicieli prasy jak 
literatów czy artystów. Nie 
wolno zapominać, że problem 
świetlic nie tylko nie stracił 
na znaczeniu, ale jeszcze go 
zyskał. Bo jaka świetlica — 
takie upowszechnienie kultury.

W ruchu świetlicowym mi
nął — bo zresztą musiał już 
minąć — etap żywiołowego 
rozrastania się i mnożenia ilo
ści świetlic. Jakkolwiek bowiem 
liczba czynnych świetlic dale
ka jest jeszcze w Polsce od 
stanu nasycenia (zwłaszcza na 
odcinku wiejskim i małomia
steczkowym) — w każdym ra
zie zwiększyła się od czasów 
przedwojennych tak bardzo, iż 
mówić możemy o prawdziwej 
rewolucji w tej dziedzinie. Dziś 
najważniejsza jest zatem ja 
kość, dziś głównym zadaniem 
jest troska o właściwe oblicze 
ideologiczne świetlicy. Pod tym 
względem sytuacja z roku na 
rok się poprawia, ale wciąż je 
szcze nie jest w pełni zadowa
lająca. Wciąż jeszcze pojawia
ją  się tu i ówdzie obszary ni
żowe, i wąskie gardła.

Najczęściej wynikają one z 
niedostatecznego wyrobienia sa 
mych instruktorów, którzy nie 
zawsze stoją na wysokości swe 
go zaszczytnego ale i trudne
go zadania. T rafia ją  się je
szcze instruktorzy ideologicznie 
niewyrobieni, albo nawet ukry
ci wrogowie. Daje się jeszcze 
wśród instruktorów zauważyć 
brak dostatecznej pracy nad 
sobą, niektórych cechuje nadal 
postawa eklektyczna lub ekle- 
ktyzująca i myślenie drob- 
nomieszczańskie. T rafia ją  się 
instruktorzy traktujący swą 
pracę byle zbyć, tra fia ją  
się i zawodowi mętniacy.

Rada na te wszystkie bolącz 
ki jest prosta: szkolenie i je
szcze raz szkolenie. Zadanie to 
musi być przeprowadzone, mi
mo wszelkich znanych trudno
ści, szybko i aż do skutku.

Z niedopatrzeń i niedociąg

nięć instruktorów płyną błędy i 
braki repertuarowe, o wiele 
rzadsze i mniej jaskrawe niż w 
latach ubiegłych, ale wciąż je
szcze gdzieniegdzie pokutujące. 
Nie tak łatwo pozbyć się ze 
wszystkich świetlic „Panny re
krutem“  czy tym podobnych u- 
tworów. Inspekcje, przeprowa
dzane z ramienia CRZZ wyka
zały, że w żadnym wojewódz
twie świetlice nie są jesacze w 
stu procentach oczyszczone ze 
szmiry i szkodliwego ideologicz 
nie repertuaru. Powtórzmy: sy
tuacja na odcinku repertuaru 
jest nieporównanie lepsza niż 
dawniej; z tym większą przeto 
energią należy zwalczać pozo
stałości dawnych błędów.

Ze swej strony instruktorzy 
słusznie skarżą się na luki w 
zaleconym im repertuarze. „B i
blioteczka świetlicowa CRZZ“ 
rzuca tomik po tomiku na „ry 
nek“ świetlicowy, ale wciąż

brak wśród nich  ̂utworów komę 
diowych i wodewilowych, wciąż 
brak humoru, satyry, groteski. 
A „towar“  to poszukiwany o- 
gromnie, i słusznie poszukiwa
ny. Literaci nasi nadal stronią 
od pisania dla świetlic. Inną 
przeszkodą w należytym funk
cjonowaniu zespołów, bywa cza 
sem niedostateczne zrozumie
nie, lub złe rozumienie wagi 
spraw świetlicowych przez kie
rownictwo danego zakładu czy 
fabryki, albo też niefortunne 
próby lokalnego decydowania o 
walorach zatwierdzonego przez 
CRZZ repertuaru. Błędem w po 
dejściu i  rozumieniu roli i za
dań zespołów ochotniczych są 
też podejmowane sporadycznie 
próby wyręczania się zespołami 
przy każdej, nawet niezbyt waż 
nej okazji, zamiast zwracania 
się do zawodowych artystów.

Bardzo ważna byłaby pomoc, 
której by teatrom świetlicowym

Par zadki w mikach stoli rv

Po pierwszych przymrozkach rozpocznie się jesienne za
drzewianie stolicy. Parki, ogrody i  zieleńce otrzym ają  
tysiące nowych krzewów i drzew.. Na zdjęciu Ogród Saski

udzielali aktorzy zawodowi. Nie 
stety, pomocy tej dotychczas 
nie widać, chlubnym, jak do
tychczas, wyjątkiem jest tylko 
zespół teatru Galla w Łodzi. 
Aktorzy Teatru im. Wojska Pol 
skiego weszli w ścisły kontakt 
z teatrami świetlicowymi. In
formująca o tym instrukborkd 
świetlicy PZPB nr 8 tow. Ćwi
klińska spotkała się z zasłużo
ną owacją ze strony uczestni
ków konferencji..

Wielkim sprawdzianem postę 
pu ruchu świetlicowego, jego 
braków i osiągnięć, zastoju i 
rozwoju, był w 1948 r. festiwal 
ochotniczych zespołów teatral
nych, zamknięty finałem w Te
atrze Polskim w Warszawie. 
Festiwal ten był wówczas oma
wiany dokładnie, w swoim prze 
biegu i we wnioskach, jakie na
suwał. Równie cennym i ści
słym sprawdzianem, co się od 
zeszłego roku zmieniło, popra
wiło, ulepszyło i naprostowało 
w życiu i metodach pracy te
atralno - świetlicowej będzie u 
schyłku bież roku masowy u- 
dział świetlic w festiwalu sztuk 
rosyjskich i radzieckich. Jak 
już podawaliśmy, ponad 1000 
świetlic ZZ weźmie udział w 
konkursie, ponadto ok. 300 
świetlic ZSCh. świetlice te wy
stąpią z bogatym repertuarem, 
w którym obok czołowej pozy
cji, jaką stanowi inscenizacja 
„M atki“  Gorkiego (zagra tę 
sztukę ponad 50 zespołów!) wy 
stąpią zespoły z wieloma inny
mi, wartościowymi widowiska
mi. Finalistów konkursu zoba
czy również Warszawa.

Dyskusja teatralno - świetli
cowa w Spalę była ożywiona i 
bogata w szczegóły. Ludzie z 
terenu, nieraz z bardzo odleg
łych i na uboczu od szlaków 
kulturalnych leżących osiedli, 
nie ograniczali się do przedsta
wiania bolączek „swoich“ świe 
tlić i swej pracy, ale składali 
sprawozdania z osiągnięć i za
mierzeń danego świetlicowego 
ośrodka i występowali nieraz w 
roli prawdziwych „przodowni- 

n pracy kulturalnej“ . Toteż 
|słusznie przewodnicząca, obra- 

m tow. Stefania Cieślikowska 
dkreśliła w podsumowaniu dy 
usji, że .mimo wszelkich 

istniejących jeszcze braków i 
niedociągnięć ruch świetlicowy 
znajduje się nadal w rozwoju i 
coraz sprawniej służy kulturze 
Polski idącej do socjalizmu.

J. A. Szcz.

NIEWIDZIALNE DROGI
Pod tym tytułem ukazał się 

w nowym wydaniu przekład 
polski doskonałej książki po
pularyzującej radio W. Niem 
cowa (przekład Władysława 
Kavki Wyd. „Prasa Wojsko
wa“ stron 153).

Autor w  zajmujący sposób 
przedstawia zastosowanie ra
dia w czasie ostatniej wojny 
przez Armię Radziecką, skła
dając zasłużony hołd znako
mitej technice łączności i bo 
haterstwu żołnierzy tej waż
nej służby, stanowiącej uner
wienie nowoczesnej armii.

APRYAS O SWOIM 
ŻYCIU I  PRACY

Jako zeszyt 8 „Biblioteki 
Przodowników Pracy“ ukaza 
ły się p. t. „Moje życie i pra 
ca“ , wspomnienia Francisz
ka Apryasa, odznaczonego Or 
derem Budowniczych Polski 
Ludowej.

Autor opisuje szczegółowo 
swój system pracy . — prze - 
myślaną drogę walki o zwięk 
szenie wydajności pracy.

„K IELIC H  LICHYCH KON
CEPTÓW“

BOLESŁAWA PRUSA
Jako tom pierwszy pism ze 

branych „Książki i  Wiedzy“ , 
ukazała się książka Bolesła
wa Prusa „To 1 owo właści
wie zaś Ani to ani owo, czy- 
l i  48 powiastek dla pełnolet
nich dzieci“ , które autor okre 
śla w żartobliwej dedykacji 
jako kielich goryczy nudów, 
przywidzeń i  lichych koncep
tów. Są to szkice satyryczne i 
humorystyczne, zamieszczane 
przez Prusa w latach 1872—3 
w ówczesnych czasopismach.

CO TO SĄ RASY 
LUDZKIE

Rozprawiając Się z pseudo
naukową teorią rasistowską 
na usługach imperializmu i 
faszyzmu wyjaśnia to zagad
nienie książeczka uczonego

radzieckiego J. J. Rogińskie
go (seria popularno - nauko
wa „Świat i człowiek“ , prze
kład Krystyny Latoniowej, 
stron 40, zł. 60.—),

LOTNICTWO BEZ CUDÓW
Stanisław Hiszpański pod - 

ją ł próbę popularyzacji za
gadnień związanych z lo t
nictwem, z pominięciem tra 
dycyjnych Zagadnień histo
rycznych. Proste rysunki, 
śmiałe przykłady i porówna
n a  ułatwiają czytelnikowi 
o odpowiednim przygotowa * 
niu wniknięcie w ta jn ik i lot
nictwa. („Lotnictwo bez cu
dów“ , seria popularno - nau
kowa „Książki i Wiedzy“  
„Świat i człowiek“ , stron 
190, zł. 220.—).

O UPADKU FEUDAUZMU
Nakładem „Książki i  Wie

dzy" ukazała się po raz pier 
wszy w języku polskim pra
ca Fryderyka Engelsa „O u- 
padku feudalizmu i począt - 
kach rozwoju burżuazji“ 
(stron 16).

MATERIAŁY DO STUDIO
W ANIA HISTORII WKP(b)

Materiały do studiowan.a 
rozdziału trzeciego Krótkiego 
Kursu H istorii WKP(b) za
wierają zeszyty 6, 7, 8 i 9 
Małej Biblioteczki Marksiz
mu - leninizmu, w-ydawanej 
przez „Książkę i Wiedzę“ w 
nakładzie po 50.000 egzempia 
rzy. Zeszyty te zawierają pra 
ce W. I. Lenina: „Rewolucyj
na dyktatura demokratyczna 
proletariatu i chłopstwa“ , 
„Trzeci zjazd“ , „Walka prole
tariatu i  lokajstwo burżua- 
z ji“ , „Nasze zadania a rada 
delegatów robotniczych“ , 
„Proletariat a chłopstwo“ , 
„Socjaliżm a chłopstwo“ , 
„Nauki powstania moskiew- 
skiego“ , oraz prace J. W. 
Stalina: „Powstanie zbrojne 
a nasza taktyka", „Chwila 
obecna a zjazd zjednoczenio
wy partii robotniczej“ .

Kropki nad „i“
O Stanach Z jednoczonych! 

N i m niej n i więcej.
Oczekujemy nowej eksko

m uniki. (s)

N IEU Ś W IA D O M IE N I

Nowojorski „N ow y Świat“  
zamieszcza rewelacyjne wyni 
ki ankiety, rozpisanej przez 
b ry ty jsk ie  m inisterstwo ko
lonii. 3 proc. zapytanych do 
dziś jeszeże sądzi, że Stany 
Zjednoczone są kolonią b ry 
tyjską...

Złe dbają Stany Zjednoczo
ne o uświadomienie tubylców  
v~ swej... b ry ty jsk ie j kolo
nii... (z)

O POMSTĘ DO N IE B A
W chicagowskim „Dzienni

ku Związkowym“  z dn. 3 
września czytamy:

„...ze szkół publicznych wy 
kluczono religię, wypędzono 
Boga!“

Potraficie się domyśleć o 
kim  tu mowa?

WOLNOŚĆ

20 października m a się . od
być to Charcnton zgromadzę 
nie francuskich b. więźniów 
poli t ycznych. Orga nizaiorzy 
w yna ję li odpowiednią salę, 
ale...

nagle oznajmiono im, że ,,z 
rozkazu pre fektury sala nie 
m.oże być oddana do ich dy
spozycji...“

B. więźniowie— westchnęli 
słowami „M arsylian lïi“  ;

L iberté , liberté cherie! 
(wolności, wolności droga!)...

(k).


